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W listach i depeszach | IV Krajowy Zjazd TPPR — wielką | shoe 8754 | 

do towarzysza Bieruta "RO a ae od Iski l 
ludzie pracy donoszą o swych anitestacją przyjazni narodu polskiego 


osiągnięciach 


(1) Do Prezesa Rady Minist- 
rów towarzysza Bolesława Bie- 
ruta napływają list, i depesze, 


o swych osiągnięciach w dziele 
pokojowego budownictwa. Jed- 
nocześnie zapewniają oni Wiel- 
kiego Budowniczego Polski Lu- 
dowej. że wzmogą swe wysiłki 
w walce o zwycięskie wypeł- 
nienie porywających zadań Pro- 
gramu Frontu Narodowego. 
Załoga Fabryki Urządzeń Te- 
chnicznych w Raciborzu donosi 
w swej depeszy: „Podjęte dla 
uczczenia XXXV rocznicy Re- 
wolucji Październikowej zobo- 
wiązanie zrealizowania planu 
rocznego do dnia 20 grudnia br. 
wykonaliśmy w dniu 4 grud- 
nia br. tj, na 16 dni przed termi- 
nem zobowiązania. Przyrzeka- 
m'. że nadal nie będziemy usta- 
wać w walce o pomyślną reali- 
zację planów produkcyjnych. W 
ten sposób wniesiemy dalszy 
swój wkład w walkę o pokój i 
wykonanie planu 6-letniego, da- 
jąc jednocześnie właściwą, odpo- 
wiedź podżegaczom wojennym“. 
Byli robotnicy, którzy po u- 
kończeniu w roku ub. Państwo- 
wego Studium  Pedagogiczno- 
Administracyjnego zostali wy- 


| 


lonym robotnikom, w admini- 
stracji szkolnictwa zawpdowego 


|są przez nas realizowane z od- | 
w którech ludzie pracy donoszą | daniem í ofiarnością. 


sunięci na kierownicze stanowi- | 


ska w administracji szkolnictwa 
zawodowego, zgromadzeni na 
naradzie w Warszawie w celu 
omówienia wyników swej rocz- 


nej pracy. wystosowali do Pre- | 


zesa Rady Ministrów list, w 
którym m. in. piszą: „Jesteśmy 
głęboko wdzięczni Partii i Rzą- 
dowi naszej Ludowej Ojczyzny, 
że dano nam możność poznać i 
pogłębić zasady marksizmu-leni- 
nizmu, pedagogiki socjalistycz- 
nej i uzupełnić wykształcenie o- 
gólne. Obrady nasze wykazały, 
że zadania jakie Partia i Rząd 
postawiły nam przeszko- 


W pracy naszej 
nam Wasze słowa, 
wskazaliście nauczycielom, jak 
mają walczyć o  kształtowa- 
nie duszy młodzieży, o pokój i 
plan 6-letni". 

Uczestnicy walnego 
Wojewódzkiego Oddziału 
warzyszenia 
Połskich w Łodzi — inżyniero- 
wie, technicy i pracownicy rol- 


pomagały 


zjazdu 
Sto- 


nictwa z terenu woj. łódzkiego | ma 
przesłali do Prezesa Rady Mini- | biało-czerwonych flag — wid- 


strów pismo, w którym zobo- 
wiązują się: 

stale i systematycznie podno- 
sić kwalifikacje zawodowe i 
przenosić swą wiedzę do szero- 
kich rzesz pracowników PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i 
chłopstwa; 

szeroko rozpowszechniać zdo- 
bycze nauki i praktyki rolnic- 
twa ZSRR oraz zdobycze na- 
szych instytutów naukowych; 

uruchamiać dotychczas nie- 


którymi | 


Agrotechników | 


z narodami Związku Radzieckiego 


(Ð Wielką manifestacją przyjaźni narodu polskiego z na- 


Pierwszy dzień 


rodami radzieckimi, manifestacją głębokiej miłości milionów 
Polaków do Wielkiego Przyjaciela Polski Józefa Stalina — 
| stało się otwarcie w dniu 6 bm. IV Krajowego Zjazdu TPPR. 


" Aula Politechniki Warszaw-| sali zrywa się potężna długo 


skiejj w której odbywa się 
Zjazd, jest wspaniale udekoro- 


iwana. Na frontowej ścianie, na 


tle spływających spod sklepie- 
ogromnych czerwonych i 


nieją w obramowaniu liści dę- 
bowych portrety genialnego 
Wodza narodów radzieckich — 
Józefa Stalina i Wielkiego Bu- 
downiczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta. 


„Nierozerwalna przyjaźń na- 
rodu polskiego z narodami 
ZSRR — to rękojmia umocnie- 
nia niezawisłości i szczęśliwego 


| jutra naszej Ojczyzny" — gło- 


wykorzystane rezerwy w rolnic- | 


twie. aby przyczynić się w ten 


sposób do dalszego wzrostu pro- | 


dukcji rolnej; 

brać czynny udział w organi- 
zowaniu nowych i umacnianiu 
istniejących spółdzielń produk- 
cyjnych przez konkretną pomoc 
w opracowywaniu planów pro- 
dukcyjnych i udzielanie opieki 
agrotechnicznej. 

„Realizując te zobowiązania 
— piszą uczestnicy Zjazdu —- 
pragniemy przyczynić się do 
szybszego zlikwidowania dys- 
proporcji między przemysłem a 
rolnictwem, umocnić  spójnię 


| delegaci 


między miastem a wsią, wyko- 


nać z nadwyżką zadania pro- 


letnim“. (PAP). 


Spółdzielnie produkcyjne 
przystępują do podziału dochodu 


Spośród ok. 4.500 spółdzielni 
produkcyjnych — 3.047 spół- 


dzielni, które zespołowo gospo- | z: 
jsię pomyślnie. -Obecnie 
do- | 
wygospodarowanego | 
| cior oraz 29 owiec. 
spółdzielcy zapoczątkowali ho- 


darują co najmniej od roku, 
przystępuje do dzielenia 
chodu, 
wspólnym wysiłkiem w ciągu 
roku bież. 


Podział dochodu będzie prze- | 


prowadzony we wszystkich 
spółdzielniach w ciągu grud- 
nia i stycznia, Spółdzielnie, któ- 
re mają uporządkowaną księgo- 
_ wość, wcześnie zakończyły pra- 
ce jesienne i omłoty, przeprowa- 
dziły rozliczenia z  POM-ami, 
rozliczenia z prowadzonych in- 
westycji oraz wcześnie wyko- 
nały obowiązki wobec państwa, 
mogły przystąpić do przeprowa- 
dzenia inwentaryzacji i spo- 
rządzenia bilansu już w końcu 
listopada. Te spółdzielnie dzie- 
lą dochód w grudniu. 


W przygotowaniu bilansów 


wierzchni gruntów 


Odbudowa budynków inwene 
tarskich umożliwiła spółdzielni 
założenie hodowli, która rozwija 
spół- 
dzielnia posiada 23 sztuki by- 
dła, (w tym 11 krów) 8 ma- 


dowię drobiu. 


Mimo, że podstawą dochodu 
były tylko zbiory zbóż jarych. 
które stanowiły 13 ogólnej po- 
uprawnych 
spółdzielni, gdy zboża ozime 
wszyscy członkowie 
jeszcze indywidualnie, po obli- 


Ponadto | 


i wadskim na czele. 


zbierali ; 


czeniu okazało się, że zarobek | 


poszczególnych członków 


dzina Walentego Szczygła, za 
przepracowanie 391 dniówek o- 


'trzymała 17,17 q zboża, prawie 
|44 q ziemniaków, 128 kg cukru 
| oraz 1.285 złotych gotówką. 


rocznych i przeprowadzeniu po-. 


działu dochodów wielu spół- 
dzielniom potrzebna jest po- 
moc. Organizacją tej pomocy 
zajmują się prezydia wojewódz- 
kich i powiatowych rad naro- 
dowych oraz POM-y. 


Osiągnięcia spółdzielców 
w Zębowicach 


Na uroczyste W 
członków spółdzielni 
cyjnej w Zębowicach (woj. o- 
ich rodzin przybyli chłopi spół- 
dzielcy i członkowie komitetów 
założycielskich z całego — po- 
wiatu oraz chłopi indywidual- 
ni z Zębowic i okolicznych gro- 
mad. 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Zębowicach, która obecnie zrze- 


sza 41 członków i gospodaruje | 


na 330 ha ziemi, jest spółdziel- 


walne zebranie | 
produk- | J 

i członków. (PAP), 
polskie) oprócz spółdzielców ij 


| niu członkowie komitetów zało- 


W dyskusji obecni na zebra- 


|życielskich oraz chłopi indywi- 
i dualni mówili z pełnym uzna- 


nią młodą. Zorganizowana 20-: 


spodarzy, którzy 
gospodarkę rozpoczęli od 
wów wiosennych. 

W ciągu 8 miesięcy kolektyw- 
nej pracy spółdzielcy z Zębowic 
osiągnęli poważne sukcesy. 

zięki zastosowaniu mechanicz- 
nej uprawy roli, raejonalnemu 
nawożeniu i starannej pielęg- 
nacji roślin. spółdzielcy uzyska- 
li wysokie plony: owsa prze- 


cietnie z ha 17 kwintali, pod-, 


czas gdy chłopi indywidualni, 
posiadający glebę tej samej kla- 
sv co spółdzielnia, zbierali ok. 
12 kwintałi z ha. Dobrze obro- 
dził również jęczmień. —— , 
Najlepszy plon osiągneli spół- 
dzielcy w uprawie lnu. Planta- 
cja lnu przyniosła ponad 10 ty- 
sięcy zł czystego dochodu. Spo- 
ry dochód przyniosła 


również | 


5 hektarowa plantacja buraków | 


cukrowych oraz gospodarka | 
rybna. i 

-Mimo krótkiego okresu. 
wspólnego gospodarowania. , 


spółdzielcy przeprowadzili w 


szerokim zakresie inwestycje. 


Nowe mianowania 
ua słanowiskach 
państwowych 


Prezes Rady Ministrów Bole- | 


sław Bierut mianował Jana Pta- 
sińskiego wiceministrem Bez- 
pieczeństwa Publicznego; 

Władysława Wichę podsekre- 
tarzem Stanu w Ministerstwie 
Kontroli Państwowej: 

Stefana Kuhla podsekretarzem 
Stanu w Ministerstwie Kontro- 
l Państwowej. (PAP) 


s 


niem o „sukcesach gospodar- 
czych spółdzielców z Zębowic. 
Chłop z Zębowie Kazimierz 


Grzesik. gospodarujący indywi- | 
m 


dualnie wystąpił z prośbą 
przyjęcie go na członka spół- 
dzielni, co zostało zaakcepto- 
wane przez walne zebranie 


spół- ; 
dzielni jest wysoki, Tak np. ro- | 


si olbrzymi transparent, rozpię- 
ty nad stołem prezydialnym. 


Aktywni działacze TPPR 
ze wszystkich stron 
kraju, czołowi robotnicy, przo- 
dujący chłopi, 
naukowcy, nauczyciele, gospo- 
dynie domowe, przodująca mło- 
dzież wypełnili szczelnie aulę 
Politechniki. 

Witani serdeczną  owacią 
przybywają na obrady członko- 
wie Rady Państwa i Rządu, 
przedstawiciele naczelnych 
władz PZPR, stronnictw poli- 
tycznych i organizacji społecz- 
nych. 


Gorąco  okłaskują zebrani 


dukcyjne rolnictwa w planie 6- | wro O. AE Kay 


basady ZSRR w Warszawie — 
D. I. Zaikina, oraz delegacji ra- 
dzieckiej z głównym reżyserem 
Państwowego Teatru Dramaty- 
cznego im. Mossowietu, laurea- 
tem Nagrody Stalinowskiej, lu- 
dowym artystą ZSRR J. Za- 
Serdecznie 
witany jest ambasador Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej Coj Ir oraz delega- 


cje towarzystw przyjaźni ze 

Związkiem Radzieckim —- 

z NRD i z Czechosłowacji. 
Obrady zagaja prezes Rady 


Naczelnej TPPR. członek Rady 
Państwa Władysław Kowalski, 


inżynierowie, | 


niemilknąca manifestacja. 

W Prezydium Zjazdu zajmują 
miejsca: zastępca Przewodni- 
czącego Rady Państwa, Marsza- | 
łek Seimu prof. J. Dembowski, 
wiceprezes Rady Ministrów, se- 
kretarz KC PZPR Józef Cyran- 
kiewicz, prezes ZG TPPR, se- 
kretarz KC PZPR Edward 
Ochab. charge d'affaires Amba- ` 
sady ZSRR w Warszawie D. I.| 
Zaikin, delegaci na Zjazd z 
Niemieckiej Republiki  Demo- : 
kratycznej i z Czechosłowackiej 
Republiki Ludowej, przędstawi- | 
ciele organizacji politycznych : 
i społecznych oraz członkowie 
władz naczelnych i najaktyw- 
niejsi działacze terenowi Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 


Referat 
tow. Edwarda Ochaba 


Wśród długotrwałych oklas- 
ków na trybunę wstępuje Pre- 
zes Zarządu Głównego TPPR, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab. który wygłasza referat 
(referat podamy oddzielnie). 

Przemówienie przewodniczą- 
cego ZG TPPR przyjmowane, 
jest przez zebranych gorąco i, 
serdecznie. Długo po zakończe- | 
niu przemówienia trwa owacja. 
„Niech żyje wiełki Związek 
Radziecki“, „Niech żyje Wódz | 
i Nauczyciel postępowej ludz- 
kości Józef Stalin“. „Wielkie- 
mu Stalinowi — hurra“ — roz- 
legają się potężne okrzyki. 

Serdecznie witany przez zgro- į 
madzonych pozdrawia Zjazd w 
imieniu narodu radzieckiego. | 
główny reżyser Państwowego | 
Teatru Dramatycznego im. Moss 
sowietu jurij Zawadskij. | 
(Przemówienie podajemy na 
Sr. 3). 

Pozdrowienia od 


wielomilio- 


inowych rzesz związkowców pol= 


'skieh przekazał Zjazdowi prze- 


w serdecznych słowach witając | 
przybyłych na Zjazd (Przemó- : 


wienie podajemy na str. 3). 
Przemówieniu 
Naczelnej TPPR towarzyszą 
wielokrotnie oklaski oraz owa- 
cje na cześć Wodza 
radzieckich, Chorążego pokoju 
Józefa Stalina i Nauczyciela 
narodu polskiego Bolesława 
Bieruta. 


Towarzysz Bierut 
honorowym 
przewodniczącym 
prezydium Zjazdu 


Następnie sekretarz Zarządu 
Okręgowego TPPR z Rzeszowa 
— Stanisław Wójcik przedsta- 
wia listę Prezydium Zjazdu. 
Gdy mówca proponuje, by na 
honorowego przewodniczącego 
powołać Prezesa Rady Mini- 
strów — Bolesława Bieruta, na 


wodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — czło- 


nek Rady Państwa — Wiktor 
, Kłosiewicz, 
Serdecznym! oklaskami Ze- 


prezesa Rady : 


narodów | cje 


| 


| zów 


brani przyjmują słowa mówcy, 
gdy stwierdza on, że organiza- 
związkowe w zakładach 
produkcyjnych współpracują Z 
ogniwami TPPR nad  upow- 
szechnieniem wspaniałych do- 
świadczeń ludzi radzieckich. | 
nad upowszechnieniem radzie- | 
ckiej literatury i w ten sposób 
wnoszą swój wkład w dzieło 
pogłębienia i zacieśnienia wię- | 
przyjaźni, łączącej naród : 
naród radziecki. | 


| 


Pozdrowienia od WOKS | 


Gorącą owacją przyjmują | 
zgromadzeni odczytaną przez | 
sekretarza ZG TPPR — Stani- 
sława Piotrowskiego depeszę Z 
pozdrowieniami i życzeniami | 
owocnych obrad od Wszech- | 
związkowego Towarzystwa Łą- | 


polski i 


obrad Zjazdu 


(WOKS). 


Depesza brzmi: 


„Wszechzwiązkowe Towarzy- 
stwo Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) 


Krajowego Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej 
i wszystkich przyjaciół Związku 
Radzieckiego w Polsce. 


Iezności Kulturalnej z Zagranicą ! okresie 


od III Zjazdu 


| wzrost szeregów organizacji. 


gorąco po- 
 zadrawia uczestników czwartego 


Życzymy Wam, drodzy przy- | 


jaciele, 
Waszej szlachetnej działalności 
w umacnianiu braterskiej przy- 
jażni i współpracy kulturalnej 
między narodami Polski i Zwią- 
zku Radzieckiego oraz w walce 
o sprawę pokoju powszechnego. 
Z polecenia Zarządu WOKS 
Profesor Andrzej Denisow ''. 


Przemówienia gości 
z NRD i Czechosłowacji 


„Niech żyje Wilhelm Pieck“, 


|„Niech żyje Niemiecka Repu- 


blika Demokratyczna* — taki- 
mi okrzykami witają delegaci 


'wstępującego na trybunę przed- 


stawiciela Towarzystwa Przyja- 
żni Niemiecko - Radzieckiej — 
Paula Wengelsa. 

Stwierdza on, że powstanie, 
w wyniku historycznego 


faszyzmem, Niemieckiej Repu- 
blikt Demokratycznej — moc- 
nego ogniwa obozu pokoju 
pozwoliło na nawiązanie i za- 


cieśnianie z każdym rokiem 
przyjaznych,  dobrosąsiedzkich 
stosunków między narodem 


polskim i niemieckim. 


W imieniu chłopów polskich 


Zjazd powitał wieeprzewodni- 
czący ZSCh — Wł. Jagusztyn. 
Gorąco przyjmują zebrani 


dalszych osiągnięć w | 


"wiec: chłop indywidualnie 


Sprawozdanie komisji 


oraz 


rewl- | 


zyjnej złożył jej przewodniczą- | 


cy Stefan Dybowski. 


Następnie rozpoczęła się dys- ' 


kusja nad wygłoszonymi refe- 
raiami i sprawozdaniami. 


w. 


pierwszym dńiu obrad zabiera- | 
„,hk głos: prof. dr Witold Starkie- 
(,wicz z Akademii Medycznej w 


Szczecinie. przewodniczący Ra- 
dy Zakładowej z Nowej Huty 
Szymon Konopka, miczurino- 
go- 
Wolawce 


spodarujący ze wsi 


pow. Chełm — Paweł Kołtun 


zwy- | 
jcięstwa Armii Radzieckiej nad 


: mauzoleum na cmentarzu 


wystąpienie przedstawiciela To- | 


warzystwa Przyjaźni Czechosło- 


wacko-Radzieckiej Marka Smi- | 


dy. który w swym przemówie- 
wu wskazał jak ogromne zna- 
czenie dla narodu  czechosło- 
wackiego ma przyjaźń i po- 
moc Związku Radzieckiego. 


Zgromadzeni manifestują ser- | 


deczne uczucia przyjaźni ze 
wszystkimi pokój  miłującymi 
narodami, gdy mówca stwier- 
dza: „Wzmacniające przyjaciel- 
skie stosunki ze Związkiem Ra- 
dzieckim, wzmacęniamy także 
braterskie związki z tak nam 


| bliskim narodem polskim i zin- 


nymi naszymi drogimi sąsiada- ; 


mih 


Zjazd powołał następnie ko- 
misję mandatową, komisję mat- 
kę, statutową, skrutacyjną i 
wnioskową. Po ich ukonstytu- 
owaniu się przewodniczący 


TPPR Władysław Kowalski za- 
rządził przerwę, 


* 
Po przerwie obradom prze- 
wodniczył wiceprzewodniczący 
ZG 'TPPR członek Rady Pań- 


stwa Aleksander Juszkiewicz. 
Jako pierwszy zabrał głos se- 
kretarz TPPR Piotrowski, któ- 
ry wygłosił referat, nakreślają- 
cy osiągnięcia Towarzystwa w 


o- | 
bradom Prezes Rady Naczelnej | 


oraz dyspozytor pracy z Zakła- | 
dów Naprawczych Taboru Ko- | 


lejowego w Łapach — Lech Gą- : 


sowski, 


Złożenie hołdu poległym 
Zbłnierzom radzieckim 


Na wniosek delegata Warsza- į 


wy. Budowniczego Polski 


ra Michała Krajewskiego wy- 
łoniona została delegacja dla 
złożenia wieńców na Cmenta- 
rzu-Mauzoleum żołnierzy ra- 
dzieckich i pod Pomnikiera 
Wdzięczności Armii Radzieckiej. 


Po zakończeniu pierwszego 
dnia obrad IV Krajowego. Zja- 
zdu Towarzystwa , Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej delegacie 
gości zagranicznych oraz dele- 


Lu- | 
: dowej, wybitnego racjonalizato- | 


gacje wyłonione spośród uczest- | 
ników Zjazdu oddały hołd pa- | 


mięci bohaterskich 
radzieckich, poległych w wal- 
legacje złożyły wieńce u stóp 
żol- 
nierzy radzieckich. 


Pierwszy wieniec złożyła de- 
legacja radziecka z nrzedstawi- 


żołnierzy | 


i 
| 


| 


cielem WOKS w Warszawie J. | 


G. Safirowem na czele, Naste- 
pne wieńce złożyli przedstawi- 
ciele delegacji Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecka - Radziec- 


kiej oraz Towarzystwa Przyjaź- : 


ni 
kiej. 


Czechosłowacko - Radziec- | 


Wieniec w imieniu uczestni- | 


ków Ziazdu złożyła delegacja. 
której przewodniczył wicepre- 
zes ZG TPPR Aleksander Jusz- 
kiewicz. 

Złożono również wieńce u 
stóp Pomnika Braterstwa Broni 
na Pradze oraz na płycie Po- 
mnika Wdzięczności. 


Uczestnicy Zjazdu 
«na występie teatru 
im. Mossowietu 


Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Wiosny Ludów w Łodzi 
dzięki przedterminowo zrealizowanym zobowiazaniom, 'wyko= 
mały już 22 października roczny plan produkcji. 


przodujacy majster Stanisław 


glad zgrzeblarki 


pa SWE a 


Z 


DE „PA O = A 4 mik wir oÉ 


Na zdjęciu: 
Pawłowski przeprowadza prze= 
Foto CAF — Szarfhare 


Załogi hut „Batory“ i „Ferrum“ 
wykonały plan roczny 


(f) Po hutach „Zabrze“, .„So- 


3 s 'snowiec - Katarzyna“ i „Bail- 
kach o wyzwolenie stolicy. De- 29y 3 ra : 


don“, o przedterminowej reali- 
zacji rocznego planu warto- 
ściowego zameldowała w dniu 
5 grudnia br. załoga huty „Ba- 
tory“, a następnego dnia w go- 
dzinach rannych również zalo- 
ga huty „Ferrum“, 

Niektóre wydziały huty „Fer- 
rum“ osiągnęły w roku bie- 
żącym produkcję dwu a na- 
wet trzykrotnie wyższą od pro- 
dukcji przedwojennej. 


O zakończeniu rocznych z3- 
dań produks* Nye "reTATE 


Nowe dowodv prowadzenia przez USA 
wojny bakteriologicznej w Korei 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 


Centralna Koreańska Agen- 
cja Telegraficzna podaje zezna- 
nia wziętego do niewoli lotnika 


amerykańskiego Charles Hilla. 


który brał bezpośredni udział 
w wojnie bakteriologicznej. 


_Dnia_6 bm. w godzinach wie-. „Nie wiem, gdzie produkuje 
czornych uczestnicy IV Krajo-| S'S - ŻE KR 
wego Zjazdu Towarzystwa | nak” dokładnie, że przywozi 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej się je z Ameryki na samo- 
byli obecni w Teatrze Narodo- |lctach transportowych typu 


wym, gdzie zespół radzieckich 
artystów Teatru im. Mossowie- 


tu wystawił sztukę radzieczie- | 


go pisarza _Bill-Biełocerkow- 


,nia przez interwentów 


skiego „Sztorm“. Występy zna- 
komitych artystów radzieckich | 


zebrani nagrodzili 


hucznymi,. 


długotrwałymi oklaskami. (PAP) ' 


„C-124'* i zrzuca się je z bom- 
bowców typu „B-29“, 


Innym dowodem prowadze- 
amery- 
kańskich wojny bakteriologicz- 
nej w Korei -— stwierdza agen- 
cja — są zeznania jeńca ame- 
rykańskiego. porucznika służby 


Wzmocnić partyjne kierownictwo 


i przewidzianego 


sprawami gospodarczymi 


Doświadczenie wskazuje, że w zakładach 
pracy, gdzie organizacja partyjna rozwija 


stała w marcu br. przez 26 go- aktywność polityczną, gdzie głęboko wnika 
kolektywną W zagadnienia produkcyjne — tam powstają 


sie- į 


najlepsze warunki dla partyjnej kontroli 
działalności przedsiębiorstwa. Tam cały ko- 
lektyw przedsiębiorstwa — od kierownictwa 
poprzez aparat inżynieryjno-techniczny aż 


do ogółu załogi ma głębokie poczucie odpo- | 


wiedzialności za realizację planu. Tam też 
w walce o plan sięga się do rezerw, nie ka- 
pituluje się przed trudnościami. 


Każdy miesiąc sześciolatki przynosi co-| 


raz bardziej złożone zadania. Tym większej 
wagi nabiera właściwe kierownictwo zakła- 
dowymi organizacjami partyjnymi przez in- 
stancje partyjne, komitety wojewódzkie, 
miejskie, powiatowe, dzielnicowe. Umiejęt- 
ne rozstawianie kadr partyjnych i stała nad 
nimi opieka, 
tuacji gospodarczej zakłądów, w usuwaniu 
dostrzeżonych braków i błędów, w 

wszechnianiu przodujących doświadczeń 


taki powinien być sens tego kierownictwa. 


Pomoc organizacjom partyjnym w sku- 
tecznej walce o rytmiczne wykonywanie 
planu, o zabezpieczenie wzrostu produkcji 
przez plany gospodarcze, 
uczenie kadry partyjnej i gospodarczej my- 


jślenia kategoriami politycznymi i gospodar- 


czymi zarazem — to jedno z najważniej- 
szych zadań instancji partyjnej. 


pomoc w analizowaniu sy-; 


| które szerzej niż dotychczas upowszechniały 


Jest to praca na codzień, praca, która wy-! 
maga stałej i systematycznej kontroli i ana- 


lizy wykonywania zadań 


produkcyjnych ` 


przez poszczególne zakłady, stałego wgłebia- | 


nia się w problematykę gospodarczą. Jest to 
praca, która nie znosi administrowania, nie 
znosi biurokratyzmu. 

Czy można powiedzieć, że kieruje życiem 
gospodarczym terenu taki komitet miejski, 
powiatowy czy dzielnicowy, który wysłu- 


| 
| 


upo- | ten trzeba za wszelką cenę utrzymać i roz-| 
|wijać. ' 


| wych organizacji partyjnych, ich wpływ na| i tw t 
| będzie tym szerszy, im bardziej przodować 


chuje w pośpiechu powierzchownych spra- 
wozdań naraz kilku nie wykonujących swych 
planów zakładów produkcyjnych, daje — 
również w pośpiechu, nie wgłębiając się 
w przyczyny trudności — polecenie: ,Zzr0- 
bić”, a gdy aktyw partyjny nie umie wyko- 
nać zlecenia, zastępuje to zlecenie innym: 
„usunąć ze stanowiska”. 

Takiego, niestety systemu pracy, nie po- 
trafił jeszcze przęłamać niejeden komitet par- | 
tyjny. Nie rejestrować błędów, a pomagać w | 
ich usunięciu — oto zadanie instancji par- ' 
tyjnej. Kierować życiem gospodarczym sWe- | 
go terenu — to przede wszystkim pracować 
z ludźmi. Zbliżenie instancji partyjnych do | 
terenu —- nasz poważny dorobek ww okresie | 


' kampanii wyborczej — stało się w wielu wy- | 


padkach momentem. który zadecydował 0, 
rozmachu kampanii zobowiązań produkcyj- | 
nych, o sukcesach, jakie kampania wyborcza 
przyniosła zakładom produkcyjnym. Dorobek | 


Mamy komitety partyjne, jak np. KM w 
Toruniu, które niejednokrotnie w toku kam- | 
panii wyborczej analizowały pracę podstawo- | 


bieg produkcji w przedsiębiorstwach, które, 
jak KM w Katowicach, w toku tej wielkiej 
kampanii uważnie obserwowały pracę i roz- 
wój kadr. Są komitety, jak KM w Zgierzu, | 


przodujące doświadczenia, urządzały do, 
przodujących zakładów wycieczki aktywu: 
zakładów o podobnym profilu produkcyjnym, | 
zapraszały na ciekawsze posiedzenia w posz- | 
czególnych zakładach aktyw innych zakła- | 
dów, lub wysyłały grupy aktywistów danej | 
specjalności do pozostających w tyle za- | 
kładów. 5 


szerszego niż dotychczas styku z inteligencją 
techniczną. A zagadnienie aktywu partyjno- 
gospodarczego, zagadnienie zaktywizowania 
inteligencji technicznej i silniejszego jej po- 
wiązania z załogami robotniczymi — to spra- 
wy niezwykle ważne dla walki o płan. 
Systematyczniejsze powinny stać się nara- 
dy aktywu partyjno - gospodarczego w skali 
dzielnicowej, miejskiej, powiatowej i woje- 


wódzkiej, — metoda pracy, którą przyjęło, 


już wiele komitetów partyjnych. 

Narady te odgrywają niewątpliwie dużą 
rolę w przenoszeniu doświadczeń, w lepszej 
koncentracji wysiłków organizacji partyjnych 
i dyrekcji zakładów na węzłowych zagadnie- 
niach. Nie dość powszechne są jednak jeszcze 
w skali wojewódzkiej, a do rzadkości należą 
w skali powiatowej — próby organizowania 
węższych, branżowych narad, które jak tego 
dowodzą doświadczenia KW w Katowicach, 
dają gwarancję głębszej analizy problematy- 
ki zakładów o zbliżonym profilu produkcyj- 
nym, możliwości szerszego przenoszenia do- 
świadczeń. 

Iść szerokim frontem do walki o plan — to 
podstawowy warunek zwycięstwa. A front 


będzie w walce organizacja partyjna, im le- 
piej skupiać będzie wokół siebie masy bez- 
partyjne. Kampania wyborcza stała się szko- 


|ła pracy partyjnej dla mas członkowskich 


naszej partii. Ludzie naszej partii przodowa- 


| budownictwa, socjalistycznego 


| cania całkowitej 


gôlnie niezbędre w okresie, kiedy niejeden 
zakład pracy przed końcem roku odrobić 
musi ciążące na nim zaległości. 

Błądzą ci towarzysze z instancji partyj- 
nych, którzy zdradzają tendencję do przerzu- 
odpowiedzialności za nie 
wywiązywanie się zakładów ze swych zadań 
na dyrekcję i organizacje podstawowe. Nic 
tu nie może zmniejszyć odpowiedzialności in- 
stancji, która przecież odpowiada przed par- 
tią za bieg spraw we wszystkich dziedzinach 
na terenie 
swojego powlatu czy. miasta. Wyplenić też 


! trzeba- gruntownie pokutujące jeszcze gdzie- 


| 


li, mobilizowali robotników i kadrę techni- 
czną do wydajniejszej i staranniejszej pracy, | 


do szybszego opanowania procesów technolo- 
gicznych, do wprowadzenia przodujących me- 


tod pracy. Umiejętny przydział zadań, trafne. 
rozstawianie aktywu. łączenie w codziennym , 


| życiu polityki ze sprawami gospodarczymi — i 


Praca z aktywem partyjno - gospodarczym | utrwalanie i rozwijanie tego dorobku, który | 


nabrała większego rozmachu. Wiele cennych 
doświadczeń wyniosły instancje partyjne z 


zadecydował o aktywizacji członków partii 
w okresie kampanii wyborczej — jest szcze- 


niegdzie fałszywe teorie, jakoby kierownic- 
two sprawami rolnymi przeszkadzało kiero- 
waniu przemysłem lub jakoby kampanie po- 
lityczne hamowały pracę nad rozwojem „g0- 
spodarczym. Różnorodność zadań. jakie stoją 
przed nami w mieście i na wsi w walce 
o ustrój socjalistyczny — stanowi nierozer- 
walna całość. A podstawą wszystkich naszych 
osiągnięć gospodarczych jest partyjna praca 
polityczna i organizacyjna. 

Nasze planv produkcyjne — to dyrektywa 
obowiązująca dla kierowniczych instancji. 
Ani zagadnień przemysłu, ani zagadnień ko- 
lei czy transportu, ani zagadnień handlu. 
PGR-ów, czy POM-ów lub budżetów rad 
narodowych nie wolno wypuścić z pola wi- 
dzenia komitetom partyjnym — gospodarzom 
terenu. 

Na V Plenum KC naszej partii wskazywał 
towarzysz Bierut: .,...podejmując wielkie. ale 
wspaniałe i porywające zadania Planu 6-let- 
niego, musimy zmobilizować i uaktywnić w 
walce o wykonanie planu całą kla$ę robotni- 
czą, cały lud pracujący miast į wsi“. 

Wskazania te z całą energią i ofiarnością 
realizować muszą na podległym im terenie 
nasze komitety wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe. 


| 


z 


jprzed terminem  zameldowała 
załoga Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu - Gumowego. 

O przedterminowym zakoń- 
czeniu rocznych zadań produk- 
cyjnych zameldowała również. 
grudziądzka elektrownia. 

Przed terminem wykonały 
swe roczne plany produkcyjne 
również Włocławskie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej, Inowro=- 
cławska Huta Szkła „Irena*, 
Nowieńska Fabryka Mebli ' 
'Nowem nad Wisłą i Miejskie” 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Wąbrzeźnie. 

{PAP 


| chemicznej Henry Petersa 
numer osobisty 02204365, 3 

Peters stwierdził, że w każ- 
dej jednostce wojsk amerykań- 
skich istnieją chorągiewki roz= 
poznawcze dla określenia miej- 
sca zakażonego bronią chemicz= 


ną lub bakteriologiczną. Cho- 
rągiewki te — według słów 
Petersa — są używane dla o=- - 


strzeżenia żołnierzy amerykań- 


na wypadek przypadkowego 
zrzucenia przez samoloty ame- 
rykańskie bomb chemicznych 
lub bakteriologicznych na włas= 
ne pozycje. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP), W komunia 
kacie ogłoszonym 6 bm. w. 
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że oddziały armii ludo- 
wej i ochotników chińskich 
prowadziły w dniu poprzednim 
w rejonie Kvmhwa walki o 
| znaczeniu lokalnym, > 
6 bm. oddziały artylerii prze- 
;ciwlotniczej i  strzelców-nisz- 
czycieli samolotów  zestrzeliły 
dwa i uszkodziły cztery samo- 
loty nieprzyjacielskie, P 


Przybycie deleqacj 
literatów polskich 


do Moskwy 


( MOSKWA (PAP). Dnia 
bm. przybyła do Moskwy 
zaproszenie Związku Pisa 
Radzieckich 10-osobowa del 
gacja literatów polskich z s 
kretarzem generalnym Związ-- 
ku Literatów Polskich J. Pu- 
tramentem na czele. Na dwor- 
cu Białoruskim delegację pol- 
ską powitała grupa wybitnych 


i 


dzieckich oraz praggstawici 
ambasady Polskiej Rzeczyj 
spolitej Ludowej w Moskwie. 


Kierownik delegacji J. 
trament przekazał w 
polskiego świata 
gorące. braterskie 


nia mieszkańcom stolicy ra- 
dzieckiej. Ę 
W imieniu Związku Pisarzy 


Radzieckich gości powitał wy: 
bitny pisarz radziecki, laureat 
Nagrody Stalinowskiej W. K 
tajew. 


DZIŚ W NEMERZE: 


B. 7.:* Ze wszystkich kralo ga 
świata na Kongres Narodów. b 
| 

k 
wł 


w Wiedniu 
CZESŁAW KOTOWSKI: Nau- 
kowa spuścizna Juliana Mar- Ę 
chlewskiego a | 
ROMAN KARPIŃSKI: Oszczę- | 
dność surowca iest możliwa | 
w każdym zakładzie K S 
L. GOLIŃSKI: Ostromecko po- | 
winno być wyjątkiem | 
CELINA KULIK: Młodzi 
szturmie na wegiel f 
STEFAN KLONOWSKI: D. $ 
Mamin-Sibiriak — krytyk i | 
noskarżyciel kaptializmu 


Pe. 
w | 


TRYBUNA hUDW 


Nr 341 


- Amerykański mord 
sądowy 


12 stycznia 1953 roku na elek- 


trycznym krześle amerykańskie- 


go więzienia Sing Sing mają 
zginąć dwoje niewinnych ludzi. 
ofiary amerykańskiego faszyzmu 
— małżonkowie Ethel i Julius 
Rosenbergowie. Od 18 miesięcy 
przebywają .oni w osławionej 
„celi śmierci", oskarżeni o „szpie- 
gostwo' na rzecz „wrogiego mo- 
carstwa' i skazani na śmierć bez 
udowodnienia winy. 

Nowojorski „Daily Worker" 
przypomina trzy  charaktery- 
styczne fakty z procesu. które 
rzucają właściwe światło na 
„Sprawę Rosenbergów": 

fakt pierwszy — prokurator 
zapowiedział powołanie 118 
świadków, a faktycznie zgłosiło 
się 20 agentów FBI (amerykań- 
skie gestapo); 

fakt drugi — główny świadek 
oskarżenia, niejaki Greenglas. 
skazany uprzednio na karę 
śmierci został ułaskawiony za 


cenę oskarżenia Rosenbergów o: 


kierowanie .spiskiem'; © 

fakt trzeci — jego „zeznania” 
mie zostały potwierdzone przez 
innych świadków ani 
przedstawiono w sądzie żadnych 
popierających je dowodów. 


W rzeczywistości — jak pisze. 
postępowa prasa USA — proku- 


rator „dowiódł“ jedynie, że o- 
skarżeni byli czytelnikami orga- 
nu partii komunistycznej „Daily 
Workera“. byli czynnymi obroń- 
cami pokoju, że w czasie wojny 
cieszyli się z tego. iż powstał 
wreszcie drugi front oraz że u- 
ważają iż na ZSRR spoczywał 
główny ciężar wojny z Trzecią 
Rzeszą. 

Mimo tych wprost śmiesznych 
„dowodów wyimaginowanej 
„zdrady“. amerykański sąd ape- 
lacyjny z zimną krwią zatwier- 
dził 25 lutego br. wyrok śmierci 
na Rosenbergów. a niedawno 
sąd najwyższy USA z niemniej- 
szym cvnizmem odrzucił apela- 
cję obrony o rewizję procesu. 


Faszystom amerykańskim go- | 


tującym się do wojny potrzeb- 
ne bvłv nowe ofiary dla rozbu- 
jania nienawiści amerykańskich 
hitlerowców przeciwko ludziom 
walczącym w USA o utrzyma- 
nie pokoju. œ zakończenie agre- 


sji amerykańskiej w Korei. 
Sprawa  Rosenbergów — jak 
pisał „National Guardian“ - 


potrzebna jest „dla prowokacji 
politycznej w okresie przygoto- 
wań do wojny. kiedy ofiary ko- 
niecznie potrzebne są rządowi, 
aby za wszelką cenę uciszyć o- 
pozycję". 

Przygotowanie „legalnego 
mordu na Rosenbergach. poka- 
zuje cały kanibalizm waszyns- 
toń$kiej „sprawiedliwości“, któ- 
ra posyła na elektryczne krzesło 
niewinnych ludzi w czasie. kie- 
dy na rozkaz rządu USA wy- 
puszcza się 2 więzień Trizonii 
hitlerowskich zbrodniarzy wo- 
jennych, kiedy, sądy amerykan- 
skie są więcej niż pobłażliwe 
dla notorycznych szpiegów hit- 
lerowskich i Japońskich. co 
wykazały procesy zdrajców 
Ameryki. jak Best. albo sła- 
wetna „Axis Sally”, czy też 
„Róża z Tokio“, owych dwóch 
kobiet-szpiegów. które przyczy- 
nity się do śmierci tysięcy żoł- 
nierzy amervkańskich. 


Nięczeństwo Rozenbergów po- | 


kazuje z całą jaskrawością iak 
narasta fala faszyzmu w Sta- 
nach Zjędnoczonych i jak bar- 
barzyńskich metod chwytają się 


Przygotowania do 


u (bron 


(ù BUKARESZT (PAP). W 
piątek 5 bm. rozpoczęły się w 
Bukareszcie obrady Ogólnoru- 
muńskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Na Kongres przybyli 
ze 
nii przodownicy pracy. uczeni. 
działacze sztuki i literatury. du- 
chowni. Wśród delegatów jest 
wiele kobiet. 

(t) WIEDEN (PAP). W Austrii 
dobiegają końca przygotowania 
do Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju. 


Jak podaje Austriacka Rada | 


Obrońców Pokoju we wszystkich 
prowincjach kraju odbywają się 
masowe zebrania i wiece, na 
których wybierani są delegaci 
na Kongres. W zebraniach bio- 
rą udział przedstawiciele naj- 
szerszych warstw ludności. U- 
czestnicy zebrań dają delega- 


tom austriackim nakaz zgłosze-. 


nia na Kongres wniosku w 
sprawie zaprzestania wojny w 
Korei, zawarcia z Austrią ukła- 
du państwowego i wycofania ź 
jej terytorium wojsk okupa“ 
cyjnych. Nakaz domaga się po- 
nadto nadawania przez wszyst- 
kie-rozgłośnie audycji 


też nie; 


wszystkich krańców Rumue 


radio-' 


„podpalacze świata, aby móc 
realizować swe mordercze pla- 
ny, wojenne, napotykające na 
opór również w USA. 

„Wielu ludzi powiada — pi- 
sze w płomiennym apelu w o- 
' bronie Rosenkergów Howard 
Fast — że sprawa ta to afera 
Sacco i Vanzettiego naszych 
czasów. Z tą jednak różnica, że 
"Sacco i Vanzetti zostali zamor- 

dowani jako zakładnicy klasy 
robotniczej. Zostali zamordo - 
wani, aby odstraszyć robotni- 
ków od bojowej walki o swe 
prawa. Rosenhergowie mają 
natomiast zostać zamordowani 
jako zakładnicy amerykańskie- 
go ruchu pokojowego jako prze- 
stroga dla tych, którzy wałczą 

o pokój...“ 

Sprawa Rosenbergów przypo- 
mina nie tylko proces Sacco i 
Vanzettiego. Z uwagi na swój 
: antysemicki charakter przypo - 
„mina jeszcze inny proces: pa- 
,miętną sprawę francuskiego ka- 
pitana Dreyfussa, skazanego 
ipod koniec XIX stulecia 
„Wyspę Diabelską'* za 
: me szpiegostwo. Najwieksze u- 
mysły postępowej Francji wy- 
stapiły w obronie niewinnej o- 
fiary  rozpasania francuskiej 
reakcji. szukajacej usprawie- 
dliwienia dla swoich politycz- 
nvch porażek. Znakomity pi- 
.sarz Emil Zola wystąpił wtedy 
ze swoim słynnym „Oskarżam', 
gorącym protestem. który prze- 
szedł do historii walki o spra- 
wiedliwość. 

I dzisiaj dziesiątki tysięcy 
ludzi. setki wybitnvch pisarzy. 
artystów i polityków domagają 
się wolności dla Rosenbergów i 
rewizji „procesu czarownic”, W 
obronie męczenników 
FBI wystąpili tacy ludzie. jak 
Aragon, Picasso. J. P. Sartre, 
generał Petit. Pierre Seghers. 
ks. Berger. pastor Evans. Do 
ambasady USA w Paryżu. Lon- 
dynie, Sztokholmie i Brukseli 
napływają niesłabnącą falą 
'tysiące listów protestacyjnych z 
całego świata. W USA powstał 
'specjalny komitet dla ratowa - 
nia Rosenbergów. wysyłający 
coraz to nowe i opatrzone dzie- 
'siątkami tysięcy 
tycje. domagające się uwolnie- 


rzeko- 


nia ofiar amerykańskiego fa- 
szyzmu i rasizmu. 
A w „celi śmierci“ Sing Sing 


siedzą niewinni skazańcy w o- 
czekiwaniu na krzesło elek- 
trvczne. Jakże wstrząsające są 
sława ich ostatniego  oświad- 
czenia. które brzmią jak poli- 
czek wymierzony `w bestialskie 
oblicze amerykańskiego faszyz- 
mu: 

„Nie chcemy umierać. Jeśli 
jednak jedyną alternatywa oca- 
lenia życia ma być utrata god- 
ności osobistej ż zaniechania 
walki o demokrację i etyczne 
zasady, to nie uczynimy tego... 
Śmierć nie jest tak straszna, 
jak straszna jest pusta egzy- 
stencja bez odpowiedzialności 
społecznej i odwagi własnych 
przekonań”. c, 

Do napływających z. całego 
świata protestów. które potę- 
ptają zbrodniczy wyrok wyda- 
iny na niewinnych ludzi przez 
amerykańskich * imperialistów. 
kontynuatorów hitlerowskiej 
„sprawiedliwości“, przyłącza się 
społeczeństwo polskie. Społeczeń 
stwo. któremu nienawistne są 
rasistowskie i faszystowskie 
metody stosowane wczoraj przez 
hitlerowców. dziś zaś przez ich 
spadkobierców z Waszyngtonu. 

(mp) 


Kongresu Narodów 


ie Pokoju 


«ych o przebiegu obrad Kon- 
gresu, 
(© wONDYN (PAP). Próby 


prawicowego kierownictwa par- į 


tii labourzystowskiej, zmierza- 
jące do uniemożliwienia sze- 
regowvm członkom partii wzię- 
cia udziału w Kongresie -— 
poniosły fiasko. Świadczy o tym 
m. in. fakt. że wszyscy delegaci 
w liczbie 15 największego hrab- 
stwa angielskiego — Yorkshire 
— to członkowie partii. labou- 
rzystowskiej. 


De Gasperi chce 
uniemożliwić wyjazd 
delegatów na Kongres 


(f) RZYM (PAP) Dziennik 
„Paese Sera“ donosi, że sena- 
tor- komunistyczny Terracini 


zgłosił interpelację na ręce pre-; 


miera De Gasperiego, w któ- 
rej domaga się wyjaśnienia 
przyczyny wydania przez rząd 
zakazu wyjazdu do Austrii w 
czasie trwania Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju. 
Analogiczną interpelację zgło- 
sił na ręce ministra spraw we- 
wnętrznych deputowany — so- 
cjałista De Martino. - 


Prawie 39 tys. osób uciekło 


w ciąqu półtora roku z Trizonii do NRD 


(f) BERLIN (PAP) Agencja 
ADN podaje. że w okresie od 
| stycznia 1951 r. do czerwca 
1952 r. z Niemiec zachodnich 
ząchodniego Berlina przeszły na 
terytorium NRD 38.832 osoby. 
Ogromna większość ich — to 
ludzie pracy: 15.511 robotników. 
739 urzędników oraz działaczy 
naukowych i kulturalnych. a o- 
prócz tego chłopi, rzemieślnicy 
| studenci. 4 

W większości wypadków przy- 
szyną ich ucieczki z Niemiec za- 
chodnich były ciężkie warunki 
materialne, bezrobocie lub chęć 


Obrady 


Ce Soir“. w 

Paryżem rozpoczęły się ob- 
«ady Plenum Komitetu Central- 

Francuskiej Partii Komu- 
— AB Na porządku dzien- 
wm są następujące punkty: dy- 
ikusja nad referatem Georges 
Jogniot o XIX Zjeździe Komu- 
istycznej Parti Związku Ra- 


uniknięcia werbunku do Legii 
Cudzoziemskiej bądź też do za- 
chodnio-niemieckich wojsk na- 


;:jemnych. Charakterystyczne, że 
i wśród osób, które. przeszły do | 


"NRD. 12.379 — to młodzi ludzie 
w wieku poborowym od 19 do 
25 lat. 

Wszystkie osoby z Trizonii, 
które schroniły się w NRD, o- 
trzymały tam pracę — każda 
w swoim zawodzie. 

W drugiej połowie 1952 r. na- 
pływ osób z Trizonii do NRD 
znacznie wzrósł w porównaniu 
'z rokiem ubiegłym, 


dzieckiego; referat Francois Bil- 
loux omawiający politykę Par- 
tii i walkę w obronie swobód 
demokratycznych, niezawisłości 
narodowej. pokoju i o poprawę 
warunków bytu mas pracują- 
cych; referat Leona Mauvais pt. 
„Frakcyjna działalność Andre 
: Marty i Charles Tillona*, 


na ; 


terroru . 


podpisów pe- | 


Radziecka propozycja w sprawie definicji 
_._ agresji — doniosłym wkładem w sprawę 


utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa narodów 


Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Prawnej OM 


() NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Prawnej gresywnych działań. Z radziec- 
Zgromadzenia Ogólnego NZ szef delegacji radzieckiej mini- kiego projektu definicji agresji 


ster A. Wyszyński wygłosił 
w sprawie definicji agresji. 
Sprawa zdefiniowania agresji 
—- stwierdził na wstępie mini- 
ster Wyszyński — wywołała ży- 
we zainteresowanie ze strony 


wielu delegacji. Już to świad-, 
tej: 


czy o doniosiym znaczeniu 
sprawy. Należy jednak przy- 
znać, że dyskusja, jaka odbyła 
się w Komisji Prawnej nad tym 
zagadnieniem, nie zbliżyła Or- 
ganizacji Narodów  Zjednoczo- 
lnych do rozwiązania zadania, 
wytyczonego w uchwale zeszło- 
rocznej sesji Zgromadzenia. 
Minister Wyszyński przypom- 
niał, że w uchwale tej Zgro- 
madzenie Ogólne połeciło sekre- 
tariatowi generalnemu, aby 
przedstawił na VII sesji dokład- 
ne sprawozdanie. Sprawozdanie 
to jednak stanowi w istocie 
rzeczy nader powierzchowną i 
ńniesumienną kompilację z wy- 
raźną tendencją do poparcia 
stanowiska tych delegatów, któ- 
rzy walczyli i walczą przeciw- 
ko określeniu pojęcia .,agre- 
sja“. Mówca zwraca w szcze- 


gólności uwagę na wypaczenie 
w tym sprawozdaniu różnych 
faktów historycznych w spo- 


sób oszczerczy wobec Związku 
Radzieckiego. 


Komisja nie uczyniła gani 


kroku naprzód i nie doprowa- : 


dziła do takiego określenia 
agresji, które mogłoby stano- 
wić wytyczną dla przyszłego 
kierownictwa organów między- 
narodowych, mających ustalać 
iw wypadku agresji, kto miano- 
wicie jest agresorem. Jest to — 
oświadczył minister Wyszyński 
— smutny fakt, ale fakt, z któ- 
rym trzeba się liczyć. 

Szczególną energię w stawia- 
niu przeszkód na drodze do 
przygotowania i przyjęcia defi- 
nicji agresji okazali przedsta- 
wicielę rządów, które i w in- 
nych komisjach i co do innych 
zagadnień upatrują swe główne 
zadanie w tym, ażeby ptzeszko- 
dzić Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych w posuwaniu się na- 
przód drogą wytyczoną przez 
Kartę NZ. Są to przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych. Anglii 
i niektórych innych popierają- 
cvch je państw z bloku, które- 
mu przewodzą Stany Zjedno- 
czone. 

Przeciwko zdefiniowaniu a- 
gresji występowali najgorliwiej 
delegaci 'Anglii i USA. 


W tym stanowisku delegatów . 


„amerykańskiego i angielskiego, 
a także niektórych innych de- 
legatów, którzy ich popierali, 
|nie ma zresztą nic nowego — 
ipodkreślił minister Wyszyński. 
|Zwraca jedynie uwagę jeszcze 
większa niż dawniej złośliwość 
i jeszcze większy brak skrupu- 
łów w argumentacji tych de- 
|legatów. którzy uciekają się bez 
żenady do jawnego wypaczania 
i fałszowania faktów. 

Z kolei minister Wyszyński 
nawiązał do uwag przedstawi- 
cieli bloku amerykańsko-an- 
gielskiego w sprawie radziecko- 


niemieckiego paktu nieagresji 
z 1939 roku. 
Mówca przypomniał, że 


bzdurne i oszczercze twierdze- | 


nia na ten temat zostały 
| dawno zdemaskowane 

| ZSRR i jego przyjaciół. 

' Następnie Wyszyński podkre- 
Ślił, że pakt o nieagresji z 
Niemcami. podpisany przez 
| Związek Radziecki w 1939 ro- 
|ku,. był ogromną wygraną po- 
(lityczną dla ZSRR, ponieważ 
ZSRR zapewnił sobie pokój na 
półtora roku i możność przygo- 
towania swych.sił do stawienia 
oporu agresorom  faszystow- 
skim. 

Zadecydował on 0 pomyśl- 
nym, zwycięskim wyniku dru- 
giej wojny Światowej — nie 
tylko dla Związku Radzieckie- 
go. lecz i dla wszystkich naro- 
„dów miłujących pokój. 

! W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia minister Wyszyński 
raz jeszeze stwierdził, że zdefi- 
'niowanie agresji byłoby sku- 
tecznym narzędziem w ręku 
Rady Bezpieczeństwa į że Radh 
Bezpieczeństwa, kierując się tą 
„definicją, mogłaby łatwiej roz- 
strzygnąć kwestię agresji w 
każdym konkretnym wypadku. 
| lezie tej przeczy senator 
Green. powołując się na spra- 
(EL agresji w Korej i utrzymu- 
| raz jeszcze, jakoby była to 


już 
przez 


(f) NOWY JORK (PAP). Blok 
rnocarstw kolonialnych. USA. 
Anglii i Francji poniósł nową 
porażkę podczas dyskusji nad 
problemem „prawa narodów do 
samookreślenia* w Komisji do 
spraw społecznych, humanitar- 
nych i kulturalnych. Pomimo 
sprzeciwu tych mocarstw, Komi- 
sja uchwaliła rezolucję, stwier- 
dzającą, że Zgromadzenie, Ogó!- 
ne zaleca państwom należącym 
do ONZ przyznanie prawa do 
samookreślenia wszystkim naro- 
dom krajów niesamodzielnych i 
podopiecznych i udzielanie im 
samorządu w wypadku gdy te- 
go zażadają, przy czym dąże- 
nie tych narodów do niezależ- 
ności powinno znajdować swój 
wyraz drogą plebiscytu lub za 
pomocą innych metod demokra- 
tycznych, realizowanych możli- 
wie pod kontrolą ONZ. Rezclu- 
cja zaleca ponadto pansiv'oin. 
| należącym do ONZ, a odpiuwie- 


4 grudnia br. przemówienie 


.„agresja z Korei północnej”. 
(Powtarzali to niektórzy inni 
delegaci, starając się oszukać 
opinię publiczną i ukryć nie- 
wątpliwy fakt, że właśnie Ko- 
rea północna padła ofiarą agre- 
sji amerykańskiej. Mówca przy- 
 'pomniał znane powszechnie 
: niezbite dowody agresji amery- 
kańskiej w Korei, a następnie 
, oświadcza: 
"Nie mówiąc już o tej stronie 
|problemu, muszę stwierdzić, że 
| nasi oponenci ujawnili oczywi- 
stą ignorancję w zagadnieniach 
prawa międzynarodowego, 
Wiadomo. że wśród podsta- 
wowych zasad prawa między- 
narodowego figuruje uznana 
powszechnie zasada niedopusz- 
czalności obcej ingerencji w 
sprawy innego państwa, Mówi 
o tym również paragraf T7 arty- 
kułu 2 Karty NZ. W prawie 
międzynarodowym ustaliło się 
pojęcie agresji jako napaści je- 
dnego państwa (agresora) na 
inne państwo. Prawo między- 
narodowe ściśle odróżnia kon- 


flikty wewnętrzne, wojny do-; 


mowe, od konfliktów miedzy- 
naradowych, wojen między 
państwami. Nigdy nikomu nie 
przychodziło do głowy trakto- 
wać jako agresję walkę we- 
wnątrz jednego państwa — 
'woinę domową. Przeciwnie, in- 
gerencję obcego państwa w 
wojnę domową. w konflikty 
wewnętrzne w którymkolwiek 
kraju uważano zawsze słusznie 
za agresję w pełnym tego sło- 
wa. znaczeniu. 
Zasada ta znalazia 
I wyraz w radzieckiej 


również 
definicji 


rei między Północą a Fou- 
dniem jest wojną domową, do 
której w ogóle nie można sto- 
sować pojęcia agresji. Agreso- 
rem są natomiast w Korei Sta- 
ny Zjednoczone. 

Następnie minister Wyszyń- 
Ski wspomniał o tej formie a- 
gresji, która wyraża się w pro- 
wadzeniu lub popieraniu przez 
władze któregokolwiek państwa 
działalności terrorystycznej w 
innym państwie. 

Wiadomo, że w Stanach Zje- 
dnoczonych istnieje ustawa o0 
|wyasygnowaniu 100 milionów 
dolarów na działalność dywer- 
'syjną i terrorystyczną przeciw- 
ko ZSRR, Chińskiej Republice 
Ludowej i europejskim krajem 
demokracji ludowej. Toteż de- 
legacja amerykańska wystąpiła 
przeciwko omówieniu 


; wspo- 
mnianego kodeksu, tak jak o- 
becnie występuje przeciwko 


zdefiniowaniu agresji. 

Fakty te — oświadczył mów- 
ca — są wystarczająco wymo- 
wne. Oto jak przedstawia się 
|polityczna strona zagadnienia 
definicji agresji. 


Minister Wyszyński udzielił 
zdecydowanej odprawy auto- 
rom argumentów ©  „praw- 


nych“ przeszkodach w zdefinio- 
waniu agresji, 

W dyskusji — mówił dalej 
minister Wyszyński — porusza- 
no również kwestię prawa do 
samoobrony. Mówiono np., że 
«gdy zagraża agresja, państwo 
ma prawo pierwsze zaatakować 
z tytułu samoobrony“. Twier- 
, dzenie takie jest wielkim  błę- 
idem. Można je uważać jedynie 
jako usprawiedliwianie prawa 
napaści zbrojnej jednego kraju 
na inny kraj pod pretekstem 
samoobrony. Idzie ono na rękę 
agresorowi, dając mu  móż- 
ność do maskowania swych a- 


Obrady Komisji Prawnej ONZ 


(0 NOWY JORK (PAP). W 
Komisji Prawnej zakończyła się 
dyskusja nad sprawą określenia 
agresji. 

Przedstawiciel 


Polski 


| agresji. A zatem walka w Ko-| 


wyraźnie wvnika. że w okre- 
'śleniu pojęcia „agresja“ należy 
przewidzieć, 
wieniem agresji nie mogą być 
wszystkie te okoliczności. na 
które zwykło się  powołvwać 
jako na pretekst do agresji. W 


projekcie radzieckim podkre - 
i ŝlono, że żadne względy na- 
tury politycznej, strategicznej 


lub ekonomicznej nie moga słu- 
żyć jako usprawiedliwienie na- 
paści jednego kraju na inny 
kraj. Definicja radziecka nie 
pozostawia  agresorowi żadnej 
; furtki. 

Podsumowując wyniki dysku- 
sji, jaka toczyła się w Ko- 
misji. delegacja radziecka o- 
świadcza: 

1) Dyskusja ta potwierdziła 
całkowitą bezpodstawność sta- 
nowiska przeciwników  zdefi- 
niowania agresji. Ich argu- 
menty nie wytrzymały krytyki i 
zostały obalone. Argumentom 
tym przeciwstawiono fakty. któ- 


re dowodzą niezbicie. że okre- | 


ślenie pojęcia „agresja“ ma 
doniosłe znaczenie jako jeden z 
najważniejszych środków utrwa- 
lenia pokoju i współpracy mię- 
dzynarodowej. 


2) Projekt zdefiniowania agre- 


sji, przedstawiony przez Zwią- 
zek Radziecki, czyni zadość 
| wszystkim wymogom.  związa- 


nym z określeniem tego poję- 
cia. 
3) Definicja radziecka zawie- 


ra wytyczne dla organów mię- ` 


| dzynarodowych, 


; które mogą 
! byé powołane 


do określenia 


strony winnej» dokonania na-: 


'paści Definicja ta oświadcza 
mianowicie, że za agresora w 
konflikcie międzynarodowym u- 
'znane zostanie państwo, Które 
dokona jednego z działań wska- 
zanych w paragrafie pierwszym. 

4) W definicji zabroponowa- 
inej przez 
(wskazuje się. że za napastnika 
|w konflikcie 
wym uznane zostanie państwo, 
Kióre pierwsze dokona 
go z następujących działań: 


a) ktore wypowie wojnę inne- 


mu państwu: 


b) którego siły zbrojne. choć- i 
bez wypowiedzenia 


bv nawet 
wojny. wtargną na terytorium 
| innego państwa; 

c) którego iądowe, 


bardują terytorium innego pań- 
stwa lub świadomie 
statki lub samoloty tego pań- 
stwa; 

d) którego lądowe, morskie 
lub lotnicze siły zbrojne do- 
| konają desantu lub wtargną w 


bo też pogwałcą warunki na 


l jakich zezwolenie takie zostało - 


| wydane. w szczególności 
¿tyczy czasu lub 
strefy ich pobytu; 

e) które ustanowi 
I morską wybrzeży lub 
i innego państwa. 

W definicji tej stwierdza sie 
i również, że za napastnika w 
' konflikcie międzynarodowym zo- 
| stanie uznane państwo. udzieła- 
i jące poparcia bandom zbroj- 
nym, które po zorganizowaniu 
się na jego terytorium, wtarg- 
ną na terytorium innego pań- 
'stwa. lub też jeśli odmówi, po- 
'mimo żądania państwa. 
doznało inwazji. podjęcia na 
swym własnym terytorium 
wszystkich będących w jego mo- 
cy kroków dla pozbawienia 
wspomnianych band  wszeikiej 
| pomocy lub opieki. 
| 5) Definicja radziecka specjal- 
jnie podkreśla. że usprawiedli- 
| wieniem napaści. o której mo- 
lwa w punkcie pierwszym, nie 


co się 
rozszerzenia 


blokadę 
portów 


neło z inicjatywy Związku Ra- 
dzieckiego na forum międzyna- 
rodowym. wśród jej przeciwni- 


prof. | ków znaleźli się ci, którzy chcie- | 4 


iz usprawiedli - ' 


Związek Radziecki | 
międzynarode - i 


jedne- | 


morskie ; 
lub lotnicze siły zbrojne zbom= | 


zaatakują : 


które 


| mogą być żadne względy natu- 
: ry politycznej, strategicznej lub 
'ekonomicznej. ani dążenie do 
„eksploatacji bogactw natural- 
"nych na terytorium atakowane- 
'go państwa lub do uzyskania 
: wszelkich innych korzyści czy 
przywilejów. ani powoływanie 
się na znaczne rozmiary inwes- 
towanego kapitału lub na inne 
.sżczególne interesy na tym te- 
'rytorium, ani też twierdzenie. 
że dane tervtorium nie ma cha- 
rakterystycznych cech państwo- 
' wości 

Jest to punkt bardzo ważny, 


który umożliwia dokładne okreś- 


| lenie agresora organowi, powo- 
łanemu do tego zadania. 
Definicja radziecka przewidu- 
je równieź, że 
|niem napaści nie może być: 


A) Sytuacja wewnętrzna ja-| 


kiegokolwiek państwa. jak np.: 

a) zacofanie jakiegokolwiek 
„narodu pod względem politycz- 
inym. ekonomicznym lub kultu- 
| ralnym; 

b) rzekome braki w jego sy- 
stemie rządów; 

c) niebezpieczeństwo mogące 
zagrażać życiu lub mieniu cu- 
dzozżiemców:; 
| d) ruch rewolucyjny lub kontr- 
rewolucyjny. wojna domowa, 
zamieszki lub strajki; 

e) ustanowienie lub utrzyma- 
„mie w jakimkolwiek państwie 
,tego lub innego ustroju polity- | 
'cznego. ekonomicznego lub spo- : 


i tecznego. i 
B) Żadne działania. ustawy, 
i zarządzenia jakiegokolwiek ! 


państwa, jak np.: 

a) naruszenie układów 
| dzynarodowych:; 
: b) naruszenie praw i intere- 
jsów w dziedzinie handlu. kon- 
„cesji lub wszelkiej innej dzią- 
'łalności ekonomicznej z u- 
szczerbkiem dla innego państwa , 
'lub jego obywateli; i 
c) zerwanie stosunków dyiplo- 
' matycznych lub ekonomicznych; | 
d) zarządzenie bojkotu eko- | 
,momicznega lub iinansowego; | 


mię- 


e) odmowa spłaty długów: | 
£) zakaz iub ograniczenie imi- | 
gracji albo zmiana sytuacji cu- 
'dzoziemców; 
g) naruszenie 


przywilejów 


| przysługujących oficjalnym . 
' przedstawicielom innego pań-. 
siwa; 


hl odmowa udzielenia zgody ` 
ma przemarsz sił zbrojnych. u- 
dających się na terytorium 
trzeciego państwa: 
|. 1) zarządzenia o charakterze, 
ireligijnym i antyreligijnym; | 
J) incydenty pograniczne. | 
6) Definicja radziecka poświę-; 


ciom wymienionym w paragra-' 
(lie trzecim, a mianowicie wy- 
padkom, kiedy państwo, które- 
mu zagrażają takie działania | 
,jak mobilizacja lub koncentra- | 
'cja przez jakiekolwiek państwo 
znacznych sił zbrojnych w po- 
wliżu jego granicy. powinno za-! 
stosować środki dypiomatyczne | 
lub inne. umożliwiające pokojo- 
we rozwiązanie sporów między- 
"narodowych. Może ono. jak 
stwierdza paragraf trzeci pro- i 
jektu radzieckiego, zastosować 
jrównież doraźnie kontrzarządze- 
mia natury militarnej. analogi- 
‘ezne do wskazanych wyżej. ale 
inie przekraczając granicy. 

Propozycje wniesione przez 
,Związek Radziecki. które pot- 
Kały się już z poparciem ze 
istrony wielu krajów — zakoń- 


(czył minister Wyszyński — da-| 


ją całkowitą możność jak naj- 
rychlejszego i skutecznego roz- 
wiązania tego doniosłego pro- 


blemu w interesie utrwalenia 
pokoju i bezpieczeńs'wa mię- 
dzynarodowego. 


zagadnienie definicji agresji sta- | bami usiłowali nie dopuścić do. 


określenia przez ONZ pojęcia 
| Serii rd 

| Na posiedzeniu Komisji dnia 
bm. wygłosił 


Manfred Lachs, przedstawiciel |li uniknąć sankcji prawnych i | szef delegacji radzieckiej mini- 


Białoruskiej SRR  Powietiew |zapewnić sobie na przyszłość ster A. Wyszyński. (Przemó- 
| szef delegacji czechosłowackiej swobodę działania w stosunkach | wienie ministra Wyszyńskiego 
Sekaninova podkreślili w swych międzynarodowych. Wśród nich podajemy powyżej). 
przemówieniach, że określenie znalazły się Niemcy i Japonia. , = A, nan p I 
agresji jest obowiązkiem ONZ. M : Ą i rzedstawicte KWaQoru, 
| = T a Kaj EAT „.| Delegaci Afganistanu, Iranu, który przemawiał po A. Wy- 
Poza" alk 7e Boliwii i szeregu innych państw iski świ ż i 
| przyjęcie definicji agresji jest JOUWN dzi ró innych państw | szyńskim, oświadczył, że nie 
osad RER, Mówca , wypowiedzie się za określe- można się zgodzić z argumen- 
możliwe i korzystne. ówca : |. s dkreślań ż 1 ; ; 
przypomniał. że jak uczy do- "iem agresji, podkreślając, ŻE tami wysuwanymi przeciwko 


świadczenie historyczne, prze- 
ciwnikami określenia agresji 
byli zawsze ci, którzy prowadzi- 
"li politykę przygotowania, a co 
i najmniej maskowania lub u- 
isprawiedliwiania agresji. Wska- 
zał on, że już w 1933 r., kiedy 


prawa do sa 


' dzialnym za adm nistrowanie te- 
rytoriami niesuimadzieirym 1 
podopiecznymi. by  poczvn:ły 
‘praktyczne kroki w kierunku za- 
pewnienia /bezpośredniego u- 
działu ludnosci tubylczej w pra- 
cach organów prawodawczych i 
administracyjnych danego :$tv- 
torium i przygotowały ię ludz 
ność do całkowitej niezawisło- 
ści i objęcia pełnego samorządu 


Projekt powyższej rezolucji 
został przyjęty 34-ma głosami 
(w tym głosami krajów obozu 
pokoju). Przeciwko rezolucji gło- 
'sowały delegacje państw kolo- 
„nialnych: USA. Anglii. Francji, 
Belgii, Holandii Australii oraz 
przedstawiciele krajów idących 
na pasku USA: Kanada, Nowa 
Zelandia. Unia Południowo - 
Afrykańska. Dania, Norwegia i 
Luksemburg. Sześć delegacji 
wstrzymało się od głosu: Indie. 
Szwecja, Syjam, Turcja, Izrael 


przyczyni się to do osłabienia 
napięcia międzynarodowego. 


Przedstawiciele agresywnego 


czele występowali na posied 


bloku atlantyckiego z USA 4 


niach Komisji przeciwko defl- nia zgłoszonych projektów rezo- problemem 


nicji agresji i wszełkimi sposo- 


mookreślenia 


'oraz delegat kliki kuomintan- 
gowskiej. Amerykańskie po- 
prawki do rezolucji, zmierzające 
do zastąpienia konkretnych pro- 
pozycji w sprawie zapewnienia 
prawa samookreślenia narodom 
kolonialnym ogólnikowymi fra- 
zesami demagogicznymi., zosta- 
łv większością głosów odrzuco- 
' ne. ` 


Następnie Komisja 
rezolucję. załecająca państwom 
odpowiedzialnym za administro- 
wanie terytoriami zależnymi, 
składanie ścisłych sprawozdań 
Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych o tym. w jaki stopniu 
' ludność terytoriów niesamodziel- 
: nych korzysta z przyznanego jej 
prawa do samookresłenia. 


Rezolucja ta została przyjęta 
większością 38 głosów (w tym 
również głosów krajów obozu 
pokoju). Przeciwko rezolucji od- 
dano 10 głosów (USA, Anglii, 


uchwaliła `: 


, definicji agresji i że ONZ może 
li powinna przyjąć taką defi- 
: nicję. 

Na następnym posiedzeniu 
: Komisja przystąpi do omawia- 


; lucji. i 
A 


Wbrew usiłowaniom USA, Anglii i „Francji uchwalono w ONZ 
rezolucję o zapewnieniu narodom kolonialnym 


„Francji i innych). Cztery delega- 
jcje wstrzymały się od głosu. 
Przebieg debaty wykazał. że 
| mocarstwa kolonialne z USA i 
iAnglią na czele znalazły się w 
„odosobnieniu. Ich stanowisko 
wobec prawa narodów do samo- 
określenia nie znalazło poparcia 
nawet tvch delegacji. które za- 
'zwyczaj głosują za amervkań- 
skimi i angielskimi wnioskami. 
„Pod wpływem rozszerzającego 
się ruchu narodowo-wyzwoleń- 
czego, wiele krajów Ameryki 
Łacińskiej. Azji 
: Wschodu poparło rezolucję. 

Delegacje ZSRR. Polski, Cze- 
chosłowacji. Ukraińskiej SRR i 
Białoruskiej SRR  podkreśliły 
podczas dyskusji. że polityka 
mocarstw kolonialnych. zmierza 
dn ograbiania lerytoriów załeż- 
nych z ich bogactw naturalnych. 
do  bezwzgiednej eksplnatacii 
mas ludowych i dławienia ru- 
"chów wyzwoleńczych. 


usprawiedliwie- | 


przemówienie" 


i Środkowego 


| Protesty w Niemczech zachodnich 


przeciw ratyiikacji 


(f) BERLIN (PAP). Nowe do- 
niesienia o masowych protestach 
ludności Niemiec zachodnich 
przeciwko ratyfikacji układów 
wojennych świadczą o tym. że 
naród niemiecki odrzuca hanieb- 
'ne układy wojny i niewoli. 

Wspólną akeję protestacyjną 
„podjęli robotnicy stalowni w 
'Dortmundzie. Rada zakładow: 


. oddziału maszyn huty „Westfae- ` 


lische Huette“ w Dortmundzie 
wysłała w imieniu załogi deps- 
szę do przewodniczącego Bundes- 
tagu i do deputowanych wszyst- 
kich frakcji parlamentarnych. 
wzywając ich do odrzucenia u- 
'kładów wojennych. Z podobnym 
„protestem wystąpiła rada zakła- 
dowa firmy .Borgfeld und Hop- 
pe" w Solingen. robotnicy za- 
kładów „Deutsche 
Werke“ oraz stalowni „Duessel- 
dorf Oberbilk". 

Do Bonn przybyła delegacja Z 
hanowerskich zakładów „Reme“. 
która przedłożyła deputowanym 
do Bundestagu oświadczen:e. 
wzywające ich do głosowania 


Edelstein ' 


„układu ogólnego” 


iprzeciwko ratyfikacji układów. 
| wojennych. Robotnicv zakładów 
Reme“ domagają się również, 
„aby w myśl propozycji Izbv Lu- 
jdowej NRD podjąć natychmiast 
rozmowy ogólnoniemieckie. 

Przewodniczący Komunistycz= 
nej Partii Niemiec Max Rei- 
| mann przyjął ponownie w gma- 
„chu parlamentu bońskiego licz- 
ne delegacje zachodnio-niemiec- 
kie, które przybyły do Bonn, 
aby żądać od deputowanych do 
Bundestagu odrzucenia układów 
wojennych. 

Przewodniczący KPD w roz- 


mowie z delegatami poddał 
krytyce zdradziecką postawe 
frakcjj SPD, Max Reimann 


stwierdził, że rzekoma opozycja 
SPD wobec Adenauera ma na 
celu zamydlenie oczu robotni- 
kom Niemiec zachodnich. SPD 
w zasadzie wypowiada się za 
układami, które w jeszcze więk- 
szym stopniu gwarantowałyby 
powstanie agresywnych Nie- 
miec, mających prowadzić wal- 
: kẹ ze Wschodem, 


Debata w Bundestagu jeszcze 


bardziej ujawniła agresywny 
charakter „układu ogólnego* 


(€) BERLIN (PAP) Dnia 5 
bm. zakończyła się w Bunde- 
stagu debata nad separatysty- 
cznym „układem ogólnym“ i 
nad układem w sprawie agre- 
sywnej „armii europejskiej". 
Bundestag postanowił zatwier- 
dzić układy wojenne w drugim 
czytaniu. 

Jak już podaliśmy, w związ- 
ku z wahaniami, jakie ujawni- 
ły się wśród niektórych depu- 


towanvch. należących do koali- | 


cyinych partii rządowych. — 
klika Adenauera zmuszona by- 
ła odroczyć trzecie czytanie 
układów wojennych do połowy 
stycznia 1953 roku. Tak więc 
sprawa ostatecznej ratyfikacji 
zostanie zadecydowana w sty- 
czniu następnego roku. a nie. 
jak to planowali Adenauer | 
jego amerykańscy mocodawcy. 
w pierwszej połowie grudnia br. 

Podczas debaty ujawniony 
został w całej pełni zbrodni- 


|czy charakter układów wojen- 


nych. mających służyć odro- 
dzeniu agresji hitlerowskiej 
amerykańskim przygotowaniom 
wojennym. Kanclerz Adenauer 
w czasie dyskusji zmuszony był 
przyznać, że w Niemczech za- 
chodnich mają być  produko- 
wane rozmaite rodzaje broni 
masowej zagłady, w tej liczbie 


| również broń bakteriologiczna 


i chemiczna. Theodor Blank. 
który pelni funkcje ministra 
spraw wojskowych reżimu ade- 
nauerowskiego, przyznał. że 
„układ ogólny“ oraz układ w 
sprawie armii europejskiej za- 


Miarą nacisku, stosowanego 


(przez klikę adenauerowską na 
„deputowanych jest fakt wyklu- 
leczenia — w czasie trwania de- 
baty — deputowanego  Freun- 
denberga z partii FDP za prze- 
ciwstawienie się układom wo- 
jennym. 

Debata wykazała również ©- 
błudne stanowisko prawicowych 
socjaldemokratów (SPD). tó- 
„rych .opozycja" miała charakter 
formalny. 

Organ KPD „Freies Volk“ 9e 
głosił artykuł, w którym zazna- 
czą, że mechanizm układów wo- 
'jennych już działa w Niemczech 
zachodnich, choć ostateczna ra- 
tvfikacja tych układów jeszcze 
nie nastąpiła i stwierdza: Każ» 
idy musi sobie uświadomić fakt, 
'że o ostatecznych losach ukła- 
„dów wojennych nie zadecyduje 
„ani Bundestag w Bonn. ani Try- 
„bunał Konstytucyjny w Karls- 
ruhe. Haniebne układy będą po- 
zbawione wszelkiego znaczenia, 
jjeżeli najszersze masy odrzucą 


; „je. W tej sytuacji należy rozsze- 


rzyć akcję protestacyjną. Wyda- 
rzenia ostatnich dni wykazały, 
że można doprowadzić do upad- 
ku reżimu Adenauera. jeżeli na- 
ród zjednoczy się w swej akcji. 

WASZYNGTON (PAP) Pre- 
|zvdent Truman złożył na konfe- 
„rencji prasowej oświadczenie, 
¿w którym apelował do kół rzą- 
dzących Niemiec zachodnich i 
innych krajów Europy zachod- 
„niej, by możliwie jak najbardziej 
,przyśpieszyłv termin ostatecznej 
(ratyfikacji układu ogólnego oraz 


|granice innego państwa bez ze- C SZczegolną uwagę okoliczno-  wierają tajne klauzule wojenne. układu w sprawie armii euro- 


zwolenia rządu tego państwa, al. | 


'pejskiej. 


kolonizatorzy ira 


terror w 


Zamordowanie sekre 


ncuscy wzmagają 
Tunisie 
tarza Unii Tuniskich 


Związków Zawodowych 


(f) PARYŻ (PAP) — Jak do- 
nosi prasa francuska, sytuacja 
w Tunisie uległa dalszemu „zao- 
strzeniu. 4 bm. został tam za- 
mordowany sekretarz generalny 
Unii Tuniskich Związków Za- 
wodowych — Farhat Haszed. 

NOWY JORK (PAP) — W 
siedzibie głównej ONZ odbyła 
się konferencja prasowa. pod- 
czas której przedstawiciel na- 
rodu tuniskiego Salah Ben Ju- 
sef ostro potępił politykę terro- 
ru. prowadzoną przez koloniza- 
torów francuskich w Tunisie. 
której nfiarą stał się ostatnio tu- 
niski działacz związkowy Far- 
hat Haszed. Salah Ben Jusef oś- 
wiadczył. że tą nikezemną zbro- 
dnią dokonaną właśnie w chwi- 
li gdy ONZ przystępuje dò roz- 
patrzenia sprawy Tunisu, Fran- 
cuzi dowiedli, że lekceważą za- 
sady prawa międzynarodowego 
|i że niezależnie od tego. jaka bę- 
"dzie uchwała Narodów Zjedno- 


'ezonych. zamierzają wszelkimi 
środkami zachować swe pano- 


wanie nad Tunisem. 
Sałah Ben Jusef podkreślił. 


Że mordu na Haszedzie dakona- | 


„ła francuska organizacja terro- 


'rystyczna „Czerwona  ręka'. 
' Władze francuskie: w Tunisie— 
istwierdził on — przerywając 


wszelką łączność między Tuni- 
sem a światem, uczyniły wszyst- 
ko co w ich mocy. aby ukryć 
' terrorystów. wskutek czego 0 
zbrodni tej dowiedziano się za 
granicą dopiero po 36 godzinach. 

Salah Ben Jusef dodał. iż 
delegacja Tunisu przedstawi 
"Zgromadzeniu O.ólnemu NZ 
dokumenty stwierdzające. że 
prowadzona obecnie przez Frans 
cuzów kampania terroru. jest 
„wynikiem opracowanego z pre- 
(medyta ją planu wymierzonego 
i przeciwko narodowi  tuniskie- 
mu. 


x% 

, PARYŻ (PAP). — Jak wynika 
z doniesień prasy, w Tunisie 
‘trw strajk proklamowany 5 
'bm. przez Krajowy Związek Mas 
Pracujących Tunisu i Krajowe 
Zjednoczenie Związków Zawo- 
dowych Tunisu na znak żałoby 
po zamordowanym przywódcy 
związkowym — Farhat Hasze- 
dzie. 


Z >. _ — ZERA 


O niezawisłość dla Tunisu 


Rozpoczęcie dyskusji w 
w sprawie protektoralu 


() NOWY JORK (PAP). W 
Komisji Politycznej Zgromadze- 
inia Ogólnego NZ rozpoczęła się 
'w piątek 5 bm. debata nad 
tuniskim. Problem 
iten został wstawiony do po- 
rządku dziennego obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego na Z 
danie delegacji 13 krajów azi: 
tvckich i arabskich: Afganista- 
nu. Burmy. Egiptu. Indii. Indo- 
nezji. - Iranu. Iraku. Libanu. 
Pakistanu. Filipin. Arabii Sau- 
/dyjskiej, Syrii i Jemenu. 

Wnioskodawcy podkreślali fakt 
wytworzenia się w Tunisie po- 
ważnej sytuacji wskutek usiło- 
wań władz francuskich  zdła- 
wienia za wszelką cenę szero- 
kiego ruchu narodowo-wyzwe- 
ieńczego narodu tuniskiegn, 
który domaga się zniesienia 
protektoratu francuskiego i 
przywrócenia Tunisowi  nieza- 
wisłości. Sytuacja w Tunisie 
stanowi zagrożenie pokoju mię- 
'dzynarodowego i wywołuje po- 
ważne zaniepokojenie we wszy- 
,stkich krajach swiata. a szcze- 
"gólnie w krajach Azji i Afryki. 
Projekt rezolucji 13 państw 
zaleca rządowi 
„przywrócenie normalnych Wwa- 
'runków 1 normalnych swobód 
„obywatelskich w Tunisie“ oraz 
| omówienie droga rokowań z 
Í prawnymi przedstawicielami 
narodu tuniskiego kwestii przy- 
jznania Tunisowi  niepedleglo- 
|ści Projekt rezolucji przewidu- 
jie również utworzenie „komisji 
idobrych usług“, która zorgani- 


francuskiemu ; 


komisji Politycznej OYZ 
francuskiego w Tanisie 


zowałaby rokowania między 
„rządem Francji a przedstawi- 
cielami Tunisu i czuwałaby nad 
ich przebiegiem. Poza tym pro- 
jekt przewiduje włączenie pro- 
blengu tuniskiego do porządku 
dziennego następnej sesji Zgro- 
,madzenia Ogólnego NZ. 


Na początku posiedzenia Ko- 
misji Muniz, przewodniczący, 
odczytał pismo. w którym de- 
legacja francuska komunikuje, 
iż „rząd. francuski nie zgadza 
się na mieszanie się Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w 
sprawę Tum:su 1 Maroa“, wo- 
bec czego przedstawiciel Fran- 
cji nie będzie brał udziału w 
posiedzeniach Komisji. 

Następnie dłuższe  przemó- 
wienie w imieniu 13 państw 
autorów prajektu rezolucji 
wygłosił delegat Pakistanu Zaf- 
rullah Khan. 

Zatrulleh Khan zwrócił uwa- 
sę Komisji na fakt, że ruch na- 
rodowo - wyvzwoleńczy narody 
tuniskiego rozszerza się coraz 
| bardziej mimo okrutnych roz- 


praw wladz francuskich z 
uczestnikami ruchu. Powinniś- 
my pamiętać — oświadczył Za- 
frullah Khan — że nie żyje- 


my w wieku XIX, gdy polityka 
"mocarstw kolonialnych nie na- 
potykała oporu narodów kolo- 
nialnych. lega w drugiej paolo- 
wie XX wieku. gdy po dwóch 
wojnach światowych  kalonia- 
¡lizm doznal silnych wstrząsów 
ii został zdruzgotany 


r 
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IV KRAJOWY ZJAZD TPPR 


Przemówienie prezesa Rady Naczelnej TPPR 
Władysława Kowalskiego 


Obywatele! W listopadzie br. 
minęły trzy lata od ostatniego 
Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. W okre- 
sie tym nastąpił dalszy poważ- 
ny rozwój Towarzystwa, które 
obecnie liczy ponad 4 i pół mi- 
liona członków. 

Nie ma dziś takiego zakątka 
w Polsce, gdzie nie dotarłaby 
"świadomość o sile i potędze 
ZSRR, o wspaniałym rozwoju 
nauki, oświaty i kultury wśród 
ludzi radzieckich, o wielkicn 
osiągnięciach techniki radzie- 
ckiej w przemyśle i rolnictwie, 
o szczęśliwym życiu narodów 
radzieckich, i walce o przyjaźń 
1 pokój między narodami. 

Symbolem przyjaźni, symbo- 


lem stosunków socjalistycznych 
między narodami jest wznoszo- 
ny w Warszawie rękami inży- 
nierów, techników, robotników 
radzieckich, wspaniały dar na- 
rodu radzieckiego dla narodu 
polskiego, Pałac Kultury i 
Nauki. 

Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, szerząc wie- 
dzę o Związku Radzieckim w 
niemałym stopniu przyczyniło 
się do poznania prawdy o ZSRR 
przez szerokie rzesze naszego 
narodu, przyczyniło się do spo- 
pularyzowania idei przyjaźni 
między narodem polskim i na- 
rodami ZSRR. Obecny Zjazd 
wytyczy dalsze drogi rozwoju 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 


| BCĘZ U. przyczyni się do 
| jeszcze większego i głębszego 
| spopularyzowania wiedzy 0 
Związku Radzieckim, do jeszcze 
silniejszego zacieśnienia węzłów 
przyjaźni między narodem pol- 
skim j narodami ZSRR. 
Otwierając IV Krajowy Zjazd 
|Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
| Radzieckiej witam serdecznie 
I wszystkich gości i delegatów 
przybyłych na nasz Zjazd. 
| Miło mi jest zakomunikować 
Zjazdowi, że Prezes Rady Mini- 
strów Bolesław Bierut zwrócił 
się do mnie o przekazanie Zja- 
zdowi serdecznych pozdrowień 
i życzeń pomyślnych obrad. 
| Ogłaszam IV Zjazd Krajowy 
TPPR za otwarty, 


Przemówienie głównego reżysera teatru 
im. Mossowietu — Jurij Zawadskiego 


Drodzy przyjaciele, pozwól- 
cie abym przekazał Wam, któ- 
rzy zebraliście się tutaj dziś w 
dni Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej naj- 
serdeczniejsze, gorące, brater- 
skie pozdrowienia, nie tylko w 
imieniu zespołu Teatru im. 
Mossowietu, ale w imieniu na- 
szego narodu, który przysłał nas 
do Was ze słowami miłości, 
przyjaźni i braterstwa. 

Wiemy, że naród polski jak 
4 naród radziecki pragnie poko- 
ju i sprawiedliwości na świe- 
cie, Narody wszystkich krajów 
świata pragną pokoju, pragną 
duchowej i materialnej współ- 
ppacy pragną wspólnej pracy 
ah dobra ludzkości. 

Zwyrodniałe tzw. cywilizacje 
kapitalistyczne. wprowadzają 
rozkład w serca 1 dusze ludzi, 


gubią prawdziwą kulturę i 
twórczość. Taka jest dzisiaj A- 
meryka z jej nienawistną czło- 
wiekowi, cyniczną cywilizacją. 

Wyjeżdżamy z Polski pel- 
ni wspomnień i wrażeń wywo- 
łanych wspaniałymi pomnikami 
Waszej twórczości narodowej, 
opierającej się na tradycjach, 
które wywierają dziś głęboki 
wpływ na rozwój nowej sztuki 
polskiej. 

Przyjaźń to wielkie 
wielkie pojęcie. Przyjaźń to 
wzajemne zaufanie, bezintere- 
sowność, to prawda i szczerość 
wzajemny szacunek i pokojowa 
współpraca. 

Wielka przyjaźń jednoczy dziś 
nasze narody. Jest to przy- 


jaźń tkwiąca swymi korzenia- 
mi w przeszłości, przyjaźń na- 
turalna, będąca wynikiem roz- 


słowo, | 


woju wydarzeń historycznych. 
|Jest ona dziś realizowana z 
| nową olbrzymią siłą dlatego, że 
|jest przepojona pełną świado- 
|mością przebudzonych do ży- 
cia i pracy mas ludowych, któ- 
re jasno widzą w świetle wiel- 
kiej nauki Lenina i Stalina jak 
nikczemnym celom — własnym 
zyskom — służą podżegacze wo- 
jenni i jakim szlachetnym ce- 
lom — walki o szczęście ludz- 
kości — poświęciły się wszyst- 
kie narody i rządy, które zjed- 
noczyły się wokół Związku Ra- 
dzieckiego, wokół wodza ludz- 
kości towarzysza Stalina. 
Niech żyje i rozwija się przy- 
jaźń naszych narodów, niech 
służy jako ostoja sprawiedliwo- 
ści i pokóju na ziemi. Niech 
żyje potężny polski naród i je- 
go wódz towarzysz Bierut. 
Chwała Wielkiemu Stalinowi! 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ 


Wiktora Kłosiewicza 
W imieniu Centralnej Rady, 


Związków Zawodowych pozdra- 
wiam serdecznie Was, którzy 
swoją codzienną pracą służy- 
cie wielkiej i pięknej idei u- 
macniania wiecznej, nierozer- 
walnej przyjażni między naro- 
dami Polski i Związku: Radziec- 
kiego. 


Wasze obrady znajdują szcze” | 


gólnie silny oddźwięk w ser- 
cach i uczuciach milionów Po- 
laków. Żywo tkwią w naszych 
myślach nicdawne historyczne 
obrady XIX Zjazdu Wielkiej 
Partii Lenina - Stalina — Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Miliony ludzi w 
naszym kraju przyswajają so- 
bie głębokie wskazania tego 
wiekopomnego Zjazdu, studiują 
jego historyczne dokumenty. po- 
znają głębię madrości politycz- 


nej, zawartej w genialnym dzie- i 


miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR'. 

Głębokie i przepojone szczerą 
troską o człowieka i o przy- 
szłość narodów słowa towarzy- 
sza Stalina, jakie padły z try- 
buny XIX Zjazdu, umocniły 
wśród setek milionów uczci- 
wych ludzi na całym świecie 
niezłomną wiarę w zwycięstwo 
obozu broniącego sprawy czło- 
wieka i świętej sprawy poko- 
ju — obozu, któremu przewo- 


dzi od zwycięskich dni Wielkiej | 


Rewolucji Związek Radziecki 
i jego niezłomny Wódz — To- 
warzysz Stalin. 

Polskie związki zawodowe, 
korzystające w swej działalno- 
ści z przykładów bratniej ra- 
dzieckiej WCSPS — widzą w 
Was, towarzysze delegaci i w 
Waszej pracy swego cennego 
poważnego sprzymierzeńca 


le towarzysza Stalina „Ekono-! we wszechstronnym pogłębia- 


Przemówienie wiceprzewodniczącego ZSCh 
Władysława Jagusztyna 


Przyjaźń, przykład i pomoc 
Związku Radzieckiego szczegól- 
nie wyraźnie odczuwają chłopi 
polscy. Od pierwszej chwili, gdy 
władzę ujął w swe ręce lud pra- 
cujący, rolnictwo nasze korzysta 
z bogatych doświadczeń socjali- 
stycznej, przodującej w świecie 
gospodarki rolnej Kraju Rad. 

Dzięki braterskiej gościnności 
i serdeczności kołchoźników ra- 


dzieckich, chłopi biorący udział | twa radzieckiego, 


Naukowa spuścizna 


w wycieczkach do Związku Ra- 
dzieckiego zapoznali się z bo- 
gatymi doświadczeniami, wiel- 
kimi osiągnięciami i wzorową 
organizacją pracy w kołchozach. 

Chłopi, uczestnicy tych wycie- 


czek naocznie przekonaii się o, 
zespoło- | 


wyższości gospodarki 
wej nad indywidualną, a wzo- 
rując się na osiągnięciach przo- 
dującej nauki i praktyki rolnic- 
osiągają CO- 


niu naszej wiedzy o Kraju Rad, 


ni łączącej oba narody. 
Uważamy, że jest to 


domy członek związków zawo- 
dowych powinien być człon- 
kiem TPPR i że nasze organi- 
zącje związkowe na wszystkich 
szczeblach powinny otoczyć 
większą opieką koła TPPR, 


Jestem głęboko przekonany, 


|że dzięki obecnym obradom 
ściślej powiążemy działalność 
Towarzystwa ze związkową 


pracą kulturalno - masową, z 
naszym wspólnym dążeniem do 
| utrwalenia serdecznych, wspól- 
ną krwią i wspólną pracą sce- 
mentowanych więzów, łączą- 
cych po wieczne czasy bratnie 
narody polski i radziecki — w 
i imie ostatecznego zwycięstwa 
idei pokoju i socjalizmu. 


raz lepsze wyniki w walce o 
wyższe plony i rozwój hodowli. 

Organizacja nasza — zakoń- 
czył mówca — w codziennej 
swej działalności, we wszyst- 
kich pracach jeszcze bardziej 
pogłębiać będzie uczucia przy- 
jażni i miłości chłopów pracu- 
jących do narodu radzieckiego, 
do wielkiego przyjaciela naro- 
| du polskiego i nauczyciela mas 
| pracujących całego świata — 
Józefa Stalina. 


w umacnianiu więzów przyjaź- ; 


nasza | 
wspólna sprawa, że każdy świa- ! 


szczególnie w zakładach pracy. | 


Na budowie Pałacu 
Kultury i Nauki 


(f) Radzieccy budowniczowie 
pomimo trudnych warunków 
atmosferycznych nieprzerwanie 
| pracują przy wznoszeniu Pała- 
i cu Kultury i Nauki. Ofiarna pra- 
|ea murarzy, zbrojarzy, montaży- 
stów i pracowników transportu, 
przyczynia się do przedtermino- 
| wego wykonywania planów pro- 
dukcyjnych. 


| W chwili obecnej specjalne 
brygady radzieckich budowni- 
czych kończą już montaż piątej 
kondygnacji części wysokościo- 
wej Pałacu. Za brygadami mon- 
,tażystów postępują następne 
|grupy robotników wykonują- 
|cych stropy między poszczegól- 
nymi kondygnacjami. 


| Dzięki zakończeniu prac fun- 
,damentowych przy budowie 
| kompleksu widowiskowo - tea- 
| tralnego i części sportowej Pa- 
| łacu Młodzieży, w 
,dniach zespoły murarskie przy- 
stąpiły do murowania ścian par- 


teru. Obecnie trwają już prace | 


i przy wznoszeniu murów  czte- 
|rech bocznych skrzydeł Pałacu. 
| Obok tych prac wykonywane są 
już wykopy pod fundamenty 


| tych części gmachu, które łączyć 


będą poszczególne skrzydła Pa- | 


|łacu. (PAP) 


| Spotkania z artystami 


| teatru im. Mossowietu 


(f) Wielkim przeżyciem dla 
| uczestników odbywających się 


|obecnie kursów w Państwowej | 


Centralnej Szkole POM i spół- 
i dzielni produkcyjnych w Ursy- 
| nowie było przybycie na wystę- 
! py w dniu 4 bm. artystów Tea- 
'tru im. Mossowietu. 


| Występy, na program których 
'złożyły się m. in. wyjątki 
| sztuk: „Wassa Żeleznowa* — 
Gorkiego, „Ożenek“ Gogola, 
„Piękny mężczyzna“ Ostrowskie- 
go oraz inscenizacja humoreski 
Czechowa pt. .Przesolił"*, były 
| goraco przyjmowane przez u- 
czestników kursów. « 
Serdecznie żegnali gości ra- 
|dzieckich ' uczestnicy kursów, 
obdarowując członków zespołu 
wiązankami kwiatów. 


$ 


Staraniem Domu Wojska Pol- 
skiego dnia 5 bm, w sali Klubu 
Oficerskiego im. por. Kalinow- 
skiego odbyło się spotkanie ar- 
tystów Państwowego Moskiew- 


| skiego Teatru Dramatycznego 
im. Mossowietu z oficerami 
Wojska Polskiego, przybyłymi 


wraz z rodzinami. (PAP) 


Nowy ordynariusz 


diecezji katowickiej 
złożył ślubowanie 


(f) W sobotę dnia 6 bm. w 
| Prezydium Wojewódzkiej Radv 
Narodowej w Katowicach od- 
było się uroczyste złożenie ślu- 
bowania przez nowego ordyn:- 
riusza diecezji katowickiej, ks. 
Wikariusza Kapitulnego Filipa 
Bednorza. 

Ślubowanie złożył ks. Bednorz 
|na ręce dyrektora Urzędu do 
|Spraw Wyznań ministra A. Bi- 
| dy, w obecności członków Kapi- 
tuły Katowickiej ks. kanoników: 
Skupinia, Proksza. Gwożździa i 
iJelito oraz członków Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
z wiceprzewodniczącym _Zięt- 
kiem na czele. (PAP) 


| 


ostatnich | 


ze | 


Już z 70 krajów nadeszły ak- 
jcesy do Kongresu Narodów w 
„Obronie Pokoju, tóry rozp% 
|czyna obrady w dniu 12 grud- 
inia w Wiedniu. 1.500 delega- 
itów z różnych stron kuli ziem- 
'skiej znajduje się w drodze na 
Kongres. Przybędą przedstawi- 
|ciele czołowej siły światowego 
| obozu pokoju — Związku Ra- 
'dzieckiego į krajów demokracji 
i ludowej. 20 wielkich organiza- 
cji międzynarodowych zgłosiło 
Życzenie przysłania licznej re- 
i prezentacji. Do biura Kongresu 
|w Wiedniu bez przerwy napły- 
,wają listy, w których ludzie róż- 
nych przekonań wyrażają swe 
|gorące poparcie dla tej wielkiej 
i inicjatywy. 


Ludzie 
o różnych pogladach 


Szerokość i  reprezentatyw- 
ność ruchu w obrorie pokoju — 
oto  charakterystyczna cecha 
przygotowań do Kongresu w 
Wiedniu. Lista uczestników ©- 
bejmuje tysiące delegatów. w 
itym wielu, 
'stali na uboczu od ruchu poko- 
ju, a którym zbrodnicza poli- 
ltyka imperializmu amerykań- 
skiego otworzyła oczy. 


Obok liberalnego deputowane- 
go parlamentu włoskiego Giu- 
seppe Nitti przybędzie wiceprze- 


nej rządzącej partii w Brazy- 
lii — Vieira Lins wraz z kilku- 
|nastoma senatorami, obok pacy- 
fistycznego działacza angielskie- 
go Kennetha Ingrama b. 
szef sztabu hiszpańskiej armii 
republikańskiej gen. Vincente 
Roja, obok członka japońskiej 
Izby Reprezentantów, 
Światowej Rady Pokoju, Ikuo 
Ojamy — pułkownik armii pa- 
ragwajskiej. J. Greno, obok wy- 
bitnego działacza  muzułmań- 
skiego z Indonezji Hadżi Has- 
bullaha. przewodniczący Związ- 
ku Narodu Kamerunu Moumie 
Felix Roland. Ze Stanów Zjed- 
noczonych zgłosił swe poparcie 
prof. Du Bois, prof. Morrison i 
wiele innych osobistości. 


Pisarze, uczeni, 
artyści 


Nie tylko politycy i działacze 
społeczni przybędą na Kongres. 


Zbierze się tam również wielka i 


liczba intelektualistów. pisarzy, 
jaktorów. uczonych. Apel, popie- 
rający cele Kongresu w Wied- 
niu podpisali tacy pisarze, jak 
| Aragon. Sartre. Vercors, Benda. 
iSpaak, Triolet (z Francji). jak 
Graham Greene i Gwyn Tho- 
mas (z Anglii), jak Graciliano 
Ramos i Jerge Amado (z Bra- 
|zylii), jak znakomita poetka chi- 
lijska Gabriela Mistral, jak 
| Pablo Neruda, Nazim Hikmet, 
Anna Seghers czy Bertold 
Brecht, 3 


| Obok nich deklarację solidar- 
ności z Kongresem Narodów pod 


-> Juliana Mar 


JULIAN MARCHLEWSKI 


z przedmową dr. Stefana Jędrychowskiego. Wyd. Wydziału 
Historii Partii KC PZPR, nakładem „Książki i Wiedzy“ War- 
szawa 1952. Str. XAVI r 682. 4 
dwoma | 


Sprowadzenie przed 
laty procaów Juliana Mar- 
chlewskiego do kraju 1 związa- 
ne z tym uroczystości były WY- 
razem czci i hołdu klasy robot- 
iiczej i narodu polskiego dla 


amięci wielkiego rewoiucjoni- | 
g 


sty i patrioty. Obecnie pamieć 
tego wielkiego rewolucjonisty 
została uczczona przez wydanie 
pierwszego tomu „Pism Wybra- 
nych* z bogatej jego spuścizny 
naukowo - publicystycznej, 

Tom poprzedzony został frag- 
mentem przemówienia towa- 
rzysza Bieruta, wygłoszonego 
dn. 24 marca 1950 r. na uro- 
czystej akademii dla uczczenia | 
pamięci Juliana Marchlewskie- 
go. W przemówieniu tym to- 
warzysz Bierut charakieryzując 
rolę J. Marchlewskiego w ru- 
chu robotniczym Polski, pod- | 
kreślił, że „życie i waika Ju- 
liana Marchlewskiego — to du- 
ma i chluba polskiej klasy ro- 
hbotniczej, Ten wielki Polak — 
rewolucjonista stał się wzorem 
międzynarodowego  rewolucjo- 
nisty oietariackiego', 

Julian Marchlewski całe swe, 
życie, walkę i twórczość nau- 
kowo - publicystyczną poświę- 
cił sprawie wyzwolenia polskich 
mas pracujących. 

Spuścizna naukowa i pubii- | 
eystyczna Marchlewskiego jest 
ogromna Obejmuje ona około 
dwóch tysięcy pozycji. Składa- 
ją się na nią książki, broszury 
i duża ilość artykułów zamiesz- 
czonych w partyjnej i postępo- 
wej prasie polskiej i niemiec- 
kiej, a pod koniec życia auto- 
ra — również w prasie radzie- 
ckiejj Organ KPP „Czerwony 
Sztandar* we wspomnieniu po- 
śmiertnym w 1925 r. charak- 
teryzując znaczenie prac Mar- 
chlewskiego dla SDKPiL pod- 
kreślił, że „wszystkie prawie 
rzeczy ekonomiczne, finansowe 
i agrarne w dawniejszej prasie 
partyjnej... wychodziły spod 


pióra Marchlewskiego". 
Prace naukowe i publicysty- 
czne Marchlewskiego wychowy- l 


jsce* jest pierwszą poważniej- 


„Pisma Wybrane“ tom I, 


wały w duchu marksistowskim 
polską klasę robotniczą. Obna- 
żały one istotę wyzysku kapi- 
talistycznego į obłudę klas po- 
siadających, demaskowały re- 
wizjonizm i reformizm w ruchu 
robotniczym, gromiły naciona- 
lizm prawicy PPS. uzbrajały 
ideologicznie szeregi partyjne 
SDKPiL i KPP, torowały dro- | 
ge walki o wyzwolenie narodo- 
wa i społeczne polskiego ludu 
pracującego. 


tom I „Pism Wybranych“ 
zawiera 11 prac Marchlewskie- 
go, oświetlających przede wszy- 
sikim problematykę rozwoju 
kapitalizmu w Polsce, temu bo- 
wiem zagadnieniu Marchlewski 
jako ekonomista i historyk po- | 
święcał szczególnie dużo uwa- | 
gi. Poszczególne prace zamiesz- 
czone w I tomie obrazują ela- 
py rozwoju stosunków kapita- 
listycznych na ziemiach pol- 
skich. Spośród prac, które we- 
szły w omawiany tom, są dwie | 
zasługujące na szczególną U- 
wagę ze względu na temat i 
walory naukowe. M2my na my- 
šli rozprawy: „Fizjokratyzm w 
dawnej Polsce“ ji „Stosunki 
społeczno - ekonomiczne w zie- 
miach polskich zaboru pruskie- 
go”. 

„Fizjokratyzm w dawnej Pol- 


| skiej metody do analizy 
| sunków społeczno - ekonomicz- 


szą pracą młodego rewolucjo- 
nisty i stanowi cenną pozycję 
w literaturze społeczno - ekono- 
micznej, dotyczącej początków | 
kapitalizmu w Polsce. W I to- 
mie „Pism Wybranych* praca 
ta ukazuje się po polsku po 
raz pierwszy w Całości. gdyż 
wydanie 1897 r. było tylko jej 
streszczeniem. 

Młody rewolucjonista — Mar- 
chłlewski w swych badaniach 
naukowych wydobywa postępo- 
we tradycje w przeszłości Pol- 
ski. Dlatego też, jako ekonomi- | 
sta pracę doktorską na uniwer- 
sytecie w Zurichu poświęcił po- 
stępowej myśli „ekonomicznej, 


chlewsk 


którą reprezentowali polscy fi- 
zjokraci. 

Fizjokratyzm, tj. system po- | 
glądów fizjokratów zrodził się 
najpierw we Francji na grun- 
cie kryzysu gospodarki feudal- 
nej i był swoistym wyrazem | 
dążeń powstającej w ramach 
feudalizmu gospodarki kapita- 
listycznej w jej początkowym 
stadium. 

Praca Marchlewskiego była 
pierwszą w polskiej nauce hi- 
storyczno - ekonomicznej pró- 
bą zastosowania marksistow- 
sto- 
nych w Polsce i do badania 
dziejów myśli ekonomicznej. 
Marchlewski pokazał podłoże 
ekonomiczne iswzajemny zwią- | 
zek między ówczesną bazą a 
nadbudową. Wydobył on z za- 
pomnienia ekonomiczne poglą- 
dy demokratycznego nurtu w| 
życiu społecznym Polski na 
przełomie XVIII i XIX wieku, 
które to poglądy głosili między 
inaymi w swych dziełach fizjo- 
kraci polscy. tacy jak Popław- | 
ski, Walery i Hieronim Stroj- 
nowscy, Staszic i Kołłątaj. 


Wprawdzie rola ich w walce 
z feudalizmem, w walce o po- 
stęp była w obozie reform nie- 
jednakowa, ale w większości 
wypowiadali się za zniesieniem 
poddaństwa i zastąpieniem pań- 
szczyzny czynszami. Poglądy 
polskich fizjokratów i ich żą- 
dania na tle ówczesnych wa- 
runków Polski miały niewątpli- 
wie duże znaczenie w walce o 
postęp, torowały drogę rozwi- 
iającej się gospodarce kapitia- 
listycznej. 

Omawiana rozprawa March- 
lewskiego nie jest pozbawiona 
braków. Słusznie ocenia on sil- 
ne i słabe strony pogiądów pol- 
skich fizjokratów, słusznie uwa- 
ża je za postępowe, natomiast 
niesłusznie traktuje fizjokratów | 
jako rzeczników walki chłopów 
przeciwko pańszczyźnianej nie- 
woli. Wyjąwszy bardziej postę- 
powe, rewolucyjno - demokra- 
tyczne poglądy „polskich jako- 
binów*, ogół polskich fizjokra- 
tów nie reprezentował interesów 
chłopskich, lecz raczej interesy | 
mieszczaństwa, interesy ele- | 


; nawiązywały 


| postępowych 


© 
iego 
mentów kapitalistycznych roz- 
wijających się na gruncie feu- 
daiizniu. Marchlewski nie 
uwzględnił w  dostatecznym 
stopniu danych o rozwoju ka- 
pitalizmu w Polsce w drugiej 
połowie XVIII wieku i- wpżywu 
tego rozwoju na poglądy pol- 
skich fizjokratów i na żądania 
obozu reform. 

Wartość rozprawy Marchlew- 
skiego polega na tym, że po- 
kazuje ona ekonomiczne poglądy ; 
postępowego, demokratycznego. 
nurtu polskiej myśli politycznej, 
do którego nawiązał nasz ruch 
robotniczy. SDKPiL, podobnie 
jak poprzednio Wielki Proleta- 
riat, a następnie KPP i PPR, 
do najlepszych, 
prawdziwie postępowych tra- 
dycji myśli polskiej — tej myśli, 
którą klasy posiadające usiło- 
wały pokryć pyłem zapomnie- 
nia. Obecnie nawiązuje do tych . 
tradycji 
partia i cały naród polski. 


KA 

Jedną z największych prac 
w dorobku literackira į nauko- 
wym J. Marchlewskiego jest 
rozprawa „Stosunki spoieczno- 
ekonomiczne w ziemiach pol- 
skich zaboru pruskiego“, wyda- 
na po raz pierwszy w 1903 r. 
a napisana w czasie wytężonej 
działalności rewolucyjnej, którą 
prowadził na terenie Niemiec, 
gdzie znalazł się jako emigrant 


polityczny w 1893 r.sW Niem-. 


czech Marchlewski stanął w 
szeregach lewicy niemieckiej 
socjaldemosracji. 

"Praca „Stosunki społeczno- 
ekonomiczne w ziemiach poi- 
skich zaboru pruskiego“ ma 
szczególnie wielkie znaczenie 


dla badania dziejów rozwoju 


kapitalizmu w Polsce, gdyż w, 


społeczno - ekonomicznej i hi- 
storycznej nauce polskiej jest 
to jedna z pierwszych prac. któ- 
ra bada siły wytwórcze i sto- 
sunki produkcji przy pomocy 
metody materializmu historycz- 
nego. 
materiału statystycznego Mar- 
chlewski pokazuje pruską drogę 
rozwoju kapitalizmu w folnic- 
twie, o której to drodze Lenin 
pisał: 


| spodarstwo, 


nasza | 


Na podstawie bogatego ' 


„„.dawne obszarnicze go- | 


tysiącami nici 
związane z poddaństwem, za- 
chowuje się, przekształcając się 
powoli w czysto kapitalistyczne, 
„junkierskie* gospodarstwo. 
Podstawą ostatecznego przej- 
ścia od odrobków do kapitaliz- 
mu jest wewnętrzne przekształ- 
cenie pańszczyźnianego gospo- 
darstwa obszarniczego. Cały u- 
strój agrarny państwa staje się 
„kapitalistycznym, na długo za- 
| chowując cechy pańszczyżnia- 
|ne“ (W. I. Lenin, „Dzieła“ 
| 4wyd. ros. t. 3. str. 10 — 11). 


Marchlewski wykazuje 


|ta tych przekształceń polegała 
na wywłaszczeniu chłopów ze 
znacznej części ich gruntów i 
na obciążeniu ich olbrzymim 
wykupem, co uzależniło chłop- 
stwo od obszarnictwa i przy- 
śpieszyło proces proletaryzacji 
wsi, sprzyjając jednocześnie za- 
chowaniu przeżytków feudal- 
nych. 

Autor dużo miejsca poświęca 
hakatystycznej „komisji koloni- 
zacyjnej*, przy której pomocy 
junkrzy pruscy prowadzili po- 
litykę germanizacji ziem pol- 
skich pod zaborem pruskim. 

Z pracy tej bije proletariacki 
patriotyzm i wrogość wobec na- 
cjonalizmu. Na 
Śląska, gdzie reformy agrarne 
szczególnie jaskrawo przepro- 
wadzono w interesie obszarni- 
ków i „baronów przemysło- 
wych“, gdzie germanizacja zda- 
wała sie święcić triumfy, Mar- 
chlewski pokazuje, że proleta- 
riat i lud śląski stanowi głów- 
ną siłę narodu i że nie burżua- 
zja. lecz właśnie proletariat i 
lud śląski w walce z germaniza- 
cją obronił polskość Śląska. Po- 
kazuje zarazem ekonomiczną 
podstawę wzmocnienia tej na- 
rodowej roli proletariatu i mas 
pracujących w miarę rozwoju 
kapitalizmu. Udowadnia, że in- 
teresy narodu i ludu pracują- 
` cego są identyczne. 

Marchlewski obnaża zdra- 
dziecką rolę polskiej arystokra- 
cji która obłudnie szermując 
patriotycznym frazesem, w rze- 
czywistości swym lojalizmem i 
służalczością wobec rządu pru- 
skiego ułatwiała mu przepro- 
wadzanie hakatystycznej polity- 
ki w stosunku do Polaków. Wy- 
kazuje wspólność interesów 
klasowych junkierstwa pruskie- 
go i arystokracji polskiej, re- 
prezentowanej w sejmie prus- 
kim przez tzw. .Kołą Polskie“ 

Głęboki internacjonalizm Mar- 


którzy dotychczas | 


,wodniczący frakcji parlamentar- | 


członka | 


na | 
podsiawie liczb i faktów, że isto- | 


przykładzie | 


słynni na cały świat francuscy 
artyści i reżyserzy: Marcel Car- 
|ne, Jean Vidal. Noel-Noel, Ge- 
rard, Philipe, Louis Daquin, Ser- 
ge Lifar, Simone Signoret, Ber- 
nard Blier i wielu innych. Wraz 
z nimi znajdą się w Wiedniu 
najwybitniejsi sportowcy: Emil 
Zatopek i Ferenc Puskacs, kapi- 
tan węgierskiej drużyny piłki 
| nożnej, która zdobyła złoty me- 
idal na Olimpiadzie; publicznie 
wyrażali swe poparcie dla idei 
Kongresu: olimpijski mistrz ko- 
larski, Enzo Sacchi i belgiiscy 
mistrzowie tej samej dyscypliny 
[Rik Van Sternbergen, Schotte, 
Ockers i Impanis. 


Wśród działaczy, którzy zgło- 
sili udział w Kongresie mamy 
; też duchownych wszystkich wy- 
| znań, reprezentujących tę część 
kleru, która solidaryzuje się 
z ruchem „obrońców pokoju. 


O niepodległość 
krajów zależnych 


Szczególnie licznie napłyną de- 
legaci z tych krajów, które znaj- 
dują się w stanie półkolonial- 
inej zależności od imperialistów. 
W krajach Bliskiego, Środkowe- 
go i Dalekiego Wschodu walka 
o pokój najściślej związana jest 
z walką o wyzwolenie się z im- 
perialistycznej niewoli. „Impe- 
|rializm — stwierdza apel wy- 
| bitnych osobistości krajów 
| Środkowego Wschodu — próbu- 
je różnymi sposobami wzmóc 
wyzysk maszych narodów i 
przeksztąłcić nasze kraje w po- 
ligony, rozszerzając okupację 
wojskową i usiłując ~ wciągnąć 
nas, wbrew naszej woli, do pak- 
tów wojskowych... Z tych też 
względów uważamy, że głos 


jna Kongresie w Wiedniu", 


Apel ten podpisały osobisto- 
ści, których nazwiska znane są 
na całym Środkowym Wscho- 
| dzie: b. syryjski minister oświa- 
jty Abdul Wahala Homad, re- 
daktor libańskiego pisma reli- 
gijnego Szeik Ahmed Arif Zein, 
przewodniczący Trybunału Ape- 
,lacyjnego w Iranie Szehab Far- 
dows,:znany iracki poeta Mo- 
'hammed Dżawahiri itd. itd. 


Poważiym etapem na drodze 
rozwoju ruchu pokoju w kra- 
jach Dalekiego Wschodu jak 
„również Ameryki Łacińskiej by- 
'ta Konferencja Obrońców Poko- 
ju krajów Azji i strefy Oceanu 
„Spokojnego w Pekinie. 


Przeciwko 
układom wojennym 


| Wielkim wkładem w waikę o | 


utrzymanie pokoju w Europie i 
na świecie są konferencje mię- 
dzynarodowe i ogólno-niemiec- 
kie mające na celu wzmożenie 
walki o pokojowe zjednoczenie 
kraju. Międzynarodowa Konfe- 
rencja w Berlinie, zachodnio- 


chlewskiego przejawia się w 
tym, że walczy on o sojusz pol- 
|skich mas pracujących w za- 
borze pruskim z niemiecką kla- 
są robotniczą, wykazując, że 
walka o demokrację i socja- 
lizm w Niemczech leży w in- 
| teresie narodu polskiego. 


Rozprawa „Stosunki społecz- 
no ekonomiczne w ziemiach 
polszich zaboru pruskiego", jak 
zresztą wiele innych większych 
i pomniejszych prac, z czego 
zaledwie kilka weszło w oma- 
wiany tom. pokazują nam J. 
Marchlewskiego jako działacza, 
który wśród wszystkich ówcze- 
snych przywódców polskiego 
ruchu robotniczego przywiązy- 
wał największą wagę do kwe- 
stii rolnej i poświęcił jej sze- 
reg prac naukowych. Mar- 
chlewski głównie przyczynił się 
do zajęcia się kwestią rolną 
przez SDKPiL, która aż do re- 


wolucji 1905 r. niewiele tej 
| sprawie poświęcała uwagi. 
Równocześnie jednak Mar- 


chlewski popełnił w kwestii rol- 
nej poważne błędy. 


|ehłopów o ziemię, nie rozumiał 
wówczas leninowskiego stano- 
wiska w tej doniosłej dla re- 
wolucyjnej walki proletariatu 


„Projekcie naszego 
wskazywał, 


programu“ 
że partia robotni- 
cza „nie może.. przejść 
mimo tych rewolucyjnych 
elementów, które są także w 
chłopstwie. nie udzielając po- 
parcia tym elementom“, (Lenin 
„Dzieła* 4 wyd. ros. t. 4, str. 
223). W tym czasie Lenin dał 
już głęboką analizę rozwoju ka- 
pitalizmu w rolnictwie i na tej 
podstawie w następnych latach 
| sformułował wniosek o konie- 
czności sojuszu robotniczo - 
chłopskiego. 
dobnie jak R. Luksemburg, nie 
rozumiał konieczności tego so- 
juszu i nie wysunął żądań w 
kwestii chłopskiej, które mo- 
głyby stać się platformą takie- 
go sojuszu. Zagadnienie wspól- 
nej walki robotników i chło- 
: pów zwężał on do proletariatu 
rolnego i małorolnych chłopów. 


Marchlewski w swych pracach | 


pokazywał jak rodzi się na wsi 
kapitalizm, jak dokonuje się 
proces rozwarstwienia chłop- 
stwa na biedotę i bezrolnych 
z jednej strony i na kapitali- 
¡stów z drugiej, ale z tej anali- 


inasz powinien mocno zabrzmieć | 


Marchlewski, tak jak cała 
SDKPiL, nie widział rewolu- 
cyjnych elementów w walce. 


sprawie. Lenin już w 1899 r. w, 


Marchlewski, po- | 


zumienie i pokój w Bad Cann- 
| statt, Kongres Młodzieży Nie- 
mieckiej w Duesseldorfie, Kon- 
gres w Berlinie o porozumienie 


'i pokój — oto przejawy rosną- | 


‘cej woli narodów Europy łącz- 
imie z narodem niemieckim 
"wzmożenia walki przeciwko u- 
'kładowi ogólnemu. przeciwko 
„remilitaryzacji. o pokojowe. de- 
'mokratyczne. zjednoczone Niem- 
cy. 


Konferencja w Oslo 
i Paryżu 


Trzonem walki o pokój na ca- 
łym świecie jest klasa robotni- 
jcza i masy chłopskie, najżywot- 
|niej zainteresowane w utrzyma- 
jniu i utrwaleniu pokoju. Dlate- 
igo też ogrorana rolę w przygo- 
,towaniach do Kongresu odgry- 
wają organizacje związkowe — 
przede wszystkim Światowa Fe- 


oraz organizacje 
ŚFZZ poprzez swe centrale tra- 
jowe organizuje konferencje i 
zebrania, 
cele Kongresu i mobilizuje do 
jjak najszerszego przeprowadze- 
nia akcji przygotowawczej. Po- 


organizacji związkowych była 
konferencja robotnicza w obro- 
inie pokoju krajów północnych 
| w Oslo. 


Niedawno odbyła się również ' 


francuska konferencja chłopów 
w obronie pokoju. która zgro- 
I madziła 700 przedstawicieli lud- 
iności wiejskiej z 72 departa- 
' mentów i która postanowiła wy- 
jsłać delegację na Kongres w 
, Wiedniu. 


Oszczerstwa 
i represje 


Szerokość akcji przygotowaw- 
czej, wielka ilość akcesów posz- 
czególnych osób i organizacji 
międzynarodowych, rosnąca siła 
ruchu pokoju zaniepokoiła 
rząd amerykański i jego wasali. 
Departament Stanu opublikował 
długie oświadczenie, w którym 
stara się bezskutecznie zde- 
zawuować Kongres w Wiedniui 
niedwuznacznie zapowiada re- 
presje wobec tych obywateli a- 
merykańskich, którzy odważą 
się w nim wziąć udział. Rząd 
australijski zapowiedział, że od- 
mówi paszportów delegatom na 
Kongres. Wiele partii i organi- 
zacji, jak np. kierownictwo an- 
gielskiej Labour Party, zakaza- 
ło członkom partii udziału w 
Kongresie. 


Do chóru amerykańskiej pro- 
pagandy i oszczerstw, rozsiewa- 
nych przez prasę kapitalistycz- 
ną włączył się oczywiście i Wa- 
tykan, który nie pomija żadnej 
okazji wystąpienia przeciwko 
pokojowi. W numerze „Osserva- 
tore Romano“ z 1 grudnia uka- 


zy nie wycięgnął leninowskich 
wniosków. Ukazując proces roz- 
warstwienia wsi, Lenin uczył, 
że nie wystarczy stwierdzić 


istnienia tego procesu i czekać i 
na doprowadzenie proletaryza- | 
jcji wsi do końca. lecz że należy ; 
rolny, : 
który porwałby masy chłopskie ; 
' antynarodowy 


wysunąć taki program 
do wałki rewolucyjnej pod wo- 
dzą klasy robotniczej. 
SDKPiL, jak wiadomo, nie 
wysuwała takiego programu 
rolnego | nie wysuwała hasła so- 
juszu robotniczo - chłopskiego. 
w praktycznej działalności 
i SDKPIL nie poprzestawała na 
organizowaniu strajków robot- 
ników rolnych, lecz coraz czę- 
ściej apelowała do mas chłop- 
skich. W tej dziedzinie wielką 
rolę odegrał Marchlewski, któ- 
ry w 1906 r. rzucił hasło, aby 
iść na wieś i organizować 
rewolucję. Ale SDKPiL nie po- 
trafiła wyciągnąć słusznych 
wniosków w kwestii chłopskiej. 


czenie rewolucyjne i na leni- 
nowską krytykę pozycji oportu- 


,nizmu w sprawie rolnej. 

| F ; 5 
Wiadomo wreszcie, że wła- 

ściwe leninowskie ujęcie kwe- 


robotniczy nastąpiło dopiero w 
KPP, po przezwyciężeniu błę- 
dów  luksemburgizmu w tej 
sprawie. 

Praca „Stosunki społeczno - 
ekonomiczne w ziemiach pel- 
skich zaboru pruskiego“ jest 
nieocenionym wkładem Mar- 
chlewskiego w polską ekonomi- 
czną myśl marksistowską, gdyż 
daje ona analizę stanu wsi pol- 
skiej w zaborze pruskim na 
przełomie XIX i XX wieku, 
pokazuje, jak rozwijał się na 
wsi kapitalizm, jak dokonywał 
się proces rozwarstwienia i 
pauperyvzacja chłopów. 
chlewski pierwszy w polskiej 
| literaturze marksistowskiej po- 
kazał kułaka, 
skiego“, 


jak go określał, 


wiej- 
skiej biedoty. 
Praca ta. zawierała rewolu- 
cyjną krytykę pruskiej drogi 
rozwoju kapitalizmu w 
ctwie. Jakkolwiek Marchlewski 
! nie wyciągał z tej krytyki na- 
leżnych rewolucyjnych wnio- 
sków, książka jego przyjęta zo- 
stała przez krytykę burżuazyj- 


KE bezrolnych i 
| 
| 
I 


ną. bardzo wrogo. Pod płasz- 
czykiem rzekomego uznania 
naukowo - badawczych walo- 


rów pracy J. Marchlewskiego, 


|deracja Zwiazków Zawodowych 
chłopskie. | 


na których wyjaśnia ; 


ważnym przejawem działalności , 


nie bacząc na własne doświad- 


stii chłopskiej przez polski ruch ; 


Mar- 


„półpanka wiej-. 
jako ` 
najbardziej bezwzględnego wy-. 


rolni- ` 


3 
Ze wszystkich krajów świata 
na Koneres Narodów w Wiedniu 


'dosłownie powtarza oszczerstwa 
ı Departamentu Stanu. Z artyku- 
„łu niedwuznacznie wynika, że 
Watykan grozi surowymi kara= 
mi tym księżom, którzy chcie= 
'liby wziąć udział w Kongresie. 


Ale żadne zakazy. ani repre= 
sje nic tu nie pomagają. Wbrew 
przeszkodom, stawianym przez 
'reakcyine rządy, ze wszystkich 
krajów jadą delegaci do Wied- 
nia. by wyrazić swą wolę wal- 
ki przeciwko podżegaczom wo= 
iennvm. Pomimo zakazu kie- 
irownictwa Labour Party — po- 
'łowa delegacji brytyjskiej to la- 
bourzyści. Wśród delegatów z 
"wielu krajów znajdują się księ- 
ża katoliccy, którzy jadą do 
Wiednia wlarew Watykanowi. W 
Australii. Wcisk opinii publicz- 
nej zmusk ad do wycofania 
'zakazu wydania paszportów de- 
legatom australijskim. 


W krajach 
obozu pokoju 


W _ atmosferze pokojowej, 
twórczej pracy przygotowują się 
do Kongresu narody krajów o- 
'5ozu pokoju. W wielu krajach 
demokraciji ludowej odbyły się 
już ogólncnarodowe konferencje, 
na których wytyczono nowe za- 
dania w walce o pokój i wy- 
brano delegatów na Kongres 
Narodów w Wiedniu. W przygo- 
'towaniach tych jak najpełniej- 
szy udział wziął naród polski. 
Podsumowaniem naszej akcji 
był II Ogólnopolski Kongres 
. Obrońców Pokoju, który się od- 
był w ubiegłą niedzielę i na 
którym najbardziej ofiarnych 
„bojowników o pokój wybrano 
jako delegatów do Wiednia, by 
tam w imieniu całego polskie- 
go narodu zamanifestowali na- 
|szą nieugiętą wolę obrony po- 
koju. 
| W tych dniach odbyła się w 
'Moskwie IV Wszechzwiązkowa 
Konferencja Obrońców Pokoju. 
[Na nią zwrócone były oczy 
|wszystkich ludzi, miłujących po- 
ikój na całym świecie. Bo, jak 
[to stwierdził członek Akademii 
Nauk ZSRR prof, Pietrowski na 
/ Konferencji w Moskwie, „prawe 
dziwi obrońcy pokoju we wszy= 
|stkich krajach, w swej szlachet- 
'nej walce o pokój i bezpieczeń 
lstwo międzynarodowe mogę 
|bezwzględnie liczyć na maksy- 


malne poparcie narodu radziec- 


kiego“. 

Rośnie na całym śwlecie front 
setek milionów. Rośnie na ca- 
łym świecie wielka koalicja sił 
pokoju. Narody, pomne 
Stalina, ujmują sprawę pokoju 
iw swe własne ręce z pełnym 
|zdecydowaniem obrony tej spra- 
|wy do końca. Kongres Narodów 
w Wiedniu będzie tego nowym, 
dobitnym dowodem. 


-e a a AA 


burżuazyjna krytyka nie ukry- 
| wała leku przed antykapitali- 
stycznym ostrzem tej książki 
i starała się nie dopuścić jej 
do rąk czytelników. Burżuazyj- 
nej krytyce nie w smak było 
w ogóle, że autor z analizy spo- 
łeczno - gospodarczej wyciąga 
wnioski polityczne i pokazuje 
charakter ary- 
stokracji i burżuazji. Tak np. 
|niejaki Sokolnicki w recenzji, 
|zamieszczonej w „Ekonomiście* 
iw 1903 r. zarzucał Marchi:ew- 
|skiemu nadmierny tempera- 
i ment polityczny i wręcz oświad- 
czył, że książka jest zbyt poli- 
tyczna i z tego względu .nie- 
i podobna jei polecić czytelniko- 
Iwi“. Ta obawa burżuazji jest 
i wymownym świadectwem re- 
wolucyjnego charakteru pracy 
J. Marchlewskiego. 

| 

| Oprócz wymienionych dwóch 
większych rozpraw Marchlew- 
skiego I tom „Pism Wybra- 
nych“ zawiera prace poświęco- 
'ne poszczególnym okresom roz- 
woju kapitalizmu w Polsce. Do 
prac tych należą: ..Napoleon a 


; Polacy“, „Etapy rozwoju kapi- 
italilzmu w Polsce“, „Kwestia 
polska w okresie rewolucji 
1848 r“. Inne prace, zamiesz- 
czone w I tomie „Pism Wy- 


branych*, jak „Stosunki społe- 
czne w Księstwie Poznańskim 
w świetle statystyki“, „Uwagi 
„nad sprawą rolną w Królestwie 
Polskim*. „Proletaryzacja chło- 


pów*% „Robotnicy wędrowni w- 


rolnictwie“, „W kwestii zadań 
| naszych wobec robotników 
"wiejskich i włościan“ i „Z po- 


dróży po Galicji“ — to cenne. 


przyczynki do historii rozwoju 
kapitalizmu w rolnictwie na 
ziemiach polskich nie tylko 
pod zaborem pruskim, lecz rów- 
nież austriackim i rosyjskim. 
W pracach tych widoczne są 
wspólne dla wszystkich dzieł 
Marchlewskiego» zalety, wystę- 


iko bojowy pubiicysja, piszący 
| pięknym, bogatym językiem, z 
niezrównaną jasnością i pro- 
, stotą. 

Przedmowa tow. Stefana Ję- 


drychowskiego, który daje ana-_ 
lityczne oświetlenie zawartych 


!w I tomie -prac i 
aktualne znaczenie 
Marchlewskiego, jest 


uwypukla 
twórczości 
cepnym 


| wprowadzeniem do studiowania 
pism naszego wybitnego nau- 


kowca - rewolucjonisty. 
i CZESŁAW KOTOWSKI 


słów 


puje on w nich jako marksista- 
naukowiec i popularyzatory ja- 


Koparki można i trzeba 
remontować 


" Mniej więcej dwa miesiące 
temu zjawiła się w departa- 
mencie techniki PKPG dele- 
gacja łódzkiej dyrekcji Przed- 
siębiorstwa Remontowo-Monta- 
żowego 
czego, zajmującego się m. in. 
remontem urządzeń dla cera- 


miki budowlanej, z propozycją i 


przesunięcia do innych zakła- 
dów 800 zatrudnionych tu pra- 
cowników ze względu na brak 
zamówień. W początkach zaś 
października wrocławska dy- 
rekcja innego przedsiębiorstwa 
zajmującego się remontem ma- 
szyn i urzadzeń ceramicznych 
(PRMUC) wysłała do Minister- 
stwa Przemysłu Lekkiego pi- 
emo, zawiadamiające o istnie- 
jących w przedsiębiorstwie lu- 
zach produkcyjnych. 

Działo się to wówczas, kiedy 
we wrocławskich warsztatach 
PRMUC-u leżały od września 
ub. roku, czekając na remont 
— koparka łyżkową z cegielni 
w Dąbrowie Górniczej, koparki 
z Kunic Żarskich, Żagania, Łu- 
kowic i innych cegielni w kra- 
ju, cegielni, które wskutek wy- 
cofania koparek z ruchu, bory- 
kają się z ogromnymi trudno- 
ściami na odcinku wydobycia 
gliny. 

Faktem jest, że w cegielniach 
Centralnego Zarządu Ceramiki 
Budowlanej „Południe“ pracuje 
w gliniakach 2 tysiące ludzi, 
gdy równocześnie na 136 posia- 
danych koparek czynne są tyl- 
ko 62. W cegielniach. podle- 
głych Centralnemu Zarządowi 
„Północ“ nieczynnych jest 13 
koparek. 
to, że taka poważna ilość ko- 
parek wyłączona jest z pro- 
dukcji, oznacza oczywiście nie 
tylko dodatkowe trudności w 
znalezieniu odpowiedniej ilości 
ludzi do pracy w gliniakach, 
ale oznacza zmniejszenie wydo- 
bycia tej gliny, zagrożenie wy- 


konania planu produkcji cegły ' 


surowej, wzrost kosztów wła- 


snych zakładu. 
Wydawałoby się, że o donio- 


słości pracy koparek dla nasze- | 


go cegielnictwa nie trzeba ni- 
kogo przekonywać. A jednak... 

W rzeczywistości koparek 
znajdujących się w cegielniach, 


W wielu hutach 


Przemysłu Włóklenni- ' 


|nfkt nie remontuja. Te, które 
|„szczęśliwym trafem“ zawędro- 
|wały do PRMUC-u, leżą tam 
miesiącami, a jeśli już zostają 
wyremontowane, to tak, jak np. 
Koparka z cegielni Pawice, 
gdzie ślizgi do kubełków wyko- 
'nano za duże, kubełki sporzą- 
dzono z miękkiej blachy, zaś 
łańcuchów nie wykonano w 
| ogóle. 

Kiedy z kimkolwiek w zainte- 
resowanych instytucjach rozma- 
iwiać na temat remontu kopa- 
irek — wszyscy rozkładają bez- 
'radnie ręce, 
mont ten to skomplikowana 
niełatwa sprawa. 
‚Tu zaczyna się historia łańcu- 
chów Galla, blachy, stali pła- 
skiej wyższych 
wości remontowych zakładów, 
braku części zamiennych i ty- 
siąca innych „nie do przezwy- 
ciężenia* trudności. Ponieważ 
zaś rozwiązywanie nie tylko ty- 
siąca, ale nawet paru tego ro- 
bardziej 


i 


dzaju trudności jest 
pracochłonne, aniżeli wpisanie 
brakujących części względnie 


materiałów na listę artykułów 
„importowanych, więc... koparki 
leżą w cegielniach nieremonto- 
wane, a ludzie, którzy powinni 
|l organizować ich remont, chcą 
laby nowe sprowadzać za cenne 
| dewizy z zagranicy. 

A przecież istnieją, jak twier- 
jdzi Ministerstwo Przemysłu 
|Lekkiego. luzy produkcyjne w 
i Zakładach PRMUC-u. A prze- 
jecież łódzkie Przedsiębiorstwo 


iRemontowo - Montażowe chce | 
i przesuwać do innych robót pra- | 
jeowników — z powodu braku | 


! zamówień., A przecież niewyko- 
irzystane są jeszcze w pełni mo- 
|żliwości remontowe baz sprzętu 
budownictwa przemysłowego i 
budownictwa miast i osiedli, 
które mogłyby pracować i dla 
potrzeb innych resortów. A 
przecież łańcuchy Galla, które 
'stanowią główną trudność przy 
„remoncie koparek, możemy pro- 
.dukować w kraju. 

| Problem remontu koparek 
'jest z całą pewnością proble- 


mem do rozwiązania — tymi 
możliwościami i tymi siłami 
 fachowymi, które przemysł ma 


|do dyspozycji. 
i (A. 8.) 


Śląska szkolą się 


młode kadry dla Nowej Huty 


(f) Równolegle z budową wiel- 
kich obiektów kombinatu Nowa 
Huta trwa nieprzerwana praca 
nad szkoleniem i przygotowa- 
niem setek wykwalifikowanych 
hutników, którzy obsługiwać bę- 
dą nowoczesne piece i agrega- 
ty w czołowym obiekcie planu 
6-letniego. 2 

Młodzież z małopolskich, 
biedniackich wsi. która tu w hu- 
cie znalazła pracę. szkoli się 
na licznych kursach, otoczona 
troskliwa opieką doświadczo- 
nych fachowców. Równocześnie 
wiele młodzieży kierowanej jest 
na przeszkolenie do hut ślą- 
skich. elektrowni. koksowni i 


zakładów metalowych w całym | 


kraju. 

W chwili obecnej z górą 500 
młodzieży w 37 zakładach pra- 
ci całego kraju przygotowuje 
sie do pracy w Nowej Hurcie. 
Młodzi robotnicy uczą się obsłu- 
gi wielkich pieców. 
zawód wvtapiacza pieców mar- 
tenowskich. zapoznają się z a- 
gregatami knksowniczymi i u- 
rzadzeniami energetycznymi. 

Troskliwą opieką  otaczyli 
młodzież hutnicy śląscy. Załogi 
czałowyvch hut objęły szefostwo 
nad poszczególnymi wydziałami 
Nowej Hutv. W ramach szefo- 
stwa zalogi te przygotowują ka- 
drv dla kombinatu. a po zakoń- 
czeniu budowy poszczególnych 
oddziałów Nowej Huty pomagać 
bedą w uruchomieniu agrega- 
tów. 


zdobywają | 


1 Tak np. załoga przedującej w 
! hutnictwie huty „Kościuszko“ 
| objęła szefostwo nad wielkimi 
„piecami nowohutnickiego kombi- 
(natu. W tej chwili przebywa 


:tam 38 młodych robotników z. 


|Nowej Huty. którzy zdobywa- 
ją zawód mistrzów wielkopie- 
cowych, mistrzów zmianowych i 
dyspozytorów. 


W bucie „Pokój“, która opie- 
kuje się stalownią nowohutni- 


,eką, szkolą się wytapiacze pie- 
ców martenowskich, czadnico- 
wi itp. 


W hucie ..Bobrek * szkolą się 
i przyszli walcownicy Nowej Hu- 
ty. 

Doskonalą również swe umie- 
| jẹtności | energetycy. którzy ob- 
| sługiwać będą nowoczesne a- 
| gregaty siłowni nowohutnickiej. 
i Siłownia ta rozpocznie pracę już 
|w przyszłym roku. 


Tak np. w czołowej elektrow- 
n: śląskiej w Łaziskach przeby- 
wa w tej chwili na przeszkole- 
mu z górą 30 młodych robotni- 
|ków Nowej Huty. Uczą się tam 
| obsługi turbin. kotłów, zapozna- 
ją się z oszczędną, racjonalną 
gospodarką węglem, w której 
załoga Łazisk uzyskuje świetne 
osiągnięcia. 


W roku przyszłym przewidu- 
je się przeszkolenie w hutach, 
i elektrowniach, koksowniach i 
zakładach metalowych ponad 2 
tysiące młodzieży. (PAP) 


Już w 47 tys. grup związkowych 
przeprowadzono zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze 


(A Przewodniczący zarządów 
głównych branżowych związ- 
ków zawodowych oraz prze- 
wadniczący okręgowych rad 
związków zawodowych. zebra- 
ni na naradzie w CRZZ w dniu 
5 bm.. omówili dotychczasowy 
przebieg trwającej w całym 
kraju akcji  sprawozdawczo- 
wvhorczej w grupach zwłązko- 
wych. W obradach uczestn'- 
czyli członkowie sekretarjatu 
CRZZ 7 przewodniczącym CRZZ 
Wiktorem Kłosiewtczem na 
czele. 

Omawiając przebieg kampa- 
nii sprawozdawczo - wyborczej 
przewodniczący CRZZ stwier- 
dził, że wyborów mężów zaufa- 
nia. delegatów socjalno-ubsz- 
pieczeniowych. społecznych gru- 
powych inspektorów pracy i cr- 
ganizatorów pracy kulturalno- 
oświatowej dokonano w „ponad 
47 tysiącach grup związkowych 
Większość nowoobranego akty- 
wu stanowią  bezpartyjni 
przodujący w pracy społecznej 
| zawodowej. W porównaniu z 
latami ubiegłymi, we władzach 
wzrosła 


grup związkowych 

znacznie ilość kobiet. W czasie 
zebrań wyborczych — jak pod- 
kreślii W. Kłosiewicz — człon- 
kowie grup omawiają żywotne 
potrzeby zakładów, wskazują 
metody usunięcia  dostrzeżo- 


nych braków w organizacji 
produkcji, analizują możliwo- 
ści upowszechnienia przodują- 
cych metod pracy oraz podej- 
muja liczne zobowiązania pro- 
duxcyjne. 

M in. w hucie „Ostrowłec" 
zobowiązania podjęło blisko 5 
tys. pracowników, postanawia- 
jąc uczcić wybory w grupach 
związkowych dodatkową pro- 
dukcją. W czynie tym przodują 
robotnicy wielkiego pieca, któ- 
rych zobowiązania przyniosą 
dodatkowo 30 ton surówki, Hut- 


[nicy obsługujący piec nr 2 wl- 
tają wybory związkowe posta- 
nowieniem wykonania 6 szyb- 
|kościowych wytopów oraz skró- 
ceniem średniego czasu wyto- 
pu o 20 minut. 


'szawie załoga odlewni postano- 
wiła wprowadzić w swym dzia- 
fe metodę radzieckiej nowator- 
lki Żandarowej i wyprodukować 
do końca br. dodatkowo ponad 
|25 tys. kilagramów detali. 


Poważny wkład w uspraw- 
nienie i przyśpieszenie wykop- 


ków buraków cukrowych mają | 


grupy związkowe Związku Za- 
wodowego Pracowników Rol- 
inych. W czasie zebrań wybor- 
lczych robotnicy PGR podejm»- 
wali liczne zobowiązania wzmo- 
żenia tempa pracy 


wykopkach. 


| W czasie narady wielu dysku- 
itantów podkreślało, że przehieg 
'zebrań grup wykazuje niedo- 
„Staleczny stopień włączenia się 
[ogniw niektórych związków za- 
iwcdowych w walkę o poprawę 
bytu klasy robotniczej, w 
| usprawnianie pracy oddziałów 
lzaopatrzenia robotniczego, sto- 
' łówek przyfabrycznych ftd. 
|Związkowcy dokonując wybo- 


i; go do żywego Interesowania 
się zagadnieniami socjalno-bv- 
towymi i zgłaszają konkretne 
wnioski usprawnienia pracy 
zakładowych ogniw związko- 
wych obowiązanych do czuwa- 
infa nad sprawami bytu i zdro- 
wia załogi. 


Szeroko dyskutowalł również 
juczestnicy narady nad zagad- 
nieniem wciągnięcia w szeregi 
| związków zawodowych tych r% 
ibotników ł pracowników, któ- 
'rzy pozostają jeszcze poza ru- 
'chem zawodowym. (PAP) 


twierdząc, że re-| 


ponieważ... | 


jakości, możli- : 


W: walcowni metali w War-| 


i mobilizo- | 
¿wali swe rodziny do udziału w 


iru nowego aktywu. zobowiązu-, 


TRYBUNA LUDU 


Oszczędność surowca jest możliwa 
| w każdym zakładzie 


Załoga Krakowskich  Zakła- 
| dów Budowy Maszyn im. Szad- 
kowskiego umie walczyć o plan. 
|Jest on nie tylko w pełni wy- 
|konywany, ale często bywa 


przekraczany. Przy dużej ilości , okazało się, że z powodzeniem | 
produkcji oraz | można z odpadów blach cien- 
$ (kich wyrabiać wiele potrzeb- | 


| asortymentów 
|niepełnym stanie zatrudnienia 
jjest to niemałe osiągnięcie. Za- 
służone jest przeto wyróżnienie. 
jakie spotkało załogę, która za 
'swe osiągnięcia w IM kwarta- 
le br. otrzymała sztandar prze- 
| chodni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta- 
| lowców. 

Sztandar ten 
się utrzymać — mówi dyrektor 
zakładów tow. Gwiżdż. Słowa 
te można często usłyszeć w fa- 
bryce wśród robotników. Wy- 
powiadający je, dodają zwykle 
przy tym z troską: „jeżeli tyl- 
ko nie wynikną trudności w 
zaopatrzeniu. Przecież jesteś- 
my uzależnieni od dostaw- 
ców“, 

Powstaje jednak pytanie, czy 
sprawa gospodarki surowcami 
i materiałami pomocniczymi 
sprowadza się jedynie do ryt- 
miczności dostaw? 

Czy zakład nie może odcią- 
żyć częściowo dostawców drogą 
oszczędności, drogą racjonalne- 
go i przemyślanego poprawia- 
nia przestarzałych niejedno- 
krotnie norm zużycia materia- 
łów? 


Z inicjatywy załogi... 


Podczas podejmowania zobo- 
wiązań wyborczych obok 
wielu postanowień, mających 
na celu podniesienie wydajno- 
ści, wzrost przepustowości nie- 
których oddziałów itp. — zna- 
lazły się również cenne, lecz 
nieliczne zobowiązania z dzie- 
| dziny oszczędności  materiało- 
| wych. y 
i Odlewnia m. in. postanowiła. 
,drogą szerszego stosowania zło- 
jmu żeliwnego, zaoszczędzić do 
|końca roku surówki 
|ponad 16 tysięcy złotych. Od- 
i dział blacharni zobowiązał się 
| wygospodarować w tym: samym 
|okresie przez zmniejszenie od- 
,padków — 20 ton blachy. 


postaramy 


na sumę | 


| 


| Po głębszym przeanalizowa- 
niu procesu produkcyjnego 


: nych części, jak skrzydełka do 
, wirników, małe przewody ssą- 
jce itp. Już w przeciągu jedne- 
go miesiąca przyniosło to bla- 
jcharni dodatkowo 3 tony za- 
oszczędzonej blachy, a w in- 
nym oddziale około 1 tony. 


Z wnioskami, mającymi na 
celu zaoszczędzenie 
występują także racjonalizato- 
rzy. Np. technik Marian Zawi- 
ła zgłosił niedawno projekt 
ulepszenia konstrukcji genera- 
tora gazowego. Projekt został 
zastosowany i daje ponad 2 to- 
ny rocznie oszczędności na ma- 
teriale. 


Do komórki wynalazczości 


wpływają też wnioski, zmierza- 


kosztow- 
surow- 


jace do zastąpienia 
nych, importowanych 


| ców tańszymi, krajowymi. Dzię- 


ki wprowadzeniu jednego z 
wniosków przy produkcji pras 
hydraulicznych stosuje się z 
powodzeniem zamiast brązu cy- 
nowego brąz krzemowy, za- 
oszczędzając  deficytową cynę. 


Inny projekt. złożony przez 
tow. Oprycha pozwolił zastapić 
wysokogatunkową stal, stoso- 
waną przy produkcji płytek 
wentylowych, zwykłą stalą, co 
daje miesięcznie ponad 2 ty- 
siące złotych oszczędności. 


Jednakże najważniejszym 
osiągnięciem w dziedzinie wal- 
ki o zastępowanie drogich ma- 
teriałów tańszymi, były prace 
naukowców Akademii  Górni- 
czo-Hutniczej i kierownika od- 
lewni tow. Miszczaka. W wyni- 
ku tych badań stworzono mo- 
żliwość szerokiego stosowania 
żeliwa modyfikowanego w 
miejsce stali przy niezmienio- 
nej jakości wyrobów. 


Jak poważne znaczenie posia- 
da ta inicjatywa i to nie 
tylko dla zakładów im. Szad- 
kowskiego. — świadczy chociaż- 


surowców, | 


Roman Karpiński 


by fakt, że np. wały różnych 
| typów, które dawniej toczono 
ze stali, otrzymywanej z hut, 
obecnie odlewa się w  zakła- 
dach właśnie z żeliwa modyfi- 
kowanego. Daje to nie tylko 
bardzo poważne oszczędności, 
lecz również odciąża dostawców. 
Dowodem, jak dużą wagę przy- 
wiązuje nasze państwo do tego 
rodzaju inicjatywy, jęst fakt, że 
zespół został wyróżniony Pań- 
stwową Nagrodą III stopnia. 


Jest o czym pomyśleć 


fabryce więcej. Rosnąca inicia- 
tywa przodującej części załogi 
świadczy, że możliwości i ukry- 
te rezerwy nie są wyczerpane. 
Jednakże kierownictwo fabryki 
i organizacja partyjna zbyt sła- 
bo interesują się nimi. Nie kie- 
rują planowo walką o oszczęd- 
ność. 

A przecież w Klubie Racjo- 
nalizacji i Techniki, istnieją- 
cym w zakładach, pracuje ak- 
tywnie około 60 racjonaliza- 
torów. Ilość zgłaszanych projek- 
tów nieustannie wzrasta. O ile 
w całym I kwartale br. zgło- 
szono ich 32, to w czasie pierw- 
szych 20 dni listopada wpłynę- 
ło tyleż samo wniosków. Co ty- 
dzień odbywają się w - klubie 
narady kierowników oddziałów 
|produkcyjnych, na których o- 
mawia się aktualne trudności i 
ustala tematy do opracowania. 
Tematy te są szeroko populary- 
zowane przez radiowęzeł, na ta- 
blicy ogłoszeń klubu i tablicach 
oddziałowych. 

Darmo jednak wśród tema- 
tów, wysuwanych przez kierow- 
nictwo, szukać problemów z 
dziedziny oszczędności. Darmo 
również pytać o taką tematy- 
|kę kierowników czterech ist- 
niejących tu brygad inżynieryj- 
no - robotniczych, które w in- 
nych dziedzinach wykazują du- 
żą aktywność, 

Ta sama 
ważnych problemów oszczędne- 
go gospodarowania materiałami 


Siatkarze radzieccy u młodzieży akademickiej Wibrzeża 


| 
| 


Nauczyciele z Zakładu dla 
Głuchoniemych w Ostromecku 


| 


niczkami AZS 


Dnia 2.12. br. w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Sopocie odbyło się spotkanie siatkarzy radzie- 
ckich z młodzieżą akademicką. Na zdjęciu: sędzia radziecki Aniuszenko rozmawia z zawod- 


Foto CAF — Uklejewski 


Podobnych usprawnień jest w | 


obojętność wobec 


i surowcami panuje w organi- 
zacji partyjnej. W przeciągu 


starano się zainteresować nią 
dyrekcji — mimo inicjatywy za- 
łogi, mimo, że, jak pokazują 
fakty — warto sprawą pokie- 
rować. 

Ta obojętność jest tym dziw- 
niejsza, że przecież wielu ludzi 
spośród załogi i aparatu inży- 
nieryjno-technicznego jak 
kierownik planowania opera- 
|tywnęgo tow. Grochal — widzi 
|możliwość dalszej i skutecznej 


| krotnie sygnalizuje swe spo- 
|strzeżenia członkom  egzekuty- 
| wy. 


resować się propozycją tow. 
Grochala w sprawie norm ma- 
teriałowych przy produkcji apa- 
ratury chemicznej? Produkcja 
ta odbywa się tu na 


rzutnie szafujących drogim ma- 
teriałem i przestarzałych roz- 
wiązań konstrukcyjnych, 


Dzieje się podobnie zresztą je- 
szcze w wielu innych naszych 
zakładach. 

I wszędzie tam brygady inży- 
nieryjno - robotnicze i racjona- 
lizatorzy mają piękne pole do 
popisu: rozwiązanie 
blemu pozwoliłoby zaoszczędzić 
| każdemu wziętemu z osobna za- 
kiadowi i całej gospodarce na- 
rodowej. poważne ilości 
nych, często deficytowych ma- 
teriałów. : 

Trzeba o tych możliwościach 
pomyśleć, przeanalizować je, 
trzeba dostrzegać inicjatywę za- 
łogi, podchwycić i pokierować 
nią, 

Pełne i rytmiczne zaopatrze- 
|nie w surowce i materiały na- 
szego rosnącego przemysłu jest 
| sprawą ważną i wymagającą 
dużego wysiłku, 
wiem zakłócenia w dostawie 
| odbijają się na  rytmiczności 
| produkcji, utrudniają: walkę o 
| plan. 

Ww tych warunkach jest zupeł- 
nie jasne, że obok stałego po- 
prawiania rytmiczności dostaw. 


oszczędniejsza, jak najracjonal- 
niejsza gospodarka surowcami 
i materiałami pomocniczymi. 


141 górników 
kameniołomów 
otrzymało odznaczenia 
Przodownika Pracy 


(a) W roku bieżącym Dzień 
Górnika obchodzonv był rów- 
nież radośnie przez załogi wszy- 
stkich kamieniołomów. 

Centralna uroczystość odbyła 
się w odświętnie przystrojonej 
emblematami górniczymi sal 
Centralnego Zarządu Kamienio- 
iłomów i klinkierni drogowych 
we Wrocławiu. 


dujący skalnicy. ładowacze, me- 
chanicy z kamieniołomów dol- 
nośląskich. krakowskich. k'elec- 
kich. suwalskich. i klinkierni 
| lubelskich, serdecznie wital 
|przedstawiciela wydziału komu- 
|nikacyjnego KC PZPR Dudziń- 
skiego oraz czołowych skalników 
przodowników pracy. 
| Owacvjnie oklaskiwali zebra- 
ini nazwiska 141 towarzyszy pra- 
|cy wyróżnionych  odznakam 
Przodownika Pracy. Odznaki za- 
|służonego przodownika pracy ^- 
anao dziesięciu skalników. 
(PAP) 


L. Goliński 


(woj. bydgoskie) doczekali | 

się wreszcie przydziału opa- |zydium Gminnej Rady Narodo- 
łu. Dni były coraz chłod-! Wel. 

niejsze, wszyscy mieszkańcy Przewodniczący wysłuchał 
Ostromecka zaopatrywali się C'erpliwie skarg nauczycieli, 
już w opał, ale dla nauczy- Podniósł się z krzesła i zawo- 


sta sprawa: Czym  przetran - 
sportować węgiel do domu? 


Dnia 20 października — ku 
najwyższemu zadowoleniu nau- 
czycieli w Ostromecku i w ty- 
siącach miasteczek 1 wsi 
terenie całego kraju Rada Mi- 
nistrów wydała uchwałę. sank- 
cjonującą uprzednie  zarządze- 
nia administracyjne, 
której: 

Po pierwsze: zobowiązuje się 


dowych do dostarczenia bez- 


na mocy | 


cieli nie była to łatwa i pro-. 


na | 


łał z oburzeniem: 

— Cóż wy sobie myślicie? 
Przewodniczący nie będzie wo- 
zić wam węgla do domu. Nic 
mnie nie obchodzą instrukcje, 
bo nie da się ich zrealizować w 
naszych warunkach. 

Przewodniczacy Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w 


,Ostromecku nie jest — nieste- 


; „działaczy 
ccum Ogólnokształcącego w Żni- 


prezydia gminnych rad naro- i 


|płatnie mieszkań nauczycielom | 


zatrudnionym w miejscowo -. 


i ściach wiejskich oraz w o- 
jsiedlach i miasteczkach do 2.000 
mieszkańców; 


Po drugie: zobowiązuje się 
prezydia rad narodowych do za- 
bezpieczenia nauczycielom za- 
mieszkałym na wsi możliwości 
zakupu opału wg norm ustalo- 
nych dla ludności - miejskiej 
oraz do bezpłatnej dostawy te- 
go opału; 

Po trzecie: 
choroby nauczyciela lub człon- 


ka rodziny, wymagających po- 
rady lub zabiegu poza miej- 
|5scem zamieszkania, a stwier- 


dzonych zaświadczeniem lekar- 
I skim, prezydia gminnych rad 
| narodowych obowiązane są do 
i dostarczenia nauczycielom pra- 
cującym w miejscowościach 
wiejskich bezpłatnych podwód 
do lekarza względnie szpitala. 
iW przypadkach nagłych za- 
| świadczenie lekarskie,  stwier- 
dzajace „konieczność transportu 
i chorego, może bvć przedsta- 
wione po dokonaniu tego trans- 
portu į po udzieleniu pomocy le- 
karskiej. 

Uzbrojeni w tekst uchwaly 
udali się nauczyciele z Ostro- 
mecka do przewodniczącego Pre- 


ty — niechlubnym wyjątkiem. 
Bo z winy podobnych jemu 
nauczycielka Li- 


nie sypia od roku w sali szkol- 
nej z racji braku mieszkania. 
Bo małżeństwo Ciemnoczo- 
łewscy. oboje nauczyciele, za- 
mieszkali w Janowcu w woj. 
bydgoskim, z pięciorgiem dzie- 
ci zajmują jedną izbę z kuch- 


nią. 
Bo nauczyciel Mieczysław 
Bałka z Kcyni, pow. Szubin 


mieszka z żoną i dzieckiem w 
izbie o wymiarach 2,6 x 6 mi 


„od dwu lat walczy i marzy o 


innym mieszkaniu. 
Bo w pow. aleksandrowskim 


'15 nauczycieli nie posiada włas- 


w przypadkach . 


(jest w powiecie Rypin, 


nych pomieszczeń. mieszka ką- 
tem u innych rodzin lub w 
izbie lekcyjnej. Nie inaczej 
Gru - 
dziądz. Inowrocław i w wie- 
lu. wielu innych powlatach t 
województwach. 

Również niemało mamy fak- 
tów uchylania się miejscowych 
organów władzy od zapewnie- 
nia nauczycielom innych świad- 
czeń bytowych. 

Nauczyciel Szymon Woleniec 
z Bobrzyni, pow. Brzeg, woj. 
opolskie zgłosił się do Prezy- 
dium Gminnej Rady Narodowej 
o przydział opału. 

— Nazbierajcie sobie drzewa 
w lesie, będzie wam ciepło 


brzmiała odpowiedź. 
Kierownik szkoły w Choruli. 
pow. strzeleckiego interwenio- 


ł 


wał w sbrawie opału dla szkoły 
w Prezydium GRN w Otmęcie. 

— Daleko jest ze szkoły do 
lasu? — zapytał go rachmistrz 
Gminnej Rady Narodowej. 

— Nie. 

— Do kogo należy szkoła? 

— Do państwa — brzmiała od- 
powiedź coraz bardziej zdumio- 
nego nauczyciela. 

— A las? 

— Także państwowy. 

— No to widzicie sami — od- 
rzekł z uśmiechem na ustach 
rachmistrz — skoro szkoła i las 
należą do państwa. więc szko- 
ła może sobie zbierać opał w le- 
sie, Po co mi zajmujecie czas? 

Zdarzają się wypadki. że 
j nauczyciele mają trudności w 
nabywaniu artykułów  żywno- 
ściowych. a placówki handlu 
uspołecznionego nie troszczą się 
o sprawne zaopatrzenie nau- 
czycielstwa. Tak np. nauczy- 
ciele w pow. jędrzejowskim. 
woj. kieleckiego skarżą się. iż 
nie otrzymują regularnie chle- 
ba. W Gminnej Radzie Naro- 
dowej w Klimontowie — przez 
„niedopatrzenie“ — zabrakło dla 


kilku nauczycieli bonów miesno- | 


tłuszczowych. Nauczycielka Dęb- 
ska w Radkowie udała się w 
: sobotę po przydział mięsa. lecz 
kierowniczka Gminnej  Spół- 
| dzielni kazała jej przyjść w po- 
jniedziałek: gdy Dębska zjawiła 
się w oznaczonym dniu, oka- 
zało się. że mięso jest  rzeko- 
mo „zepsute“. A przykładów ta- 
kich jest więcej. 

Nie wykazują dostatecznej 
troski liczne Prezydia Powiato- 
|wych Rad Narodowych, które 
powinny rozumieć i doceniać 
rolę nauczycielstwa j wiedzieć, 
że poprawa warunków bytowych 


oznacza m.in. zarazem poprawe | 


poziomu nauczania į wychowa- 
inia w szkole. Nie znajdujemy 
tej troski również w pracy wie- 
lu Wydziałów Oświaty Wo- 
jewódzkich i Powiatowych Rad 
Narodowych, powołanych w 
pierwszym rzędzie do opieki nad 
nauczycielstwem. Lekceważąco, 


Ostromecko powinno być wyjątkiem 


bezdusznie odnoszą się często 
dc potrzeb nauczycielskich kie- 
rownictwa Gminnych Spółdzie!- 
ni. Ogniwa Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego ograniczają 
się przeważnie do rejestracji 
niedbalstw j nadużyć i nie 
interweniują z należytą energią, 

A są przecież Rady Narodo- 
we, które nie czekając na 
zarządzenia potrafiły we włas- 
nym zakresie przyjść nau- 
czycielom z pomocą i uregulo- 
wać ich warunki  mieszkanio- 
we i aprowizacyjne. Przykładem 


może być Powiatowa Rada 
| Narodowa w Mogilnie. woj. 
i bydgoskie, która jeszcze w 
marcu br. zorganizowała dwa 
zebrania z udziałem przedsta- 
wicieli partii, związków za- 


wodowych, PZGS i organizacji | 


społecznych. Omówiono na tych 
zebraniach szeroko wszystkie 
bolączki nauczycieli powiatu | 
załatwione 


je ku pełnemu 
zadowoleniu nauczycielstwa. | 
Gminne Spółdzielnie w Kola- 


nowicach i Szymiszowie. pow. 
strzeleckiego w woj. opolskim 
dbają o zaopatrzenie bonowe 
nauczycieli. Również w Byto- 
miu Wydział Handlu MRN 
energicznie zatroszczył się o na- 
leżyte zaopatrzenie nauczyciel- 
stwa. A 
* 


Rząd i partia roztaczają tros- 
kliwą opiekę nad naszymi ka- 


|doceniająć rolę. jaką 
wają wychowawcy młodego po- 
kclenia w naszym życiu, w bu- 
downictwie socjalizmu. 
partia starają się w miarę mo- 
żiiwości polepszyć trudne nie- 
jednokrotnie warunki bytowe 
nauczycielstwa. Ale poważną 
ralę powinny tu adegrać także 
nasze rady narodowe, instancje 
partyjne, ogniwa związków za- 
wodowych. Pleniące się wciąż 
jeszcze przejawy niezrozumienia 
i biurokratyzmu w stosunku do 
petrzeb nauczycielstwa powinno 
się jak najprędzej ukrócić 
usunąć, aby Ostramecko stało 
się naprawdę rzadkim, nie- 
chlubnym wyjątkiem, 


br. ami razu nie poruszono tej | 
sprawy na egzekutywie, nie po- | 


walki o oszczędność i niejedno- | 


Czy m. in. nie warto zainte- | 


bazie. 
przedwojennych — często roz- | 


tego pro- 


cen- | 


Wszelkie bo- | 


szczególne znaczenie dla wyko- | 
nywania planu posiada jak nai- | 


Przybyli na uroczystość przo- | 


drami nauczycielskimi, w pełni | 
odgry- 


Rząd i | 
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Uchwały Sejmu odpowiadają 
całemu narodowi 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 


| — Nowy Sejm pracuje po na- 
| szej myśli, w interesie wszyst- 
| kich ludzi pracy — powiedział 
po zakończeniu zebrania Jan 
Palica ze Starej Kamienicy. 
— Nie byłem na obradach Sej- 
mu, ale zdaje mi się, że te 
uchwały, jakie podjęli nasi po- 
słowie, to tak, jak ja bym sam je 
układał. Odpowiadają one nam 
wszystkim, całemu narodowi. 
— Sejm wybrał rząd z na- 
szym towarzyszem Bierutem na 
czele. Słuszniej nie można by- 
ło postąpić, bo nie ma drugiego 
człowieka w Polsce tak kocha- 
nego przez naród j tak oddane- | 
go sprawie naszej ojczyzny, jak 
nasz nauczyciel towarzysz Bie- 
CUE 

Sejm uchwalił także amne- 
stie. Zmniejszono a nawet 
darowano winę wielu lu- 
dziom, skazanym słusznie przez 
nasze sądy. Teraz nasze pań- 
stwo daje im możność włącze- 
nia się do uczciwej pracy. 
Powinni oni teraz wykazać się 
uczciwą pracą. 

— Ale dla zdrajców ojczyzny, 
szpiegów i sabotażystów nie ma. 
litości dodał robotnik z 
Siennicy ob, Nowak, — Niech 
wiedzą, że litości tej nie będzie 
nigdy dla tych, którzy podnio- 
są rękę przeciw naszej ludowej 
ojczyźnie. Słusznie postąpił 


i 


(Kor. 
okręgu 


Gdy poseł 
Piotr  Pacosz 
przybył do Domu Ludowego 
w  Domaradzu (pow. Brzo- 
zów) miało się ku wieczorowi. 
W pięknie przystrojonej sali 
na swego posła czekało około 
400 wyborców, mężczyzn. kobiet 
i młodzieży. 

— Przyjechał co do minuty, 
punktualnie — podkreślali mię- 
dzy sobą z zadowoleniem. Po- 
witało go wiele serdecznych 
spojrzeń. Przecież dobrze go 
znają i z dawniejszej pracy dla 
wsi i ze spotkań z wyborcami. 

Poseł Pacosz zdał swym wy- 
| borcom sprawozdanie z przebie- 
|gu pierwszej Sesji nowowybra- 
nego Sejmu. Gdy mówił o to- 
warzyszu Bolesławie  Bierucie. 
którego Sejm wybrał Prezesem 
Rady Ministrów, chłopi powstali 
i gorącymi oklaskami wyrazili 
swe serdeczne uczucia dla to- 
warzyszą Bieruta. 


Po sprawozdaniu, wyborcy o0- 
mawiali z posłem najżywotniej- 
sze sprawy swego terenu. Mó- 
wili z troską, po gospodarsku, 
w przekonaniu, że ich poseł do- 
skonale sprawy te rozumie i że 
uczyni wszystko, by dopomóc. 

Więc Władysław Bober mó- 
wił o tyrn, że gromada ma już 
uzbieraną pewną sumę na elek- 
tryfikację i prosi posła o po- 
|moc w ustaleniu terminu przez | 
Wojewódzki Komitet Elektryfi- | 
kacji. i 


wh). 
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Podczas spotkania chłopi zi 
Domaradza wiele oczywiście j 
mówią również o swych gospo- 


(Kor. własna). W miastach 
i osiedlach Lubelszczyzny, w 
zakiadach pracy, we wsiach, 
PG“-ach i na wyższych uczel- 
nian odbywają się spotka- 
nia posłów na Sejm i ich za- 
stępców z wyborcami. Na ze-, 
braniach tych posłowie zapo- 
znają swych słuchaczy z prze- 
biegiem obrad pierwszej sesji 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 

Na spotkanie z posłem Stani- 
sławem Bieńkiem i zastępcą po- 
sła prof. dr Mieczysławem Ka- 
czyńskim przybyli licznie kole- 
jarze węzia pierwszego Dyrck- 
cji Lubelskiej W dyskusji, kó- 
ra wyłoniła się po sprawozdaniu 
zabrał m. in. głos ob. Bogusław 
Papiński. „Nie jestem już mło- 
dy i trzy razy przed wojną bra- 
łem udział w wyborach — mó- 
wit obywatel Papiński ale 
nigdy tak nie było. żeby powy- 
borach przyszedł do nas pese? 
rozmawiał z nami o tym, co się: 


i narzędzia 


(Kor. wł). Dotychczas Sannc- 
kie Kopalnictwo Naftowe wyko- 
nało zaledwie około 80 proc 
rocznego planu. Jednym z głów- 
nych powodów opóźnienia w re- 
alizacji płanu SKN jest niedo- | 
stateczne wykorzystanie maszyn ` 
ji narzędzi wiertniczych z po- | 
wodu złej organizacji pracy. | 
| Tak np. w październiku br | 
'Sanockie Kopalnictwo Naftowe | 
inie wykorzystało 25 proc. żurawi 
do wierceń udarowych; bezsku- ` 
|łecznie stało "25 proc. maszyn 
produkcyjnych i wiertniczych. 
i Nic więc dziwnego, że w paż- 
(dzierniku br. Sanockie Kopal- 
|nictwo Naftowe wykonało tylko 
82 proc. planu wierceń, a w li- 
„stopadzie plan wierceń zreali- 
:zowano zaledwie w 71 proc., zaś 
| plan produkcji ropy w 79.6 proc. 
Wciąż jeszcze zdarzają się ta- 
kie wypadki, że szyby uwierco- 
|ne na nowych terenach czeka- | 
'ją po kilka miesięcy na rozpo- 
częcie produkcji. 6 miesięcy cze- 
kał na rozpoczęcie produkcji 
jeden z takich szybów. Inny szyb 
— 3 miesiące. W pierwszym ze- 
spole SKN „tylko“ o 6 miesięcy 
opóźniono uruchomienie jednego. 
z szybów, a póżniej czekano | 
jeszcze na rozpoczęcie produk- 


| 


cji. Í 


| 
| 
| 


Rzecz jasna, że takie lekcewa- | 
żenie harmonogramów zaciąży- | 


nu. | 
Odpowiedzialność za ten stan. 
rzeczy ponosi również Central- 


l kowite 


Z WOJ. WROCŁAWSKIEGO) 


Sejm, że nie uchwalił amnestii 
dla tych, co się wyrzekli swo- 
jego narodu. 
Ga 

Ludzie opuszczali świetlicę 
w  Sienricy, dyskutując nad 
sprawozdaniem posła na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, tow. Rysińskiego, przewod- 


niczącego spółdzielni produk- 
cyjnej w Milinie. 
Jeszcze niedawno, 26 paź- 


dziernika w tej samej sali odda- 
wali swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego, Dziś, po 
pierwszej sesji sejmowej jeden 
z wybranych przez nich posłów 
przyjechał do swych wyborców, 
aby przekazać im doniosłe 
uchwały, podjęte przez ludzi, 
którym cały naród oddał w rę- 
ce ster rządów. Gorącymi okla- 
skami witali zgromadzeni tow. 
Rysińskiego, Oklaskami witali 
podjęte przez Sejm uchwały, o 
których mówił poseł. 
* 

Po sprawozdaniu j dyskusji 
odbyło się wręczenie dyplomów 
najofiarniejszym działaczom 
Frontu Narodowego oraz nagród 
racjonalizatorom z huty „Sien- 
nica“. 

Nagrodzono czołowych agita- 
torów į czołowych realizatorów 
wspaniałego Programu Frontu 

Narodowego, (Nog) 


Poseł okręgu Mr 64 wśród wyborców 
w Domaradzu 


darstwach i o tym, jak wywiąe» 
zują się ze swych obowiązków 
wobec państwa. Paweł Gosztyła, 
opowiadając jak realizuje pla- 
nowe odstawy mleka, stwierdza: 
„Chętnie odstawiam mleko, bo 
rozumiem, że na to czekają ro- 
botnicy w mieście i młodzież w 
internatach. Wśród tej młodzie- 
ży, która kształci się w mieście, 
jest również mój syn“. 

Sołtys Jan Dudek mówi o po- 
trzebie poszerzenia Domu Lu- 
dowego. 

— Za mały jest już ten Dom 
na nasze kulturalne potrzeby — 
mówi wskazując na salę nabitą 
ludźmi do ostatniego miejsca— 
będziemy go rozbudowywali — 
dodaje wśród oklasków na sall. 


* 


Mieszkaniec Domaradza Le- 
sław Niemański chce się jesz- 
cze dowiedzieć o samej pracy 
zespołu poselskiego ziemi rze- 
szowskiej. I wszyscy na sali 
mimo późnego już wieczoru, z 
zainteresowaniem słuchają o 
tym, jak zespół zorganizował 
swoją pracę, gdzie mieści się 
stała siedziba jego biura w Rze- 
szowie, kiedy posłowie kolejno 
tam dyżurują. 


Niemański wypowiada głę- 
bokje przekonanie wyborców, 
gdy mówi: 


— Widzę. że posłowie. wybra- 
ni z woli ludu, czynią wszyst- „ 
ko, by zgodnie z założeniem Pro- 
gramu Frontu Narodowego słu- 
żyć masom. 

(c. bł.) 


Spotkania posłów Lubelszczyzny 
z wyborcami 


dzieje w Sejmie, tłumaczył nam, 
wyjaśniał wszystkie sprawy. wy- 
słuchiwał naszych uweg. Tutaj 
jeszcze raz widzimy. jak spra- 
wiedliwe są słowa, napisane w 
naszej Konstytucji. Posłowie 
przez nas wybrani, reprezentują 
naród“. P 

Podobne wypowiedzi można 
było słyszec na zebraniach w 
Fabryce Samochodów  Ciężaro- 
wych im. BolesłewaNBieruta, w 
Kraśniku, w Piaskach czy w Łu- 
kowie. 

W najbliższych dniach w mia- 
stach powiatowych i osiedlach 
Lubelszczyzny posłowie i zastęp- 
cy posłów rozpoczną w określo- 
ne dni przyjęcia wyborców, by 
wysłuchiwać ich spraw. skarg i 
zażaleń W przyjęciach tych u- 
czestniczyć będą członkowie pre- 
zydiów rad narodowych, by ła- 
twiej było wyłonionym spra- 
wom natychmiast nadać odpo- 
wiedni bieg. 

(gog) 


Sanockie kopalniriwo Naftowe 
niedostatecznie wykorzystuje maszywy 


wiertnicze 


ny Zarzad Przemysłu Naftowe- 
go, który dotychczas w zbyt ma- 
łym stopniu interesował się 
sprawą uruchamiania produkcji 
na nowouwierconych szybach. 


Aktyw partyjno gospodar- 
czy zespołu im. Waryńskiego 
na naradach swych wskazywał 
niejednokrotaie na ukryte re- 
zerwy produkcyjne m. in. w 
starych szybach. Tak np. wska- 
zywano na możliwości eksploa- 
tacji repy na jednym z nieczyn- 
nych dotychczas szybów. Nie- 
stety, chociaż rok już mija, 
sprawa ta nadal jest nieroz- 
strzygnięta. 


W Sanockim Kopalnietwie 
Naflowvm są załogł, które pra- 
cują wzorowo Załogi. które 
pracuja gorzej, powinny brać 
przykład i uczyć sę od przo- 
dujących zespołów. 


Trzeba również. aby personel 
techniczny. w pracy którego da- 
je się ostatnio zauważyć pewną 
poprawę, lepiej, bardziej po- 
wiązał się z terenem, by je- 
szcze mocniej bił się o cał- 
wykorzystanie wszy- 
stkich urządzeń | wykonanie 
planu. 


Organizacje partyjne powin- 
ny zmobilizować wszystkie ze- 
społy do nieustannej walki o u- 
sunięcie istniejących jeszcze 


ijło poważnie na wykonaniu pla- | braków į niedociągnięć w orga- 
| nizacji pracy, o peine wvkony- 


wanie planów produkcyjnych. 
(c. bł.) 


"Nr 341 


Z_NOTATNIKA 
WARSZAWY 


O bezpieczeństwe 
na jezdniach 


Statystyka wypadków wy- 
kazuje niezbicie, że w bieżą- 
cym roku w ciągu 11 miesię- 
cy 4% procent wypadków na 
jezdniach stolicy spowodowa- 
nych było przez samochody ja- 
dące z nadmierną szybkością, 

Druga poważną pozycję w 
statystyce zajmuja wypadki 
wywołane przez kierowców i 
woźniców będacych w stanie 
nie'rzeźwym. Jest ich 10 pro- 
cent, czyli tyle samo cen wy- 
padków z spowodu usterek 
technicznych w samochodach. 
„O ile jednak ostatnia pozycja 
zmniejsza się, o tyle pierwsza 
utrzymuje się na równym po- 
ziomie. 

Wreszcie plagą stołecznych 
ulic są „piraci jezdni“, wymu- 
sza jacy dosłownie prawo 
pierwszeństwa przejazdu. Ma 
to swój dość poważny od- 
dźwięk w statystyce wypad- 
ków. 

Innvm źródłem wypadków 
Bą częste korki uliczne w nie- 
których punktach Warszawy. 
Takim (na szczeście już nie na 
długo) jest skrzyżowanie Mar- 
szalkowskiej z al. Jerozolim- 
skimi. Sytuacja na tym odcin- 
ku poprawiła się nieco przez 
usunięcie krańcowych przy- 
stanków niektórych linii tram- 
wajowych i autobusowych na 
pl. Zbawiciela i Unii Lubel- 
skiej. Na pl. Unii Lubelskiej 
można jeszcze poprawić sy- 
tuacię przez przesunięcie stąd 
kilku przystanków linii auto- 
busowych. 

Wydział komunikacji drogo- 
wej powinien bardzo dokład- 
nie przestrzegać zasady, aby 
«wszystkie pojazdy mechanicz- 
ne wyposażone były we wszel- 
kie urządzenia, jak czynne 
strzałki kierunkowe, czerwone 
tylne światełka (również ha- 
mulcowe), a nie białe jak to 
się niestety zdarza. 

Dvrekcje przedsiębiorstw po- 
winny zwrócić baczną uwagę 
na fakt, że bardzo, wiele sa- 
mochodów szczególnie autobu- 
sów MPK. PRS. oraz taksó- 
wek miejskich ma unierucho- 
mione wycieraczki po prawej 
stronie kierowcy. co przy du- 
żych opadach zmniejsza lub 
uniemożliwia widoczność. 

Dyrekcja MPK powinna 
przede wszystkim uporządko- 
wać deski ochronne pod wo- 
zami tramwajowymi, wiele bo- 
wiem wozów posiada deski 
pojamane lub zhyt wysoko 
zawieszone. Wydaje się rów- 
nież konieczne rozpatrzenie 
sprawy zastosowanie tełesko- 
Pów lub sprężyn pomiędzy wo- 
tami. 

Koniecznym jest także 
zwiększenie, szczególnie w o- 
kresie zimowym, kontroli kie- 
rowców w zAkresie nadużywa- 
nia alkoholu, 

Organa MO i kontrolerzy 
wydziału komunikacji drogo- 
Wej: powinny otrzymać pomoc 
zarówno ze strony kierownictw 
instytucji. jak i ze strony ca- 
łego społeczeństwa, które mo- 
że i powinno sygnalizować wy- 


działowi i organom MO o 
wszelkich zauważonych wy- 
padkach łamania przepisów 


przez kierowców ! przechod- 
niów. 

Ta pomoc przyczyni się nie- 
wątpliwie do poprawienia bez- 
pieczeństwa na jezdniach sto- 

cy. (i) 


Skład mebli 
zamiast świetlicy _ 


W PGR-rze Bródno życie kul- 
łuralno - oświatowe wcale się 
nie rozwija. 

Duży lokal Świetlicowy zajął 
na mieszkanie prywatne były 
pracownik PGR. Obecnie lokal 
ten jest niezamieszkały i służy 
jako skład mebli, 

Kierownictwo PGR nie zrobi- 
ło nic, aby świetlice udostępnić 
pracownikom. Kierownictwo nie 
interesuje *się także warunkami 
w jakich przebywają mieszkań: 
cy hotelu robotniczego, w któ- 
rym jest wiele zaniedbań tat- 
wych do usunięcia. (kw) 


— o OC 


Rośnie autorytet komitetów blokowych 


Poważnym dorobkiem mogą 
Í poszczycić się w mijającym ro- 
ku' warszawskie komitety blo- 
kowe, Dorobek tegoroczny wy- 
: kazuje dobitnie, jak wiele, jak 


bardzo wiele mogą zdziałać sa- | 


"mi mieszkańcy dla swych dziel- 
nic i osiedli, dla swych ulic i 
domów, a więc dla samych sie- 
„bie, kiedy komitety blokowe 
pracują aktywnie. To właśnie 
komitety blokowe Zacisza po- 
trafiły porwać ludność do pra- 
cy nad wybudowaniem nowych 
„dróg, to komitet blokowy Cho- 
'szczówki zebrał mieszkańców do 
robót związanych z elektryfika- 
cją osiedla. A takich przykła- 
dów można by przytoczyć znacz- 
nie więcej. 

W samej tylko akcji wrześ- 
niowej komitety blokowe potra- 
fiły zmobilizować przeszło 51 
"tvsięcy mieszkańców do pracy. 


A efekty tej pracy są . nie by- | 


„le jakie: 6 km bieżących wyre- 
montowanych ulic, 2 km. no- 
wych nawierzchni. przeszło 11 
tysięcy metrów sześciennych u- 
przątniętego gruzu, oto tylko 
kilka przykładowych danych z 
samego września. 

Poszczególne komitety mogą 
wykazać się szczególnie poważ- 
nymi wynikami. Taxi np. ko- 
| mitet nr. 136 z Saskiej Kępy 
kanalizuje 20 domów na ul. Po- 
selskiej. Komitety robotniczej 
Woli uruchomiły kilka świeglie 
mimo dużych trudności lokal 
wych. 

Komitety wychowały 
wielu aktywistów 

W roku bieżącym komitety 
blokowe wyszły w pracy dale- 


ko poza dotychczasowy zakres 
i swej działalności. Dyskusje nad 


projektem konstytucji, uchwa- 
lenie konstytucji, wybory do 
| Sejmu wpłynęły bardzo na oży- 
| wienie działalności komitetów, 
| na ich aktywizację polityczną. 
Komitety blokowe zorganizo- 
wały setki zebrań mieszkańców, 
popularyzowały zagadnienie bu- 


,dowy stolicy, projekt konstytu- | 


i cji, pomagały komitetom Fron- 
'tu Narodowego. Komitety stają 
się w coraz większym stopniu 
poważnym pomocnikiem dziel- 
nicowych rad narodowych i ich 
prezydiów w oddziaływaniu na 
szerokie masy. 

Mieczysław Zdanowicz, Józef 
Orłowski, Józef Ongirski, Wac- 
ław Maciszewski i dziesiątki in- 
nych, dziś radnych lub aktvw- 
nych działaczy rad narodowych. 
to ludzie, którzy wyrośli w pra- 
cy społecznej w komitetach blo- 
kowych 

Jeszcze niedawno. rok lub 
"dwa lata temu większość miesz- 
kańców stolicy słyszała o komi- 
tetach blokowych tylko tyle, że 
poświadczają one lub wydają 
zaświadczenia. Dziś do komite- 
tów przychodzą mieszkańcy nie 
tylko po pieczątkę, przychodzą 
poradzić się, prosić o pomoc. Bo 
też wiele spraw może dziś za- 
łatwić komitet blokowy. Napra- 


lwia przy pomocy mieszkańców | 


: chodnik czy jezdnię, powoduje 
uporządkowanie placu czy pod- 
|wórka. umieszczenie w planie 
i tej czy innej inwestycji. czy re- 
montu, rozstrzyga nieraz spory 
między mieszkańcami. spory, 
których przecież nie brak w 
dość trudnych warunkach mie- 
szkaniowych, w jakich jeszcze 
wielu się znajduje. 

Jeżeli mówimy tu o dość po- 
kaźnym dorobku tegorocznym 


warszawskich komitetów blo- 


i kowych, jeżeli pokazujemy ten , 


dorobek, to nie możemy zapo- 
minać jednak o tym, że wiele 
komitetów pracuje źle, że w 
pracy wielu komitetów istnieją 
jeszcze  niedociagnięcia. Wy- 
mieńmy tylko fakt, że na 8.000 
członków komitetów tyłko 5.000 
wykazuje aktywność. Wiele ko- 
mitetów nie pracuje kolektyw- 
nie, są nawet takie, które poza 
zrywem od akcji do akcji w 
swej codziennej pracy nie wy- 
kazują większej aktywności. 

Zdarzają Się także wypadki 
administracyjnego stylu pracy, 
polegającego na wywieszaniu o- 
głoszeń zamiast bezpośrednich 
rozmów czy zebrań z mieszkań- 
cami. Ciągle jeszcze poważna 
część komitetów koncentruje 
swą uwagę na sprawach mniej 
istotnych, pomijając sprawy 
ważne, bytowe. 


Poważne zadania radnych 


Te niedociągnięcia 
komitetów są w 
stopniu wynikiem braku odpo- 
wiedniej opieki nad komiteta- 
mi blokowymi ze strony prezy- 
diów rad narodowych. jak rów- 
nież ze strony samych rad. 

Niektórzy radni mimo uchwał 
| podjętych w niemal wszystkich 


w 


j dzielnicach. nie udzielają dosta- ; 


|tecznej pomocy komitetom blo- 


|kowym. Wydaje się, że byłoby | 


tu wskazane zwołanie co pewien 
czas sesji rad, na ktąrych radni 


składaliby sprawozdania ze swej. 
Stałą. 
radnego : 


pracy wśród komitetów. 
kontrolę nad pracą 
wśród komitetów mogłyby i 
powinny sprawować komisje, 
: do których radny należy, 


pracy | 
poważnym i 


r! Z drugiej strony całkowitego 
przestawienia wymaga praca 


referatów instruktażu terenowe- | 


go prezydiów dzielnicowych rad 
narodowych. Referaty te nie 
pełniły dotychczas 
torskiej roli 
'nie potrafiły skupić wokół sie- 
bie przodujących ludzi, którzy 
swe doświadczenia z jednego 
odcinka mogliby przekazywać 
innym komitetom. 
Tegoroczny dorobek 
tów blokowych. dziesiątki rad- 


nych, którzy wyrośli właśnie w | 


pracy w komitetach, wskazuje 
jak wielką i dobrą robotę w 
terenie mogą robić komitety. 
jak dobrą szkołą jest praca, jak 
wreszcie niewyczerpanym źród- 
łem nowych aktywistów są ko- 
mitety. Skupianie mieszkańców 


wokół zadań ich wszystkich ob- i 


chodzących, do pracy w Kierun- 


ku poprawy ich warunków bv-. 


towych, wyrabia wśród miesz- 
kańców poczucie 
,przeświadczenia 0 możliwości 
i braków wspólnym wysiłkiem 
i we własnym zakresie. 

Dlatego też w obecnej reorga- 
nizacii komitetów blokowych 
należy zwrócić szczególną uwa- 
S<ę na uzupelnienia składu ko- 
| mitetów aktywistami obwodo- 
'wych komitetów Frontu Naro- 
dowego, gospodyniami domowy- 
mi oraz młodzieżą. 

Usunięcie istniejących jeszcze 
niedomagań w pracy komitetów 
pozwoli im spełniać wielką i po- 
ważną rolę faktycznych orga- 
nów pomocniczych rady narodo- 
wej, zbliżających ludność do 
rad i przygotowujących ludzi 
pracy do aktywnego udziału w 
rządzeniu, 1. GOLIK 


Ponad czterdzieści 


przemysłu warszawskiego wy- 
| konało już w pełni gadania 
produkcyjne  trzeciego* roku 


planu 6-letniego. Załogi tych 
zakładów prowadzą i rozwijają 
współzawodnictwo pracy, wal- 
czą o wykorzystanie rezerw, o 
stały wzrost postępu technicz- 
nego. Przyswajają sobie nowe 
metody pracy. Wzmagają wal- 
kę o socjalistyczną dyscyplinę 
pracy. 

Dużą oflarnością w pracy 
wyróżniła się w tym roku zało- 
ga elektrowmt warszawskiej, 
(którą skracała wsrystkie ter- 
i miny remontów urządzeń, Za- 
loga elektrowni podniosła moc 
| dyspozycyjną swego zakładu o 
11 megawatów. 

Załoga Warszawskich Zakła- 
dów Budowy 
mysłowych przodowała w rea- 
lizacji zobowiązań. 

Załoga zakładów im. Dymi- 
trowa plany dekadowe wyko- 
rywała zawsze powyżej 32 pro- 
„cent planu miesięcznego i u- 


trzymywała wysoką  rytmicz- 
ność pracy. Plany miesięczne 
załoga wykonywała w. grani- 


cach 102—108 procentach. 


Dobry wzór 
zakładów im. Dymitrowa 
Załoga zakładów im. Dymi- 

trowa pracuje ustalonym sy- 
stemem, polegającym na tym, 
że zadania pierwszej dekady 


| proc. Manu miesięcznego), dru- 
giej średnie (35—36 proc. planu 
miesiecznego), natomiast trze- 
ciej najmniejsze. System ten 
mobilizuje załogę do walki © 
plan już od pierwszych dni 
: miesiąca. 
Równocześnie 


z rozbiciem 


| planu miesięcznego na dekady. ; 


| dział szefa produkcji sporzą- 
dza wykaz wszystkich półfabry- 
|katów, potrzebnych do monto- 
wania aparatów. Wykaz ten za- 
wiera: numer zamówienia pod 
| jakim. każdy z półfabrykatów 
został wypuszczony do obrób- 
iki, nazwę oraz ilość potrzebną 


| na dany miesiac. Takie wyka- | 


izy otrzymują wydział zaopa- 
! trzenia, który czuwa nad pó- 
kryciem materialowym wszyst- 


ceń dla wypuszczenia na war- 
sztat dokumentacji, wydział 


| mechaniczny, który wie już 


| teraz co i w jakiej ilości musi | 


obrobić na maszynach i wresz- 
cie wydział montażowy dla ce- 
lów kontrolnych. 


Urządzeń Prze- | 


miesiąca są największe (37-—38 | 


kich półfabrykatów, sekcja zle- | 


Wszyscy muszą walczyć o r 


zakładów | 


Kontrola wykonania planu 
| produkcyjnego w zakładach im. 
| Dymitrowa odbywa się co- 
(dziennie. na odprawach w dy- 
rekcji zakładu. Dział planowa- 
nia podaje codzienny stan go- 
towej produkcji oraz procento- 
we wykonanie planów przez 


wach tych mówi się również o 
|brakach i  niedociągnięciach, 
które likwiduje się natychmiast 
przez odpowiednie zarządzenia. 

Trzeba tu podkreślić, że kie- 
| rownicy wszystkich działów 
czują się odpowiedzialni za 
swoje odcinki i pracują ener- 
gicznie. Odpowiedzialni za wy- 
konanie planu czują się rów- 
nież majstrowie, brygadziści i 
każdy pracownik. Każdy z nich 
ma swój dzienny plan. 

Ale nie we wszystkich fabry- 
kach stolicy praca idzie podob- 
nie. Są w Warszawie zakłady, 
które pozostają w tyle. 


W Fabryce Przyrządów 
i Uchwytów 
W dużym budynku biurowym 


Fabryki Przyrządów i Uchwy- 
tów po obu stronach długich 


korytarzy są liczne drzwi. Pra- | 


cuje tu aż 24 procent całej za- 
łogi. 

Fabryka wykonała plan mile- 
sięczny w kwietniu w 79 proc., 
w sierpniu — w 46 procentach, 
w październiku — w 45 procen- 
tach, a w listopadzie — w 30. 


| wykonywania planów? 


— Brak przygotowania do 
produkcji objętej pianem. Dział 
głównego technologa i narzę- 
'dziownia nie mają przygotowa- 
inej dokumentacji technicznej 
dla narzędziai przyrządów, po- 


powiedź z ust dyrektora Sza- 
frańskiego. 


O tym w fabryce wiedzą, ale | 


nie nie zrobili dotychczas dla 
uzyskania dokumentacji. W za- 
| kładzie nie ma kto robić doku- 
| mentacji, nikt tego podobno nie 
potrafi (tak przynajmniej 
twierdzą). Fabryka dotychczas 
czeka na obiecywaną pomoc ze 
strony jednostki nadrzędnej, 
„centralnego zarządu. 

— Mamy za mały park ma- 
szynowy mówi kierownik 
sekcji maszyn i urządzeń tow. 


: Pałetko. 
Na obiecane dwie frezarki 
fabryka również czeka. Plan: 


! produkcyjny fabryki bez tych 
dwóch frezarek nie mógł być 


Aby polepszyć wyniki nauki ' 


Po pierwszym kwartale w szkołach stolicy 


Jeszcze na początku roku | koledzy z ich rzędów. Powta- ; ników pracy, stworzyl zgrany 


szkolnego w klasie V szkoły 
podstawowej nr 25, mieszczą- 
cei się przy ul. Żelaznej 88 


można było po lekcjach zauwa- 
żyć uczniów į uczennice przera- 
biających zadanie. którego nie 
przygotowali w domu. 
Dzis dzieci ze szkoły 2 
rozumieją, że zadaną lekcję 
trzeba bezwzględnie przerobić 


w domu. Umożliwia to dzieciom į 


zrozumienie następnego wykła- 


du i unikniecie zaległości, któr | 


re trzeba usuwać końcu 


okresu, 


przy 


Wyniki 
systematycznej pracy 


O właściwa postawę ucznia. 
o dobre wyniki w nauce, nau- 


czyciele ze szkoły 45 walczą od | 


kilku lat. Od kilku też lat stale 


podnoszą się tu wyniki naucza- | 


nia i wychowania dzieci W tej 
walce nauczycielom pomagają 
rodzice i organizacja harcer- 
Sza. 

Uczniowie klas starszych 0- 
piekują się pierwszoklasistami. 
W pracy tej uczniowie znajdu- 
ją wiele zadowolenia. Muszą 
przy tym pamiętać, żeby ich 
zachowanie było bez zarzutu. 

Zdolniejsi uczninwie odra- 


biają lekcje z kolegami słab- | 


szymi w nauce, Uczniowie kla- 
sy V spośród. siebie 


brali i 
Eae aT którzy codziennie : 


sprawdzają jak odrobili lekcje 


25 | 


rzające się wypadki nieprzygo- 
towania zadanych prac, oma- 
wiane są na zebraniach klaso- 
wych, a nawet na apelach. 
Dzieci dbają o to, żeby wyniki 
współzawodnictwa wypadły ko- 
rzystnie dla ich klasy i rzędu, 
w którym siedzą, i 

Zajęciami dzieci w szkole i 
postępami w nauce interesują 
się ich rodzice. Komitet rodzi- 
jcielski wraz z nauczycielstwem 
ustalił stałe dyżury, w czasie 
których matki mogą się dowie- 
dzieć o postępach dziecka w 
nauce i jego zachowaniu. Do 


się do szkoły lub wziąć udziału 
w zebraniu czy naradzie pro- 
dukcyjnej, udają się przedsta- 
wicielki komitetu rodzicielskie- 
+0, i 

ć auczychią którzy docenia- 
ją wagę zagadnienia wychowa- 
nia nowego człowieka, wkła- 
daią dużo pracy w to, żeby za- 
interesować młodzież sprawa- 
mi nauki, dbają c to, żeby u- 
czeń skorzystał na lekcji jak 
najwięcej, Przed lekcjami przy- 
gotowują szczegółowe: konspek- 


daktycznych. Nie żałują także 
| czasu na wyjaśnianie uczniom 
po lekcjach niezrozumiałych 
zagadnień. 

Nauczyciele, rodzice i dzieci 
: ze .zkoły 25 zainteresowani w 
'uzyskaniu jak najlepszych wy- 


matek, które nie mogą zgłosić | 


i ty, korzystają z ośrodków dy- | 


| kolektyw. 

Nie więc dziwnego, że oceny 
zą pierwszy okres nauki nie 
przyniosły przykrych  niespo- 
dzianek uczniom ze szkoły nr 
25 i ich rodzicom. Procent sto- 
pni niedostatecznych był w po- 
równaniu z innymi szkołami 
niezbyt wysoki. Wynosił 19,1 
procent wszystkich ocen. 

Na oceny dostateczne, dobre 
(i celujące uczniowie szkoły 25 
RE systematycznie już 
| 


od pierwszych dni roku szkol- 
nego. Przygotowanie się do od- 
powiedzi nie wymagało więc 
od ucznia specjalnych wysiłków 
i nakładu czasu. 

Codzienna systematyczna pra- 
lca ucznia, równomierny wysj- 
| tek nauczycieła oraz pomoc i za- 
|interesowanie rodziców pracą 


| dziecka przyczyniły się do te- | 
| go, że szkoła przy ul. Żelaznej. 
| nie obniżyła poziomu naucza- | 
| nia, że dobre stopnie odpowia- | 


; dają poziomowi i przyswojonej 
| wiedzy przez poszczególnych 
| tezniów. 


Niewłaściwe metody 


Szkół, w których w pierw- 
szym okresie osiągnięto dobre 
wyniki wychowania i naucza- 
nia jest w Warszawie więcej. 
Jako przykład mogą tu służyć 
także szkoły TPD nr 12 i 21, 


gdzie ilość ocen niedostatecz- , 


nych nie cięga 24 procent. 


wszystkie wydziały. Na odpra- | 


— Jaka jest przyczyna niej 


trzebnych fabryce — pada od-. 


wykonany (tak przynajmniej 
twierdzą). Ale faktu, że np. w 
| pażdzierniku br., maszyny mia- 
ły 8 tysiecy, godzin przestojów 
nikt nie potrafi wytłumaczyć. 
— Za mało mamy tokarzy i 
frezerów i dlatego mie możemy 
nadążyć w produkcji dla po- 


narzędziowni Teofil Śmietanka. 

A nikt z dyrekcji, ani rady 
zakładowej nie pomyślał do- 
tychezas o szkoleniu fachowych 
kadr. Myśieli o tym robotnicy, 
ale... 

Tokarze Stajkowski,  Gosz- 
czyński i Fantolik podjęli zo- 
bowiązanie, że każdy z nich 
będzie uczył po trzech młodych 
tokarzy. Naukę tę rozpoczęli, 
ale dytekcja bardzo szybko za- 
brała im uczniów. 

W fabryce nie dosyć energi- 
cznie walczy się o wzorową 
dyscyplinę pracy. W paździer- 
niku br., fabryka miała straco- 
nych 1.840 roboczogodzin nie- 
usprawiedliwionych. "Dodać tu 
należy, że w tym samym. mje- 
siącu, dyrekcja zezwoliła na 
przepracowanie 1307 roboczogo- 
dzin nadliczbowych, płatnych o 
|50 lub 100 procent wyżej. Ale 
ito nie pomogło, planu fabryka 
nie wykonała. 

Faktami tymi nikt się nie 
interesował. Problem bumelan- 
tów nie zwrócił uwagi orga- 
nizacji partyjnej fabryki 
|niemrawej rady zakładowej. 
| Kierownictwo WFPiU nie 
wierzy w możliwość uzdrowie- 
nia panujących tam stosunków. 
nie potrafi łamać przeszkód 
Również pion techniczny zakła- 
| du podległy giównemu inżynie- 
rowi Marianowi Kellerowi nie 
spełnia swego zadania. Techni- 
cy czekają na decyzję głównego 
inżyniera. a ten na decyzję cen- 
tralnego zarządu. 


Od maja coraz gorzej 


Na dużej szlifierce w dziale 
mechanicznym przymocowany 
| jest proporczyk 7 napisem „l 
| Maia“, 
| To był ostatni zryw załogi. 
| Od maja produkcja się cofa. 
W fabryce nie ma obecnie „o- 
żywionych zebrań organizacji 
partyjnej. Lokal rady zakłado- 
wej zamkanięty jest na klucz. 
Po halach produkcyjnych spa- 
cerują robotnicy, zaglądają do 
„rozdzielni robót, ale stamtąd 
i zlecenia na warsztat nie płyną. 
— Dadzą jakaś śrubkę do ro- 
i boty na dwie godziny, a potem 
i znów trzeba czekać wiele go- 


Praca naukowo - wychowaw- 
cza nie we wszystkich niestety 
szkołach prowadzona jest wła- 
ściwie. Niektóre szkoły nie po- 
!trafiły utrzymać osiągnięć, ja- 

ie miały w zakresie nauczania 
i wychowania w ub. roku. Nie 
zawsze takżę ocena ucznia zgo- 
dna jest ze stopniem opanowa- 
nia przez niego materiału ob- 


jętego programem nauczania. 
Smutnym przykładem służyć 
tu mogą praktyki stosowane 
|przy wystawianiu stopni w 


| szkole podstawowej w Zawa- 
dach i w szkole TPD nr 18. 
Szkoła w Zawadach od kilku 
| lat znajdowała się na ostatnich 
pozycjach w wykazach. ilustru- 
jących wyniki nauczania. W 
| bieżącym roku szkolnym szkoła 
w Zawadach znalazła się na 


kacji dzłelnicowej wystawiając 
zaledwie 19,5 proc. ocen niedo- 
statecznych. 

Czy jednak poziom nauczania 
wzrósł w Zawadach od ubie- 
głego roku? Jak wykazała wi- 
zytacja Wydziału Oświaty Pre- 


wymagania 
się po- 


zmalały znacznie 
nauczycieli i obniżył 
ziom nauczania. 
Niewłaściwie także została 0- 
| ceniona praca młodzieży ze 
szkoły TPD nr 18, w której wy- 
stawiono 49 procent stopni nie- 
dostatecznych. Nota „niedosta- 
|tecznie* została w tej szkole ù- 
| żyta jako środek mobilizujący 
| ucznia do wydajniejszej pracy 
naukowej w następnym okre- 


i 
| i (Zjawiska jakie obserwujemy 


trzeb zakładu — mówi majster | 


ani | 


| pierwszym miejscu w klasyfi- 


zydium Stołecznej Rady Naro-, 
dowej, niestety nie. Natomiast | 


ealizację planu 


| dzin na następną robotę — mó- 
wi tokarz Stanisław Kołak. 
Rzecz jasna, że taka robota 
| zniechęca pracowników. 
Zgnuśniałe kierownictwo. brak 
planów i norm znane są 
Centralnemu Zarządowi Prze- 
mysłu Narzędzi it Przyrządów 
Mierniczych, bo przecież nie tak 
dawno działała w fabryce ko- 
misja centralnego zarządu. 


| Centralny zarząd powziął na- 
| wet pewne postanowienia, ale 
ich nie wykonał. Również į De- 
[pararent Produkcji MPM po- 
(| wziął pewne postanowienia w 
'stosunku do zakładu i również 
ich nie wykonał. 


FPiU trzeba pomóc 


„Jednym z poważnych błę- 
dów — pisaliśmy w rubryce 
„Śladem naszych artykułów“, 
w dniu 24 października br. 
był Brak norm 
nych w- Warszawskiej Fa- 
bryce Przyrządów i Uchwytów. 
wW wyniku czego zakład opierał 

się na normach kałkulacyjnych 
,i nie można było obliczyć wła- 
| ściwego współczynnika wydaj- 
ności. Dział technologiczny miał 


braki 'w obsadzie personalnej. 
| W związku z tym departament. 


produzci;+ MPM postanowił: u- 
dzielić zakładowi pomocy w o- 
,pracowaniach technologicznych 
ustalić profil produkcyjny  za- 
Kadu: rozwiązać zagadnienie 
odzuwek uchwytów: wyposa- 
żyć zakład w potrzebne frezar- 
RL. 

Postanowfenia departamentu 
produkcji MPM były słuszne. 
ale nikt nie skontrolował czy 
zostały one wprowadzone w ży- 
cie. Mimo obietnic zakład żad- 
nej pomocy nie otrzymał A 
na pewno na nią zasłużył. Zało- 
ga jest dobra. W miesiącach od 
stycznia do kwietnia br. włącz- 
nie. dąła ona dowód. że potrafi 
wykonać, a nawet wysoko prze- 
kroczyć zadania produkcyjne. 
i Plany pierwszych czterech mie- 
sięcy w tym roku. załoga wy- 
 konała w około 120 procentach. 
Trzeba, żeby pomoc Central- 
nego Zarządu doprowadziła do 


ników takich, jakle były jej 
udziałem przed kilku miesią- 
cami, 

Załoga fabryk! czeka na te 
| pomoc, Centralny Zarząd musi 
| jei pomóc w wykonywaniu pla- 
nów, 


S. WIĘCKOWSKI 


Z c GÓR 


|w szkole TPD 18 i w szkole w 
| Zawadach nie wpływają jednak 
| mobilizująco na ucznia, który 
przy dużym wysiłku nie może 
osiągnąć dobrych stopni, lub też 
przy stosunkowo niewielkim 
| wkładzie pracy otrzymuje do- 
į bre oceny. 


Upowszechnłó 
dobre doświadczenia 


„Wiele szkół warszawskich w 
(pierwszym okresie nauczania 
osiągnęło dobre wyniki w pra- 


Z ich doświadczeń powinny ko- 
rzystać placówki, gdzie dotych- 
czas zrobiono zbyt mało, aby 
przyzwyczajać ucznia do syste- 
matycznej pracy w ciągu całe- 
go roku. gdzie w niedostatecz- 
nym stopniu  zainteresowano 
rodziców pracą dziecka w szko- 
le i w domu. Nauczyciele, ko- 
i mitety rodzicielskie 
dokładnie przeanalizować, jakie 
przyczyny złożyły się na to, że 
poziom nauki jest niski. Do- 
sładna analiza popełnionych w 
pierwszym okresie błędów po- 
może ustalić plan pracy rodzi- 
jcom i nauczycielom, pomoże 
| rozpocząć systematyczną pracę 
naukową w szkole i w domu 
dziecka. 

Koniec roku szkolnego nie 
może być poprzedzany pośpie- 
sznym uzupełnianiem braków 
jw przerobionym materiale, bra- 
ków, które narastały przez ca- 
ły rok. Oceny końcowe powin- 
ny być wynikiem równej, sy- 
|stematycznej pracy ucznia i ñe- 
| uczycielstwa. 


K. KWIATKOWSKA 


organiza- | 
wśród komitetów. | 


komite- | 


solidarności, | 


usuwania wielu niedociągnięć í 


technicz- 


osiągnięcia przez fabryke wy-' 


cy naukowej i wychowawczej. 


powinny | 


% 


W świetlicy hotelu robotnicze- 
go PPRK nr 4 na dalekiej Woli 
zebrali się mieszkańcy okolicz- 
nych małych domków oraz ho- 
| teli robotniczych. Przybyli spot- 
| kać się z posłami do Sejmu, któ- 
rych zaprosił obwodowy komi- 
tet "rontu Narodowego nr 339. 


l 

Na spotkanie przybyli poseł 
Jerzy Albrecht oraz zastępcy 
posłów Stanisława Szarlińska i 
Roman Szymański. 


Tow. Albrecht złożył sprawo- 
zdanie z przebiegu I sesji Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Sprawozdanie była 
„wysłuchane z dużym zaintere- 
sowaniem. a słowa o powołaniu 
towarzysza Bieruta na Prezesa 
i Rady Ministrów spotkały się z 
ogólną owacją. 

Następnie mieszkańcy zgła- 
szali swoje dezyderatyv jak rów- 
nież dzielili się z pósłami swy- 
pes bolączkami i życzeniąmi. 


Na zakończenie zebrania za- 
jsłużonym aktywistom Frontu 
| Narodowego zostały wręczone 
dyplomy honorowe. Dypłomy te 


TRYBUNA LUDU 


Posłowie zapoznają wyborców 
z przebiegiem i uchwałami sesji sejmowej 


'otr ymali m. in. Krystyna Gal- 
'czyńska. Jerzy Bogacki. Józefa 
Rzeszutko. Aleksander Mazio. 


(1) 
% 


W zebraniu sprawozdawczym 
z pierwszej sesji sejmowej w 
gazowni warszawskiej wziął u- 
dział zastępca posła da Sejmu. 
kierownik odlewni Fabryki Sa- 
mochodów Osobowych tow 
Henrvk Wójcik. 

W czasie zebrania tow. Wój- 
cik omówił przebieg sesji Sei- 
mu oraz zapoznał zebranych 7 
jei wynikami. 

Po sprawozdaniu rozpoczęła 
się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej kilkunastu członków załogi 
gazowni podkreślało  koniecz- 
ność udzielenia pomocy posłom 
przez usilną pracę nad realiza- 
cją Programu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego. 

Sprawozdanie zostało wzboga- 
cone rozdaniem dyplomów u- 
znania dla tych pracowników 
gazowni, którzy wyróżnili sie 
pracą społeczng w okresie wy- 
borów do Sejmu. 


(2 


przewodnie 
Komitetu 
dyrektor 


Dyplomy rozda? 
czący Dzielnicowego 
Frontu Narodowego. 


: gazowni tow. Głogowiec. 


(w) 
$ 


W serdecznej atmosferze u= 


'płrvneło spotkanie zastępcy po” 


sła do Sejmu — tow. Stefana 
Jaźwińskiega z budowniczymi 
Starego Miasta. Towarzysz Jaf- 
wiński zapoznał licznie zebra” 
nych pracowników  Zjednoczęe 
nia Budownictwa Miejskiego ne 
3 z wynikami prac I sesji sej- 
mowej. Sprawozdaniu towarzye 
szyłv niemilknące brawa | o- 
krzyki na cześć towarzysza Boe 
lesł"wa Bieruta. Wśród ogólne= 
go entuzjazmu zgłoszone zostały 
zobowiązania jednej z załóg 
młodzieżowych, która postano= 
wila wykonać mury pierw'sz6= 
pietra  staromiejskiego bu- 
na 4 dni przed plano- 
terminem. 


rf) 
dys u. 
wanym 


Na zakończenie spotkania ode 


Krawieckie kłopoty warszawiaków 


Jakie szanse ma mieszkaniec 
stolicy w r. 1932 na naprawie- 


nie lub wymianę kołnierzyka. 

czy mankietów u koszuli? 
Żadnych. 

| Dlaczego? 


Bo żaden z dziesiątków pra- 
jcujących w Warszawie punk- 
'tów usługowych szycia bielizny 
takich napraw nie przyjmuje, 

Przegląd książek życzeń i za- 
żaleń stołecznych punktów u- 
|sługowych, szyjących odzież I 
|bieliznę na zamówienie klijen- 
itów wykazuje, że podobnych 
i „dlaczego“ klienci stawiają pod 
i adresem usług znacznie więcej 


| Obowiązuje terminowość 

wew sierpniu zamówiłam dla sy- 
ina kurtkę welwetową na watoli- 
nie. 4 września wpłaciłam zadatek“ 


| — pisze klientka punktu usługowe- 


go spółdzielni „Miś“ przy ul. Rut- ' 


kowskiego 18. „Pierwszą miarę na- 
 znaczono na 25 września, z tym, że 
kurtka młała być wykończona dn 
1 października. Już sześć razy syn 
mierzył kurtkę. Przychodzę mniej 
więcej trzy razy na tydzień. Kurtki 
"jednak do dnia uzisiejszego nle o- 
trzymałam”, 


następuje w książce życzeń i 
zażaleń podpis oraz data: 14 
| października.. Do 14 październi- 
ka kurtka nie była. gotowa. 


Podobnych uwag spotyka się 


jeszcze w punktach usługowych 
sporo. 

Punkt usługowy spółdzielni 
„Pożyteczna* przy ul. Targo- 


wej 14 przyjmuje pończochy do. 


naprawy (wstawienie stopy) z 
terminem wykonania w pierw- 
szych dniach lutego. 


— Szkoda. że nie na pierwsze dnt 
wiąsny, Jako. że pończochy są wel- 
niane — tymi sławami klientka 
„pokwitowała* propozycje spółdziel- 
ni, zahrała pończochy | wyszła. 


Zdarza się czasem. że klient 
żąda pośpiechu. Wtedy wypły- 
wą sprawa dopłaty. 


Tak się przedstawiała spra- 
wa z naprawą jesionki w kra- 
wieckim punkcie usługowym 
spółdzielni „Przełom“ przy ul. 
Brackiej 18, Za szybsze (dwuty- 
godniowe) wykonanie przeróbki 


Warszawskie MPK zwycię 


(a) Ostatnio Zarz. Główny Zw. 
Zaw. Pracowników Gospodar- 
ki Komunalnej podsumował 
wyniki współzawodnictwa pra- 
icy w III kwartale br. wśród 
załóg miejskich przedsiębiorstw 


I pod wymownym „dlaczego“ 


palta punkt usługowy zażądał 
50-procentowej dopłaty. 
Klient nie zapłacił. 
Nie są to sprawy nowe. ani 
dla spółdzielni, ami dla klien- 
tów, ani dla Związku Branżo- 
,wego  Spółdziedni Odzieżowo- 
Włókienffczych. Stwierdzają to 
wyraźnie książki życzeń i za- 
żaleń, w którvch uwagi klien- 
tów są przeglądane przez in- 
spekcję Związku Branżowego. 
1 


Maszyny czekają na pracę 


Do jakiego by nie wejść 
punktu. wszędzie jest nawa? 
pra:y. A przecież równocześnie 
np. w punkcie usług krawiec- 
kich spółdzielni im. 1 Maja przy 
ul. Targowej 2 od paru miesię- 
cy stoi zepsuta maszyna do szy- 
cia. W sąsiednim punkcie usłu- 
gowym . jest takich maszyn — 
trzy. 


Obowiązkiem pracowników 
jest utrzymywanie maszyn w 
-czystości i ich oliwienie. Na- 
prawy większe powinien wyko- 
nvwać mechanik. Jak wyxazu- 
je jednakże praktyka. odwie- 
dziny jego są zbyt rzadkie. 


Długie terminy wykonywania 
usług krawieckich pozostają je- 
szcze w dysproporcji z wyko- 
rzystywaniem sprzętu. Związek 
Branżowy i spółdzielnie powin- 
ny zwrócić na ten fakt uwagę. 


Za mało punktów 
na przedmieściach 


Krawieckich.  bieliżniarskich 
i pończoszniczych punktów u- 
sługowych istnieje na terenie 
stolicy już sporo, bo ponad 160, 


Nie jest to,jeszcze ilość zado- 
walająca. Tym bardziej więc 
Związek Branżowy powinien 


dopingować do otwarcia punk- 
tów te spółdzielnie, które jesz- 
, cze ich nie posiadają. 


Poza spółdzielczymi punktami 
Warszawa posiada jeszcze kil- 
ka punktów usługowych 
CPLiA, pracują również pra- 
cownie krawiecko - kuśnierskie 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Krawiecko Kuśnierskiego. 
Punktów usługowych PPKK 
jest obecnie zaledwie osiem. Ty- 
le ich powstało przez półtora- 
| roczny przeszło okres istnienia 


żyło w międzyzakładowym 


współzawodnictwie w HI kwartale 


|zatrudnienia — zdołało obniżyć 
i swoje koszty własne o 10 pro- 
: cent. Warszawscy tramwajarze 
oraz pracownicy autobusów i 
| trolejbusów  przewieźli w III 
| kwartale br. ponad 138 miln. pa- 


komunikacyjnych oraz wśród. sażerów, czyli o 4 miliony wię- 
przedsiębiorstw  wodociągowo- cej, niż przewidywał plan kwar- 
kanalizacyjnych. Przodującym talny. MPK w Warszawie przy- 


załogom, które swym wysiłkiem. 


przyczyniły się do zapewnienia 


ludziom pracy w swoich mia-. 


'stach pełniejszego zaspokojenia 
|usług komunalnych — przyzna- 
no przechodnie proporce, dy- 
| plomy_ 
, pienieżne. 

Spośród 
, przedsiębiorstw 
nych w całym kraju wysunęło 
się na czoło MPK w Warszawie, 
które mimo poważnych trudno- 
ści technicznych oraz trudności 


załóg miejskich 


iw uzyskaniu pełnego stanu 

? 

Dziś w W 
TEATRY 


Ateneum — „Sprawa rodzinna" — | 


g. 19. Polski — Gościnne występy 
Państwowego Teatru Dramatyczne- 
go im. Mossowietu, Kameralny — 
„Król i aktor" — g. 
nik Foster przyznaje stę do winy“ 
— g. 19. Ludowy — „Radcy pana 
radcy" — g. 15.30 i 18.15. Narodowy 
— „Las“ — g. 14.36. „Fircyk w Zza- 
| lotach“ — g. 19. Nowy — „Sen no- 
cy letniej“ — g. 19. Opera — ,Eu- 
geniusz Oniegin" — g. 19. (Dom 
Kultury — Żoliborz). Powszechny — 
„Niespokojna starość” — g. 14.30. 
„Panna bez posagn' — g. 19. Sy- 
rena — „Wielki cyrk“ — g. 13.45 í 
| 19.15. Współczesny „Droga do 
Czarnolasu* — g. 15.15 ł 18. Domu 
Wojska Polskiego — „Stefan Czar- 
niecki i jego żałnierze'* g. 19. 
Satyryków — „Biuro docinków'* — 
g. 19.30. Baj — „Królowa śniegu“ = 
g. 16.30. 


KINA 


Moskwa — „Niezapomniany rok 
1919 — g. 14, 16. 18, 20. Palladium 
,— „Wiejskt lekarz“ — g. 14.15. 18.40, 
18.45, 21. Praha — .Krażownik Wa- 
reg“ — g. 12, 14, 16, 1A, 20. Śląsk — 
„Dolina śmierci" — g. 12. 14. 16, 18, 
20. Atłanie — „Antoni Iwanowicz 
i gniewa się" — g. 12, 14, 16, 18. 20. 
| olonia — „Karelo - Fińska SRR" 
8. 13, H, 18, oraz „Chłopiec z na- 


p ji 
uznania oraz nagrody 


komunikacyj- | 


13. „Pułkow- | 


znano przechodni sztandar oraz 
nagrodę pieniężną. 

Drugie miejsce zajęło Woje- 
wódzkie Przedsiębiorstwo Ko- 
munikacyjne w Katowicach. 


Na trzecim miejscu ĉznależii 
się tramwajarze łódzey, którzy 
m. in. obniżyli a 6,8 procent 
koszty własne. 

Przechodni sztandar oraz na- 
grodę pieniężną zdobyła także 


załoga Miejskiego Przedsiębior-/ 


stwa Wodociągów i Kanalizacji 
we Wrocławiu. (PAP) 


arszawie 


| szego miasta" — g. 14, 18. 20. Stoll- 
| ca — „Saławat. wódz Baszkirów' — 
g. 14, 16, 18. 20. W—Z — „Krążow- 
i nik Wareg“ g. 12, 14, 16, 18, 20. 1 
Maj — „Upadek Berlina“ — II seria 
| — f. 14, 16, 18, 20. Ochota — „Su- 
mienie“ — g. 14 1%, 18. 24. Syrena — 
„Spieniony nurt" — g. 14, 16. 18, 20. 
Tęcza — „Cywil na stadionie" — gR. 
14, 16, 18,.20. Łatnik — ..Kurhan Ma- 
łachowski'' — g. 16, 18, 20. Olsztyn 
(włochy). „Express Moskwa 
Ocean Spokojny“ — g. 15, 17, 19. 


I PORĄNKI 


Moskwa — „Skrzydłaty  doroż- 
karz" — g. 10, 12. Palladlum 
„Wesoły jarmark“ — g. 10, 12. Pra- 
ha — „Syn pułku“ — g. 10. Sląsk — 
„Strój galowy“ — R. 10. Atlantic — 
„Czekaj na mnie“ — g. 10. Stolica 
— .Poszukiwacze złota“ — g. 16, 12. 
wz —  „Guramiszwili* — g. 10. 
1 Maj — „Świat się śmieje" — g. 
g. 10, 12. Ochota — „Szalony lotnik“ 
| — g. 10, 12. Syrena — „Uczennica 
j Ia“ — g. 10, 12. Tęcza — „Cyrk“ — 
jg. 10, 12. Lotnik — „Dzieje jednej 

obrączki" — g. 11, 13. Olsztyn — 

„Wesołe zawody“ — g. 11, 13. 


Cena biletów na poranki wynosi 
Z4 3a: 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawia komunikatu Q©krego- 
wego Zarzadu Kin, Warszawa, ul. 
i Jagiellońska 26 tal. (10) 44-54), 


była się część artystyczna. w 
której wziął udział zespół Am 
tosu. 

(ża) 
przedsiębiorstwa (dziewiąty ©» 


twarty zostanie z dniem 1 stycz= 
nia roku przyszłego). Jest to 
ilość za mała w stosunku do po= 
trzeb ludności, bo np. na uszy- 
cie palta damskiego w punkcie 
PPKK nr. 56 przy ul. Nowy 
Świat 33 trzeba czekać — dwa 
miesiące. Punkty PPKK nasta- 
wione są obecnie wyłącznie na 
szycie odzieży nowej. To rów= 
nież powinno ulec zmianie, 
zwłaszcza jeśli chodzi o napra= 
wy i przeróbki odzieży wierze 
Chniej. jak palta zimowe i okryo 
cia futrzane. 


Są punkty usługowe w Wan 
szawie. które posiadają już wy= 
robioną kłientelę i uznanie tej 
klienteli. Przytoczyć tu można 
sporo przykładów dobrej i ter= 
minowej pracy. Dobrą opinią 
cieszy się na przykład punkt u= 
sługowy Nr. 3 „Wspólna Praca” 
na Nowym Świecie. A 


Poważne” wątpliwości nasu- 
wa jednakże rozlokowanie 
punktów usługowych na terenie 
miasta. Tak więc. na ulicy Tar- 
gowej pracuje ich kilkanaście, 
a Koło na przykład nie posia- 
da ani jednego. 


Krawieckie punkty usługowe 
jax dotychczas nie docierają w 
należytym stopniu do wszyst- 
kich dzielnie stolicy. Jest to po- 
ważny błąd. kióry w roku przy= 
szłym należy naprawić. 


Sprawa należytej obsługi 
klienta przez punkty usługowe, 
szyjące oraz naprawiające 0- 
dzież jest sprawą ważna, O wa- 
dze jej świadczą setki uwag 
krytveznvch w książkach ży- 
czeń j zażaleń. Punkty usłu- 
gowe są ważnym uzupełnieniem 
aparatu handlowego, zaopatru- 
jącego ludność w towary nowe. 
Bez dobrej pracy tvch punktów 
potrzeby ludności miasta nie bę- 
dą w pełni zaspokojone. Zwią= 
zek Branżowy czuwając nad 
praca spółdzielni powinien na 
zagadnienie usług — w iym za= 
kresie zwrócić szczególna uwa 
ge. Jest to bowiem sprawa 
pierwszorzednego znaczenia dlą 
mieszkańców stolicy. 


| A. WITKOWSKI 


RADIO 


PONIEDZIALEK 8 GRUDNIA. 
Program I — na (fail 1322 m. 


Program dnia 6.06. 15.25, Wiadoe 
mości 5.05, 6.00, 1.00, 7.35, 12.04, 16.00, 
20.00, 0. 

5.10 Koncert poranny, 810 Aud.‘ 
dla ws, 620 Wiadomeścći sportowe, 
7.20 Muzyka, 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, 8.00 Koncert, 8.55 Aud~ dla ki. 
V. 8.15 Muzyka rozrywkowa., 9.25 
Koncert solistów, 9.50 Przerwa. 10.55 
Aud. dla kl. I, 11.16 Muzyka |! ak- 


tualnnaści, 11.45 Głos mają kobiety 
12.15 Radziecka muzyka ludowa, 
12.45 Aud. dla wsi, 13.15 Koncert. 


Ork. Rozgł. Łódzkiej P. R. pd. Hen- 
tyke Debicha, 13.55 Przerwa. 15.30 
Aud. dia dzieci, 16.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 16.45 Głos maja kobiety, 
11.00 Radiowy kurs języka rosvi= 
skiego dla  początkujacych. 17.20 
Koncert Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
P. R. på T. Seredyńskiego, 14.00 
„Na szerokim świecie”, 18.15 Re- 
transmisja z 3 dnia Eliminacii MiRe- 
dzynarodowezo Konkursu Skrzyp- 
cowego im. H. Wieniawskiego w Po. 
znaniń, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 ..Na 
młodzieżowej antenie“. 13.30 Kon- 
,cert Chóru 1 Ork. P. R. p.d. J. Ka- 
|łaczkowskiego, 20.26 Wiad. spoarto= 
iwe, 20.30 Muzyka taneczna. 
„Ory“ — ode. opow. A. Ostot. 
| Koncert Ork. Rozgł. Krakowskiej 
| P. R. pd” J. Gerta. 21.45 Utwary 
wokalne w wyk. rumuńskięgo ariy- 
sty P. Stefanescu Goahga. 22.00 Mu- 
zyka taneczna, 22.28 Polska muzyka 
symfoniczna. 


Program H — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, 1400, Wiadn- 
mości 8.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21-00, 
23.50. 

3.19 Koncert poranny. 4.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka rozryw- 


kowa, 6.50 Muzyka baletowa, 7.20 
Muzyka. 8.00 Przerwa, 14.05 In*or- 
macje. 14.10 Aud. dla kl. IM i TV.. 


14.30 Koncert solistów. 15.00 Muzyka 
rozrywkowa, 15.10 Aud. dia wycho 
wawczyń przedszkoli. 15.15 Aud, 
PCK dla chorych. 15.30 Aud. dia 
dzieci. 16.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 16.20 I aud. z cyklu: Kom- 
pozytor Tygodnia — A. Dworzaks*, 
17.15 Muzyka rozrywkowa, 17.30 Na 
warszawskiej fah“. 18.00 Koncert 
popularny, 18.30 Odpowiedzi Fal 49. 
18.40 „Nasze chóry śpiewaia'* w 
| wyk. Chóru mieszanego „Ogniwo“ 
ipd. Zdzisława Szostaka, 18.02 Muzy» 
ka. 19.10 Radiowy kurs języka ro- 
syjskiego dia zaawansowanych. 12.20 
Muzyka 1 aktualności, 29.00 ..DZzie- 
wiata fala“ — ode. pow. 1. E en- 
burga. 20.00 Transmisja z 4 dnia E- 
Wminacji Miedzynarodowego Kon- 
kursu Skrzypcowego tm. H. Wie- 
niawskiego. 20.50 Muzyka, 21.25 Wiad. 
| sportowe, 21.30 Artykuł Stefana Ar- 
skiego z cyklu: ..Za kulisami Gło= 
su Ameryki“, 21.45 Muzyka tanecz- 
na. 22.00 Wsz*chnica Radiowa 
-kurs II, 22.20 Rossini: Fragm. z op. 
| „Cyrultk Sewilski" w wyk. solistów 
|cehóru i Ork. Opery La Scala w 
| Madiolanie p.d. Lorenzo Molajolą 
123.20 Muzyka rozrywkowa. 
> 


20.435 
21.00 


i 
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TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Coraz lepsze wyniki 


Od momentu gdy organizacja 
partyjna Zarządu Robót Wykoń- 
czeniowych ZBMW-5 zaczęła 
głębiej interesować się przebie- 
giem szkolenia partyjnego. sta- 
wiać to zagadnienie na zebra- 
niach i posiedzenjach egzekuty- 
wy, zainteresowanie się szkole- 
niem partyjnym wśród słucha- 
czy poważnie wzrosło. 


Obecnie co poniedziałek odby- 


wa się szkolenie partyjne. Wv- | 


ładowcami na kursie są pra- 
cownicy ZRW BW -5. Dzięki te- 
mu wykładany materia! jest œ 
brazowany przy:tładami 7 wła- 
snego terenu pracy. 


Studiujemv obecnie 
towarzysza Malenkowa. Rozdział 
poświęcony reżimowi oszczędno- 
ści — wyrywał na ostatnim wy- 
kładzie ożywioną dyskusję. Słu- 
chacze mówili o faktach mar- 


Pragniemy wykorzy 


Jesteśmy absolwentami wv- 


działu matematyczno-przyrodni- | 


czego Uniwersytetu Łódzkiego. 
specja!lizowaiiśmy. się w mikro- 
biologii. 

Studiowaliśmv z myślą, iż w 
przyszłości będziemv pracować 
na placówkach. w obranej spe- 
cjalności. Tymczasem Komisja 
Przydziału Pracy. przed którą 
stanęliśmy po ukończeniu stu- 
diów, stwierdziła. że jedynym 
miejscem pracy dla nas są szko- 
ły podstawowe. Dziwi nas to i 
niepokoi. 
żadnego przygotowania pedago- 
gcznego nie wierzymy w to, 
bv praca nasza dała dobre wy- 
mki, 

Dlaczego pomimo hasła: „wła- 
ściwi ludzie na właściwych sta- 
nowiskacn*, my. specjaliści mji- 
robiologowie mamy zmarnować 


> 
referat ; 


ponieważ nie mając 


szkolenia partyjnego 


|notrawstwa. nieróbstwa, które 
„zaobserwowali na swoich odcin- 
kach pracy. Dokładne omówie- 
'nie tych zagadnień pozwoli na 
jprzyszłość słuchaczom nie tylko 
wprowadzić pewne ulepszenia, 
ale również unikać takich błę- 
dów. o jakich była mowa. 
Dobrze przygotowane wykłady 


nawiązujące przykładami do 
własnego zakładu pracv powo- 
dują ożywioną dyskusję 
Słuchacze wychodząc z wy- 
sładu mają utrwalone w pa- 
mięci osiagniecia towarzyszy va- 
dzieckich. którzy pracując na 


takich samych maszynach osią- 
gają dużo lepsze wvniki. Pobu- 
dza ich to do udoskonalania 
jswojej pracy i osiągania wyż- 
jszych wyników. 
ALERSANDER JAWORSKI 
Warszawa 


stać zdobyta wiedzę 


„Nasze kwalifikacje? Miejscem 
naszej pracy powinny przecież 
„być wszelkie laberataria mikro- 
biologii lekarskiej | przemysło- 
wej. 

PRV szpitalach np. prace labn- 
jratoryjne wykonują pielęgniarki 
'o niewystarczającym przygoto- ; 
,waniu teoretycznym, a w labo- | 
'ratoriach przemysłu spożywcze- | 
go (w browarach. mleczarniach 
itp.) chemicy. którzy bardziej 
potrzebni są na właściwych dla 
nich placówkach. 

Chcielibyśmy otrzymać taką 
pracę, która by pozwoliła nam 
wykorzystać zdobytą wiedzę i 
'przyniosła jak ńajwiększą KO- 
rzyść społeczeństwu. 


| Absolwenci 
| Uniwersytetu Łódzkiego 


(27 podpisów) 


Pod ostrym kątem 


Szkoła bez drzwi 


Zdarzają się przezabawne nie- 
porozumienia. Przezabawne dla 
uczniów. Nie dła nauczycieli. 


Tak np. na lekcji historii nau- ; 


czyciel pyta. kto dowodził w 


bitwie pod Grunwaldem. 
I głośna, padająca nagle nie 
wiadomo skąd odpowiedź: 


— Eliza Orzeszkowa. 


Okazuje się, że w sąsiedniej 
sali jest lekcja polskiego, a po- 
nieważ szkoła w Kowalew- 
szczyźnie (woj. białostockie) 
cierpi m. in. na brak drzwi, czę- 
sto zdarzają się takie.. histo- 
rie. Tam odpowiadają, a tu sły- 
chać. I odwrotnie, 


— Jakich znacie jeszcze naj- | 


wyhitniejszych przedstawicieli 
pozytywizmu? — dobiega pyta- 
nie z sąsiedniej sali. : 


— Władysław Jagiełło, Witołd 
książę litewski. 


Tak przenikają się wzajemnie 
cdpowiedzi z dwóch sal. mię- 
dzy którymi hrak drzwi, tak 
mieszają się wątki dwóch lek- 
cji. 


cielom szkoły w Kowalewszczyź- 
nie i nieraz ślą w duchu prze- 
kleństwa pod adresem Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo - Budowlanego w Łapach, 
które w tym stanie oddało do 
użytku budynek szkoły. 


D. Mamin-Sybiriak — krytyk 


t oskarżyciel kapitalizmu | 


W listopadzie 1952 roku na- 
rody Związku Radzieckiego ob- 
chodzą stutecie urodzin i czter- 
dziestolecie śmierci Mamin-Sy- 
biriaxa. wybitnego realisty i 
krytyka kapitalizmu. 

W listopadzie 1912 roku bol- 
szewicka „Prawda“ tak pisała 
e zmarłym pisarzu Dmitriju 
Maminie. który podpisywał swe 
utwory nazwiskiem Sybiriak: 


„Umarł pisarz utalentowany. . 


o gorącym sercu. pełen swoiste- 
go wyrazu. pisarz, pod którego 
piórem wstawała jak żywa prze- 
szłość Ziemi Uralskiej, cała e- 
poka triumfalnego pochodu ka- 
pitalizmu. drapieżnego, chciwe- 
go. nie znającego hamulców“. 

Mamin-Sybiriak jak sam pse- 
uqdornim wskazuje, był to pi- 
sarz „Syberyjski“. ściślej mó- 
wiae „uraiskt'. Na Uralu uro- 


dat się. tu w Jekatierinburgu 
(dziś Świerdłowsk) i Permie 
(dziś Mołotow) uczęszczał do 


szkół. tu spędził większą część 
swego życia. z Uralem też zwią- 
zana jest jego twórczość. 


Przedstawiajac jednak życie i 
przyrodę  Uraiu. nie oddzielał 
tvch ziem od reszty kraju i nie 
przeciwstawiał pozostałej Rosji. 
Rozumiał, że życie na Uralu 
podlega nie jakimś terenowym 
prawom. lecz siłom 0 znaczeniu 
ogólnorosyjskim, a nawet mię- 
dzynarodowym — przede wszy* 
stkim siłom kapitalizmu. Rozu- 
miał, że kołem  rozpędowym. 
które — jak sam pisal 
„wprawia w ruch wszystkie eu- 


ronejskic kółka, tryby i walce. 
się, 
wszędzie i od którego nie masz : 


którego wpływ odczuwa 


ucieczki. że tym kołem rozpę- 
dowym jest kapitał". 


Toteż 


| Ten brak drzwi, to tylko ma- 
ły fragment braków. Nie ma 
również i wielu szyb. Albo ryn- 
na. Skierowana prościutko na 
Ścianę domu. Pojedyncze okna, 
dach, który już zacieka, piece. | 
których jeszcze nie udało się o- 
grzać, dziury w podłodze i ŵy- 
stające gwoździe tak moż- 
na by wymieniać długo. 


| Jak to się stało, że w takim 
s'anie przejęto dom? 


MPRB w Łapach przekroczy- 
ło przyjęty termin. Przyszedł | 
październik, a dzieci wciąż nie 
miały się gdzie uczyć. W tych 
warunkach wydział oświaty przy 
Prezydium PRN w Wysokiem 
Mazowieckiem polecił rozpo- 
cząć naukę w niewykończnnej 
jeszcze szkołe, z tym, że MPRP 
zobowiązano do zrobienia bllan- 
su robót I szybkiego wykonania 
| pozostałych prac. 


'zą stołówkę i 


Młodzi w szturmie na węgiel 


Celina Kulik 


Wilgotny jesienny zmierzch 
przyciemniał zadymiony my-| 
słowicki krajobraz. | 


Wąską ścieżką, wijącą się o- 
bok szosy, idzie grupka ludzi. 
Krok jest sprężysty, latarki gór- 
nicze w zawadiackich wywija - 
sach  połyskują migotliwym 
światłem. Grupa wyciąga się w 
szereg — idzie gęsiego. Zbliża 
się na kilkanaście kroków i wte- 
dy spod kasku górniczego moż- 
na już dostrzec chłopięce nie- 
mal twarze wesołe, pogodne. 
Chłopcy noszą jednakowe robo- 
cze kombinezony. Nie trudno 
się już domyśleć, tu w Mysłowi- 
cach, niedaleko ośrodka szko- 
ieniowego zaciągu pionierskie: 
go ZMP — że są to pionierzy z} 
zaciągu. 

Idziemy do ośrodka, gdzie u- 
czą się zawodu górniczego mło- 
dzi ludzie, którzy przyszli tu ze 
wszystkich stron Polski z miast 
i wsi na zew zetempowski. 
przyszii by stanąć do pracy 
tam. gdzie najciężej, pomóc 
tam. gdzie najtrudniej. 7 

Idziemy grzązką. błotnistą 
drogą — za nami grupa. spie- 
sząca do kopaini. W szum wia- 
tru wplata sie piosenka, to ktoś| 
zanucił: Kolego daj rękę. z na 
mi idż... bo to jest droga zetem- 
powska... 

x 


W przestronnej sali. służącej 
przystosowanej 
do tego. by w ciągu paru minut 
przekształcic się w  świetłl.cę. 
zastajemy chłopców przy obie- 
dzie. 

Rozmawiamy z poczatku zi 
kilkoma. Ale współrozmówców! 
p»rzybywa z każdą chwilą. Krąg 
się zacieśnia, w jedno opowia- 
danie wpada następne i już 
właściwie wszyscy po trochu o- 
powiadają o życiu w ośrodku, o 


'pracy w kopalni, o pierwszych 


dniach, o kłopotach... 
Wyłuskajmy z tej wielogłoso- 
wej rozmowy część, która naj- 


wsi, młodzi ludzie z bardzo róż- | chętnie opowiadali, 
życia, z ukoń -| cierpliwie dlaczego tak a nie i- 
oddziałami | naczej trzeba wiertać, pod ja- 
szkoły podstawowej lub ukoń-|kim kątem 
czonym technikum, ludzie wy-| Wziąłem Świder, 


norodną droga 
czonymi paroma 


szkoleni w pracy społecznej 


tłumaczyli 


ustawiać Świder. 
naparłem na 


w. węgiel — a no kto z nas moc- 
aparacie ZMP-owskim, lub ucza- niejszy — i poszło. 


Podobno, 


cy się teraz, tu w ośrodku abe-; nieźle poszło. 


cadła politycznego. 


Tego pierwszego dnia pod zie- 


Pamiętajmy też i o tym, że! mia — mówił Beker — chyba 


nie obyło się, niestety, bez wy - | nigdy 


paczeń ze strony Zarzadów Wo-: 
jewódzkich ZMP we właściwym: rzeczywiście coś romantycznego 


kra 
nę 


zapomnę. Czekałem 
niecierpiiwie na tę chwile. Test 


zrozumieriiu istoty zaciągu pio-' pod ziemią i w pracy i w nastro- 


nierskiego. 


„Z węglem się gryźć” 


ju. Oglądałem stare chodniki 
oprowadzali mnie górnicy. Cza- 
sem czuje się człowiek jak w 


Paweł Beker z Łodzi, członek jakiejś grocie. No i świadomość. 


zarządu koła ZMP w ośrodku że się pod ziemią pracuje. 
wśród: Człowiek panuje nad przyrodą.: 


kolegów. Ten spokojny, zrów-; Tam czułem to lepiej niż w nor- | 


cieszy się autorytetem 


że 


noważony chłopak jest tu od 10: Malnym życiu, na powierzchni. 


dni, a już wraz z najaktywniej- 


szą grupą zorganizował kolek -ji 


tyw. 


| 


Piękny jest zawód górnika. 
Trudny. odpowiedzialny, ale 
piękny... Nie dziw, że tyle o 


JAASDDE radzą z różnicą po- IM pięknych książek. Choćby 


ziomów? Bardzo prosto. Są gru- Morcinka. Czytaliśmy „Pokład 


py samopomocy koleżeńskiej. I Joanny". 


jeżeli z teoria idzie czasem o- 


Opowiadania o pierwszych 


pornie — to praktyka wyrów- wrażeniach przechodzą w wy- 


nuje niejedno. 

Rwa się chłopcy do pracy na 
przodku. „Z węglem się gryźć 
-- mawiają. W rezultacie takie- 
go .gryzienia się* z węglem 
Antoni Strek wyrobił, po kil- 
ku dniach pracy w kopalni. 102 
procent normy. 

Mieczysław Grabdaj, „spec“ 
od telekomunikacji z woj. kie- 
leckiego, zakładał w jednym z 
oddziałów kopalni centralę te- 
lefoniczną. 

Ryszard Krzyszczak. cukrow- 
nik z lubelskiego. obraca w rę- 
Kach jakiś kawałek drutu 
pamiątkę po pierwszych wyczy- 
nach kopalnianych. 

— Dziś strzelałem po raz pier- 
wszy — mówi z dumą. 


— A ja już wiertałem—w'trą-. 


ca ktoś z boku! — To nie takie 


więcej” powie o kolektywie. trudne. trzeba tylko chcieć. 
Pamiętajmy wciąż, że przy-| — Pracowałem pierwszego 
szedł tu aktyw młodzieżowy, |dnia na 8-ej ścianie — opowia- 


ludzie. którzy chcą walczyć w 
pierwszych szeregach o zwy- 
cięskie zbudowanie socjalizmu. 
I to jest najważniejsze. 
Pamiętajmy jednak i o tym, 


da Paweł Beker. Zjechaliśmy w 
dół na 500 metrów. Od windy 
trzeba było jeszcze kolejką je- 
chać. Dojechaliśmy wreszcie. 
Byłem przy trzech odstrzełach 


ze przyszli tu ludzie z miast i i wiele się nauczyłem. Górnicy 


| 


i 
l 


mianę doświadczeń. 
— Bałeś się jak inna kolejka 


« nadjeżdżała? Dlaczego? Przecież 


jak światło ma z prawej strony 


to jedzie na drugim torze, niej 


się nie może zdarzyć, 

— A pamiętasz tego starego 
górnika, który nas straszył, że 
Ww kopalni niebezpiecznie? 
Zapytałem go ile lat pracuje — 
odpowiedział, że 35. Był śmiech 
wśród kolegów. 

— A latarką wymachiwać nie 
wolno. Maszynista może to 
wziąć za Sygnał: stop! I bedzie 
opóźnienie w pracy. Naszych 


chłopców od razu poznać na do- | 
I po tym, że: 


le. że „zieloni”. 
latarką pomachują i po tym, że 
umorusani- więcej niż inni. 


Jest coś radosnego w tych o-. 


powiadaniach „zielonych* jesz- 
cze, jutrzejszych górników, a 
wczorajszych... 


Drogi były różne — 
cel jeden 
Stefan Pacocha wygląda nie- 
dorośle mimo osiemnastu lat. 
I nic dziwnego. Nie bardzo miał 
dabre warunki. rozwoju syn 


Festiwal Filmów Radzieckich 


Bilans robót zrobili, Trwało 
to półtora miesiąca, Drzwi na- 
tomiast — nie. I tak zostało. 
Bez drzwi. bez szyb, z przecie- 


| MPRB z Łap zapomniało o 
szkole w Kowalewszczyźnie, o 
swoich zobowiązaniach. $ 


| Wypadnie — przypomnieć. Nie 
zaszkodzi nawet trochę energi- 
czniej. | 
(wik) | 


barek górską rzeką  Czusową | 
(ros. tytuł „Bojcy*) oraz wielu 
opowiadań jest obraz roz- 
woju kapitalizmu na Ziemi 
Uralskiej. „Epoka pierwotnej a- 
kumulacji kapitału znalazła w 
zmarłym pisarzu utalentowane- 
go odtwórcę* — pisała „Praw- 
'da* we wspomnianym wyżej ar- 
; tykule. 


Mamin-Sybiriak nie podziela, 
|jak wielu współczesnych mu ro- 
syjskich pisarzy, złudzeń .na- 
'rodnickich". iż Rosia może omi- 
'nąć stadium kapitalistycznego 
|rozwoju. i że swą przyszłość o- 
| przeć winna wyłącznie na chło- ; 
| pie. Nie tylko potępia te teorie, 
lale całą swoja „twórczością 
i stwierdza, że kapitalizm jest już 
w  Rąsii faktem dokonanym. | 
|Podobnie jak u nas Żeromski 
porywa go moc i piękno pracy 
fabrycznej (scena w walcowni 
w  „Gnieździe górskim“‘), do- 
strzega nawet niektóre postępo- 
we elementy kapitalizmu w| 
stosunku do epoki feudalnej 
(masowa organizacja produkcji. 
zwiększenie wydajności pracy, 
zasada pracy kolektywnej). Ale 
przede wszystkim jest suro- | 
| wym krytykiem i groźnym o-| 


skarżycielem kapitalizmu. | 


Z niezwykłą plastyką maluie 
Mamin-Sybiriak ciężką dolę lu- 
'du urałskiego. burłaków i chło- 
jpów, których bieda spędza co 
| wiosne z najdalszych okolic nad 
brzeg górskiej rzeki Czusowej 
|i którzy za nędzną opłatą spła- 
|wiają ładowne barki, narażając 
się na rozbicie w każdej chwili 
o przybrzeżne skały. „Byłe koń 
lepiej jada niż całv ten lud. A 


Í 


| Tyfus febra — tak się kładą po- 
kotem dziesiątkami!“ — woła w 


centralnym zagadnie- |. Bojcach“ bezradny lekarz, któ- | 


| kającym dachem. JE 
Nie ułatwia to pracy nauczy- | 


i robotników z kopalni 
: których 
:ociężałe, apatyczne ruchy i przy- 


„plecy, uginające 


praca? To prawdziwe piekło... | 


Scena z 


kolorowego t!mu produkcji 


radzieckiej „taras 


Szewczenko“ 


Na pierwszym plante 


po prawej Sergiusz Bondarczuk w tytułowej roli wielkiego ukraińskiego poety 


katorżniczej pracy“. a zwłaszcza 
miedzi, 
„wynędzniałe twarze. 
bity wygląd“ od razu wyróżnia- 
ły spośród innych robotników. 
Oczywiście, do takiej pracy 
„pchała tych pożółkłych, wy- 
blakłych ludzi najgorsza bie- 
da“. W kopalniach miedzi pła- 
cono nieco więcej niż gdzie in- | 
dziej, ale za to już w 35 roku | 


wieść 
niem: "..co się zaś tyczy aktu 
uwłaszczeniowego zapadła 
cyzja. iż robotnikom 
nym przydział ziemi w ogóle niej lucyjnych demokratów j 
jest 4 


— robotnikom udaje się wresz- 
cie dotrzęć z odpowiednią pety- 
cią i skargą na administrację 
fabryczną do... samego właści- 
ciela. 
brycznego, który raz na kilka- 
dziesiąt lat zjawił się osobiście 
w swych włościach 
Rezultat petycji łatwy jest do niczej siły w walce z kapitali- 
przewidzenia. Autor kończy po- 
oświadcze- | 


wielkiego magnata fa- 


uralskich. 


ironicznym 


de- 
fabrycz- 


potrzebny, nawet 


wręcz szkodliwy..." 


Oskarżenie kapitalizmu 
o 


f 
| 


i 


nie | swej twórczości 
granicza się, oczywiście. do o- |łecznego i realistycznego podej- 


zwycięstwem Rewolucji Paź- 
dziernikowej, nie umiał dojrzeć 
we współczesnym społeczeństwie 
tej jedynej siły, która zdolna 
była obalić świat kapitalistyczny 
i która to niesawem uczyniła 
— nie rozumiał roli i znacze- 
nia prołetariatu jako kierow- 


zmem. 


Mamin-Sybiriak jest przedsta- 
wicielem krytycznego realizmu 
w literaturze rosyjskiej. Wycho- 
wany na wielkich ideach rewo- 

rosyj- 


jest | skich. Czernyszewskiego, Dobro- 


lubowa i innych, daje on w 


przykład spo- 


zycia, trzeba było iść na utrzy- brazów nędzy i niedoli ludzi. Z | ścia do sztuki. W tym też duchu 


manie do dzieci. „Dość było, 
spojrzeć na te zgięte w kabłąk | 


od razu poznać byłych robot- 
ników fabrycznych i kopalnia- 


nych" — pisze autor. Í 
Dużo mielsca zajmuje w 
twórczości Mamin - Sybiriaka 


problem oszustwa. które zostało 
popełnione wobec chłopów pań- 
szczyźnianych w momencie ich 
uwłaszczenia. Podsunięte im| 


igu, 
„przede wszystkim zaś wielkich 
„milionerów, magnatów przemy- 


| kosmopolityzmem. obojetni 
na 


równą siłą i plastyką przedsta- 
wiony jest drapieżny świat wy- 


administracji fabrycznej, 


słu uralskiego, którzy całe swo- 


(je życie spędzają w stolicach i 


„badach' zachodnio - europej- 
skich. Przesiąknięci na wskroś 
są 


losy własnej ojczyzny. do 


się kolana i zyskiwaczy, świat ludzi intere- | czesną sobie 
: drżące wykrzywione palce. aby 


zwalcza zarówno 
naturalistycznej 


teorię sztuki 
jak i współ- 
teorię i praktykę 
tzw. czystej sztuki dekadentów. 


Dostrzega społeczne i ekono- 
miczne sprzeczności społeczeń- 


: stwa kapitalistycznego, umie u- 
ijąać w kształt artystyczny jego 
'antagonizmy klasowe (choć ich 


i 


itak nie nazywa), boleje z powo- 


idu wyzysku społecznego i stra- 


y 


której odnoszą się z pogardą, i: 


| sposobów obalenia 


i io- której interesami gotowi są: 
podstępnie akty uwłaszczenio h esi oton 
we, oddawały właściwie całą Kupczyć. Taki jest właśnie Łap- 
ziemię chłopów w ręce ich by- tiew z „Gniazda górskiego”, 


łych panów, którzy tu, na Ura-, 
lu, byli przecież zarazem i fa- 
brykantami i kapitalistvcznymi 
obszarnikami. Pozwalałi więc w 
drodze łaski korzystać z nie- 
wielkich skrawków ziemi, z pa- 
stwisk, a czasem nawet z wła- 


ralski, 
„pięćdziesiąt tysięcy robotników 


próźniak i rozpustnik. znudzony 
i przesycony życiem nabab, 
właściciel „półmiliona dziesięcin 
najlepszej ziemi i całego okrę- 
gu przemysłowego“, magnat u- 
na którego pracowało 


i chłopów. 


'snych chłopskich chałup (!) 

'tym chłopom, którzy pracowali | Mamin-Sybiriak odsłania rów- 
w ich fabryce. W ten sposób zo- nież sprzeczności wewnętrzne 
‘stali chłopi niejako „przytwier- kapitalizmu. 


„marne grosze za swą ciężką pra- 
cę, prowadzili nędzny żywot ro- 
,botników fabrycznych, nie ma- 


| jąc możności opuszczenia swej | 


| 


pracy bez obawy utraty ziemi. 
'a nawet dachu nad głowa. i 


Sprawa ta czerwoną nicią : 


kazuje zarazem (np. w „Złocie'”). 


jjak wiełki kapitalista bezlito- 


śnie niszczy i skazuje na zagła- 
dę drobnego przedsiębiorcę, rze- 
mieślnika czy chałupnika. Do- 


demoralizacji, sprzedajności i 


niem  wszyslkich i najlepszych ry urzęduje na wybrzeżu, ale chłopskiej rozpaczy i chłopskie- . wszelakiej podłości, którą nie- 


powieści 
takich jak „Gniazdo 

„Miliony Priwałowa*, 
„Chleb“, „Bracia 


zakażnie od zdrowych. 
Mamin-Sybiriak opisuje tak- 
robotników fabrycznych. 


jnej z najlepszych jego powie- | 
„ści, w  „Gmieździe górskim“, 
"staje się nawet ośrodkiem akcji, 


Mamina - Sybiriaka, i nie ma do dyspozycji nawet po- igo protestu przewija się przez |sie ze sobą kapitalizm, zaraża- 
górskie", |koju, aby odseparować chorych liczne utwory pisarza. W jed- jąc nią wszystko dokoła („na- 
„Złoto", 
Gordiejewy*, 
jego szkiców reportażowych jak jże 


ukxa, święta nauka — i ta poszła 
w niewolę do złotego cielca“). 
Chociaż Mamin - Sybiriak u- 


np. świetny szkic o spławianiu |,którym życie mija na ciężkiej i kiedy. to zrozpaczonym chłopom !'marł na kilka zaledwie lat przed 


z 
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szliwej niedoli ludu — nie po- 
trafi jednak wskazać drogi wyj- 
ścia z istniejącej sytuacji ani 
nienawist- 
nego sobie ustroju. 
Mamin-Sybiriak szuka jednax- 
że nowych sił społecznych zdol- 


inych przekształcić życie, szuka 


Przedstawiając item ducha, czy też niezwykłym 
dzeni* do fabryk i otrzymując | koncentrację kapitału w rękach | bohaterstwem 
„magnatów przemysłowych, po- 


| 


J 


| 


jskonałe też maluje atmosferę |boko swój bezpośredni związek 


| 
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ich zarówno w masach ludo- 
wych (por. bunt na Uralu w o- 


|naukowymi 


małorolnego chłopa (2,5 ha) z 


woj. kieleckiego, jeden z dziewie- | 
Osiem lat: 


ciorga rodzeństwa. 
'swego życia przechodził po słu- 


żbie u kułaków. Wyłuskała go: 
stamtąd organizacja ZMP-ow- į 


| ska. 

Tu, w dobrych warunkach. 
w kolektywie, przy pomocy ko- 
legów prędko  dojrzeje. Lata 


poniżenia. lata biedy przejda do : 


wspomnień, Toteż niec dziwne- 
go. że wraz z Ryszardem So- 
bolewskim z województwa bia- 
łostockiego. z takim jak Pacn- 
cha — dawnym parobkiem, 
proszą: 

— Napiszcie o nas, żeby wię- 
cej młodzieży z naszych woje- 
„wództw szło do zaciągu pionier- 
skiego. Piszcie: „jestem siero- 


tą. Cieszę się, że Państwo dało | 


mi możność nauki i zdobywa- 
i nia zaszczytnego zawodu gór- 
: nika. — Chcę: pracować tam. 
gdzie moich rąk najbardziej 
potrzeba. 
Zapisałam wiernie niech 


usłyszy to młodzież Białostoc- 
czyzny. 
Na bluzie Gerharda Nowaka 


błyszczy srebrna odznaka przo- 
downika pracy. Zdobył ją jako 
,brygadzista w nasycalni podkia- 
i dów kolejowych w PKP 
| Pludry (woj. katowickie). 
| bicje przodownika pracy do za- 
chowania tego tytułu przyda- 
dzą się w kopalni. 

Marian Chamera ma lat 24, 
pochodzi z powiatu radomskie- 
go. Z zawodu jest ślusarzem- 
mechanikiem. Był w roku 1950 
dyrektorem POM-u w Danisze- 
wie. pracował w Fabryce Ce- 
mentu w .Wierzbicy*. pracował 


w aparacie ZMP-owskim. i sta-, 


nął w szeregu 
apel ZMP. 
Szli ze wszystkich stron Pol- 
ski, ze wszystkich niemal zawo- 
dów, by stanąć na apel ZMP- 
jowski tam, gdzie najtrudniej. 
Zdarzało się jednak, że wym- 


pionierów na 


ZMP-owskich i jakaś niepożą- 
dana jednostka. Tym tłumaczyć 
można fakt. że już z ośrodka 
mysłowiekiego kolektyw musiał 
usunąć Łupaka za kradzież i pi- 
cie wódki. 

Zac'ąg pionierski. to nie ży- 
wioł i wymaga kierownictwa ze 
strony organizacji  ZMP-ow- 
skich. ścisłej współpracy z or- 
ganizacjami partyjnymi. Wyma- 
ga też rozwinięcia szerszej pra- 
cy polityczno-wychowawczej w 
ośrodkach. i 

„Ojczyźnie potrzebni są lu- 
dzie odważni, którzy nie lękają 
się niewygód i gotowi są pójść 
tam. gdzie toczy się decydująca 
bitwa. tam gdzie się rozstrzyga- 
ją losy całej walki“ — głosi 
apel. 

Pamiętajray: najlepsi. 
nie lękają się torować drogę in- 
nym na najtrudniejsze. naj- 
wełzięczniejsze odcinki produk- 
cji. 
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Kropki nad ..i 


„PRACOWICI UCZENI“ 


„Około 70 procent  wszyst- 
kich amerykańskich uczonych 
i inżynierów  zajmu acych się 
badaniami, pra- 
cuje obecnie nad zagadnienia- 
mi powierzonymi im przez mi- 
nisterstwo obrony i komisję 
energii atomowej“ — stwierdza 
„New York Times". 

..To znaczy nad jak najsku- 


teczniejszymi metodami ludo- 
bójsiwa. Podobnie, jak ich 
przyjaciele „uczeni“  hitlerotw- 
sey: (a) 


Nauka radziecka słusznie u- 


waza Sybiriaka za pisarza przez | 


burżuazyjnych h'storyków lite- 
|ratury fałszywie rozumianego i 
,niedocenionego. Postępowy cha- 


rakter jego twórczości i świetne : 


walory artystyczne — stawiają 
go w pierwszych szeregach kla- 
syków rosyjskich. Toteż stule- 
cie urodzin wielkiego pisarza 
obchodzone jest w Związku Ra- 
dzieckim bardzo szeroko. W 
roku bieżącym ukaże się m. 
in. nowe wydanie jednotomo- 
wego wyboru jego dzieł oraz 
wybór jego szkiców i opowia- 


dań, łącznie w blisko miliono- | 


wym nakładzie. 


W Polsce Mamin-Sybiriak jest 
| pisarzem niedostatecznie zna- 


| nym. Nie udało mi się odnaleźć ! 


jw przedwojennych materiałach 
| bibliograficznych 
maczenia z dzieł Mamina — z 


| wyjątkiem jednej pozycji, która | 
ukazała się w roku 1928 w Mo-- 


skwie. Jest to opowiadanie dla 
dzieci „Szara Szyjka“ w prze- 
kładzie Heleny Bobińskiej. Po- 
za tym zaledwie kilka opowia- 


|dań i bajek dla dzieci pióra Ma- ` 


| min-Sybiriaka ukazało się w ję- 

|zyku polskim w ciągu ostatnich 

i dwóch lat. 

|  Mamin-Sybiriak, to ciekawa i 
bardzo pożyteczna lektura dla 

| szerokich mas, lektura o wy- 


|bitnych walorach poznawczych. | 


l Lenin, opisując Ural w swej 


|znakomitej pracy „Rozwój ka- ; 


pitalizmu w Rosji“ powołuje się 
jako na materiał dowodowy i 


Am- | 


knęła się czujności organizacji | 


którzy i 


żadnego tłu- t, 


kresie powstania Pugaczowa w  jlustracyjny właśnie na Mamin- 


powieści „Brwi Ochoni*) jak i| Sybiriaka*. W utworach tego pi- | 


w poszczególnych jednostkach z | sarza — pisze Lenin — wystę- 
ludu, wyróżniających się czy to | pują plastycznie specyficzne wa- 
siłą i mocą fizyczną, czy har- i 
odbiegające od czasów sprzed 
reformy, z bezprawiem, ciemno- 
tą i pokorą przytwierdzonej do 
l fabryk ludności...“ 


(por. wspanialą 
parę robotników Wawiłę i Ga- 
wryłę, dzielnego burłaka Sa- 
wośkę i innych). Jego stosunek 
do ludu trafnie ujął Maksym | 
Gorki w słowach do niego zwró. 


conych: „Kiedy pisarz czuje głę- wie ważnym czynnikiem dodat 


'sarzowi w Polsce 


z ludem, twórczość jego zysku- è 5 
„czytelników. Należałoby im jak 


je przęz to piękno i siłę. Pan 
czuł przez całe swoje życie ten 
twórczy związek i ukazywał go 
w swoich książkach, odkrywa- 
jąc cały obszar życia rosyjskie- 
go, nieznany przed panem niko- 
mus 


i niejsze chociażby dzieła tego 
(wybitnego realisty rosyjskiego 
XIX wieku. 


STEFAN KLONOWSKI 


¡runki życia Uralu, nie daleko | 


Pewien egzotyzm utworów Ma- | 
'mina-Sybiriaka jest niewatpli- ; 


'kowym, który zapewni temu pi- : 
liczne rzesze | 


i najszybciej udostępnić najważ-. 
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Takich dwóch, jak nas trzech, nie ma chyba ani jednego.. 


Rys. ARTUR WIEJSKI 


| 
| Centralnego 


Gerrans Klub TPPR w War- 
|szawie istnieje dopiero półtora 
roku. Ale w tym krótkim okre- 
sie czasu potrafił już zdobyć 
sobie uznanie wśród mieszkań- 
ców stolicy, którzy odwiedzają, 
szczególnie w godzinach wie- 
czornych, piekne sale odczyto- 
we. wystawowe, czytelnię. 
Akcja odczytowa jest najpo- 
pularniejszą formą działalności 
Centralnego Klubu. Odeczyty, 
prowadzone bądź przez prele- 
gentów TPPR., bądź przez za- 
ptroszonych gości, a uzupełnia- 
ne dyskusją. połączone są z wy- 
| świetłaniem filmu tematycznie 
„związanego z prelekcją. 
| Każdego poniedziałku w sali 
jodczytowej odbywa się prze- 
| gląd zagadnień polityki między- 
i narodowej. Częstymi gośćmi w 
| Klubie są uczeni i wybitni 
| działacze radzieccy, którzy z 
| okazji pobytu w Polsce wystę- 
| puja z odczytami i pogadanka- 
na różne tematy. 


W tej samej sali innego dnia 
rozlegają się dźwięki orkiestry, 
śpiew chóru. Koncerty popula- 
ryzujące muzykę rosyjską i ra- 
dziecką zdobyły dużą 
frekwencję. 

Czytelnia wyposażona jest w 
200 tytułów czasopism radziec- 
|kich z wszelkich dziedzin Życia 


sobie 


PU: tytułów pism polskich. 
Ciekawą formą pracy czytelnia- 
| nei jest opieka nad czytelni- 
kiem; nie tylko ułatwia mu się 
zdobycie poszukiwanych mate- 


| domości przez 
rozmowy j informacje, 


Klub prowadzi pięć kursów 


języka rosyjskiego, w tym dwa | 


dla zaawansowanych, dwa dla 
początkujących į jeden dla hi- 
storyków sztuki. Ze stałych „by- 
walców“ Klubu stworzonę zo- 
stały dwa duże zespoły artysty- 
czne; chóralny. nagrodzony na 
Zlocie Mtodych Przodowników 
i teatralny, 


|riałów, ale pogłębia jego wia-, 
indywidualne . 


W salach 


Klubu TPPR 


Dla absolwentów kursów jęe 


zyka rosyjskiego Il stopnia 
zorganizowany został konkurs 
recytatorski poezji i prozy; 
zwycięzcy otrzymali nagrody. 


W hallu Klubu wisi na ścianie 
tablica, ozdobiona wycinkami £ 
fragmentami z przemówień na 
XIX Zjeździe lub z różnych 
| dzieł literatury radzieckiej; za- 
j danie polega na tym, aby zgad- 
nąć, z czyjego przemówienia 
pochodzi dany fragment, z czy- 
jej książki. Podobne konkursy 
organizowane są stale w związ- 
ku z różnymi pracami Klubu. 

W niewielkim pokoiku zale« 
Bają półki grube ałbumy, foto- 
sy, płyty, przezrocza, plakaty, 
materiały do referatów. Oto 
zgłasza się do wypożyczalni de- 
legacja jednostki wojskowej 
z prośbą o, fotosy do gazet- 
ki. Oto młodzieżowy Dom Kul- 
tury prosi o wypożyczenie rzute 
nika do wyświetlania przezro- 
| czy. Szkole nr 131 przy ul. Gro- 
chowskiej potrzebne są układy 
tańców radzieckich, 


Dwa tysiące osób miesięcznie 
przewija się przez stałe salki 
wystawowe Klubu. W tej chwili 
czynna jest tu wystawa 
„Współpraca kulturalna polsko- 
iradziecka“. 

Przeszło 4500 osób odwie- 
dza w ciągu miesiaca sale 
Centralnego Klubu; młodzieź 
szkolna, studenci, robotnicy. 
Jest "to już wiele, lecz 
„wszechstronne, atrakcyjne i po- 
żyteczne prace Klubu, bogate 
wyposażenie czytelni 1 sal, — u- 
prawniają do nadziej, iż sku- 
'piać on będzie z miesiąca na 


miesiąc coraz liczniejsze rzesze 
mieszkańców stolicy, że stanie 
się jeszcze poważniejszym czyn- 


nikiem pogłębiania wiedzy 
1 przyjaźni ze  Zwiazkiem 
: Radzieckim. wzorem dla po- 


dobnych klubów TPPR w tere- 
i nie, 
L. G. 


Wiadomości sportowe 


| 

| 

| Zwycięstwo siatkarzy 
| radzieckich we Wrocławiu 


WROCŁAW. Pierwszy we Wiocła- 
wiu występ młodzieżowej reprezen- 
tacji ZSRR w siatkówce zgromadzł 
w Hali Ludowej ponad 6 tys. osób. 

W pierwszym meczu młodzieżowa 


reprezentacia Polski pokonają la- 
two reprezentację Wrocławia 3:0 
| (15:8, 19:6, 15:10), 


w drugim spotkaniu młodzieżowa 
reprezeniacja ZSRR wygrała z re- 
prezentacją Gwardii 3:0 (15:9. 15:10, 
„15:1). 


CWKS — Unia 10:3 
| w hokeju na lodzie 


|! Pierwsze w tym sezonie w War- 
,szawie zawody w hokcju na lodzie, 
rozegrane w sobolę na lodowisku 
i CWKS miedzy mistrzem Polski 
| CWKS. m Unią z Krynicy, sciagne- 


widzów. ` 
Spotkanie © charakterze towa- 
|rzyskim  rożegiane w przyjaciel- 


SZA 


ZADANIE „A“ NR 45 


| R. Kofman 
w 3 pos. 


Mat 


7 sc 
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Pozycja ta powstała w pewnej 
partii towarzyskiej. Czarnymi grał 
mistrz międzynarodowy Kolisch. Na 
pozór pozycja czarnych jest prze- 
! grana. Jednakże Kolisch przepro- 
wadził piękną kombinację, malując 
w kilku ruchach przeciwnika. 
to za kombinacja? 


Wiejska 12, tel, 7-52-50. Zakł. Graf, 


łv na lodowisko CWKS około 3.000. 


Coj 


-33-28. Sekretarz Redakcji 8-82-29. 


owe na prenumeratę zakładową przyimują 


„skiej atmosferze i w idealnych wae 
runkach atmosferycznych, zakońe 
czyjo się zasłużonym zwycięstwem 
mistrza Polski Man (2:1, 5:1, 261). 


Górnik — Ostrava 3:4 
KATOWICE. Rewanżowe spotka- 
ne hokestów Ostravy z Górni- 
kiem (Janów) przyniosło ponowne 
zwycięstwo Czechosłowakom, mimo 
że zagrali oni dużo gorzej niż w 
pierwscvm meczu, Po zaciętej grze 
zwyciężyli goście 4:3 (2:2, 1:2, 0:0). 


| Mecz gimnastyczny 
| Folska — Rumunia 
| w Szczecinie 


W plątek 12 bm. wprost do Szcze- 
cina przyjedzie reprezentacyjna dru- 
żyna gimnastyków rumuńskich, któ- 
ra w dniach 15--14 bm. rozegra tam 
międzypaństwowe spotkanie z ve- 
prezentacja Poli w konkurencji 
kobiet i meżczyzn., Kobiety starto= 
l wać będą w 4-boju. a meżczyżni w 
I 6-boju. s 


CHY 


PIONEM HETMANA 


Partia grana na X mistrzostwach 


Polski w Katowicach w październi- 
ku br. p 


Białe: K. Makarczyk. Czarne: 
T. Grynfeld. 
1. dd, Stf 2. Sf3 gf 3. Sc3 d5 


L GH Shó (strata czasu: lepsze by- 
| to 4... ch) 5. Cg3 Ggl 6. ei (na sku- 
| tek niedokladności popełnionej 
| przez czarne w 4 pos. białe mają 
możliwość przeforsowania e2—e4, 
nadając w ten sposób partii cha- 
rakter półotwarty) 6... d:e4 7. S:e4 
Gg4 8. c3 Shdz 3. h3 GI(5 (nieco 
lepsze było 9... G:f3) 19. Sed2 h6 
11. Ge3 shfs 12, HD3 Sbg 13. c4 (w 
przeciwnym razie czarne grają 
t3... Sfd5 i wymieniają bialego goń- 
ca czarno-polawego) 13... 0-0 14. Ge2 
(jeśli 14. ch to 14... Sbdó 15. H:b7? 
S:e3 14. f:e3 WbB 17, H:a7 W:b2 
i czarne mimo piona mniej stałyby 
lepiej) 14... Wb3 15. 0-0 g3 16. Se5 
Sed 17. Sie} Gies 18. Wadl f6? (pro- 
wokacyjne. ale słabe posunięcie: 


19. cih, pa czym przer 19... Sd5! opa- 
|nowująa one punkt ds i uzyskuja 
nacisk na punkt d4) 19. Sd 3! Sd7 2a 
f4! (nie dopuszcza do 20... ©5) 20... e6 
21. S Gęs 22. Gd3 Gf? (po 22... 
G:d3 23. FI:d3 czarne uzyskują na- 
cisk na pozycję czarnego króla na 
skutek osłabienia diagonali bl—h7) 
23, Ghl Weg 24. Set He? 25. He? 
Sf8 (groziło 26.f:g3 [g3 27.8:g5! h:gó 
| 28. HhT- Kf 29. Gg6 itd. z wy- 
graną białych) 26. h3 Whds 27. Hf2 
hí 28. f:g3 fig5 29. SG- G:f6 30. 
H:f6 H:f6 31. W:fk (wymiana bet- 
jmanów bynajmniej nie ulżyła po- 
zycji czarnych z uwagi na groźną 
i pare białych gońców i opanowa- 
ną przez białe linie „E') 31... Kg? 
32. Wafi We? 33. h4! g:hs (innej 
obrony piona g3 nie ma) 34. G:h6— 
| Kg8 5... WIfA! cì (albo 35.. Sd7 
36. Wgł+ KhB 3. Ger Kg8 38. 
Gh7-! K:h7 39. Wh6- Kg8 40. Wh8 
maty 36, Wg4- Kh8 37. Gif, W tej 
beznadziejnej pozycji czarne prze” 
kroczyły czas, Na 37... W:f8 nastę- 
l puje 38. Wh6 mat. 


Dział propagandy 8-08-89. 
8-57-62, Redaktor techniczny 7-01-21, 
wszystkie miejscowe 
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czarne prowokują białe do zagrania ' 


MPE 


